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naczelny przyjmuje od godz 12 do 1 w południe

Wszelkie kon.u -icaiy cależy nadsyłać wprost do aarnimstracjf 
Konałn3cat., przestane "'-daiocji, nie będr, uwzgiędttoae. 

ąęicooraw jukuk ’ 1  zwraca La. insi J.y reasucch nae ocpcmijda,
f . Ł ,  b a lo s ^ e d  i  r a u j m o r  w u ó e u c z o a a  iest na osi. tu - c.

Ziemia Izraela w zy w a  swych synów* 
Naród Izraela odpowie n«- ze w l

Frzin tw lu iB  beiltó Jaflcgo przed mikraTcnsm Pt^hi gu Radia
Wczora.,. w  soiDote o gzóz. 10.35 wie 

czo wyi!o&if LęJŁ lafte przed mikrofonem 
Polskiego Radia w Warszawie nasiepujące 
pmzenióy letn.e w języbu hebcajskim, przeto 
żotue następnie na Język polski. Red.

/U Słuchacze!
P^ynuszę Wam pozdrowienia z  Palestyny, 
^leżymy Izraela, z  i>at|u. w  któryw, w «dłus  

i "  wieszcza. „na każdym kamieniu są śwh-tla 
7® Proroków ślady" 1 gdzie „powietrze pełne 

tchnienia Boskiego". Wlecznemi więzy złą 
55°**^ Jest naród żydowski z krajem swym,
/* s »»egt zaran!s poprzez wieki rozproszenia i 
^Jsczki, aż ,pc raeskoóczc ność twe! przyszkr 
j r  ^  kraju tyui —  ośrodek żyda narodu —  
t ^ n ic a  jego bytu. Nie wyrwiesz kraju tego 

iwoa Lraela —  chyba wraz z sercem.
* dziś ponowne wieczne te więzy uświęcone 

7®®tały derpi©nL,,ul i ofiarnością ua górach 
1 jego dolinach.

Wraca naród dc otezyzny, do praźródta swe  
^  a cbofc v bob iw ł ruto przeszłości budzi i 
^worzy się ,iowe życie. P jzeszłość zespala się 
jjyfoszłośclą w  pode czoła, twórczym ogmeni 

^dości | krwawą ofiarnością zdobywana jest 
opuszczona i pasta; na odwiecznych, 

^^ °e «n yoh  skalach kwitną dziś wioski dą -  
się żyppe po*a I r .sną zielone gaje. Gdzie 

T jk  bagna śndorc- tam dziś są źródła życia,
1 sady ennuarańczowe. Na wydmach 

r^ c z y s ty c h  błyszczą miasta nowe —  nlczem 
na dalekki pusty nj.

^ ”^króddm czasie zmienił się wygląd kraju.
Przynieśli ze sobą na Wschód kulturę Za  

l °^p> zaprowadzili nowe metody pracy, nowe
ha. ńllT łr*^rVc^ zna â dotychczas Paiesty 

®rzewM eukaliptusowe które osusza i 
wsta+o przez Arabów ochrzczone 

„drzewa żydowskiego". Żydzi wyhodo 
■T®R nowe odmiany bydła i drobiu, podnieśli 
^ ^ B jh o ść  gleby. Dolina Jezreel, ongiś kwh 
y * *  2 obfita, następnie opustoszała 1 przdsto* 
eT^d V  „Dolinę Śmierci" i „Dolinę Źródeł Za- 

•“ —  jak ji  zw ała ludność urabska —  
znów doliną ż y d a  płodną I błogosła­

w i , ® ^  góry J lbo a  tezą m łow  ostedh łydo 
w ” 6, Dawid, król Izraela, rzucił klątwę na 

gdy rzekł: „Góry Giłboa, bądźcie P°" 
-esy, deszczu I pól żyznych"; obecnie 

h n w *  u n  poła 1 sady Żydowskie
ZJ* skrapla pracę oracza i siewcy. 

j J r j '  bach Sarniny  1 Szefef powstały gaje 
1 v, budce- Sto dziesięć kolonij ży 

rozłożyło Jte po krain całym. 
(I^ y iąw a iii wygmfae szosy 1 tam. gdzie 

* * *  Praałł ć a iM  aoł rad. mkną samocho­

dy po szerokich asfaltowanych drosadi 
Z morskich piasków, jak twór czadów ny, po­

wstał Tel Aw iw  ędync w  swym uroku miasto 
Wschodu, jedyne miasto żydowskie na śwfe 
cie, tak współczesne i tak swoiste zarazem w  
swem żyohi i ooyczaęacn.

Jei ozolima stara zmieniła swój wygląd, —  oto 
czyi Ją y tetuec nowy en dzielnic. W  Hajffe i 
Tybc-rjadzie wybudowały się dzielnice żydor 
vskte. —

Opanowane zostałj- siły w «d n e  Jordanu i 
jaru  uku i światłem eU kt ycznem zalały kraj 
oały poruszając motory fabryk i warsztatów.

Twórczość żydowska odkrywa I wyciąga 
skarby, ukryte w  głębinacu Mo*za Martwego- 

Powstał nowy p r/ iiysł, który dla wyro­
bów swych zdohył rynii zbytu wewnątrz kra 
ju i poza jes° granicami- 

Związana jest Palestyna stosunkami handle 
wemi z Polską i spodziewać się należy, iż Palę 
styna będzie w pzyszłośd dla Folski drogą na 
Wschód —  dla je? pzetnyslu i handlu.

Stworzona została sieć szkół hebrajskich z 
dziesiątkami tysięcy uczniów —  od szkółek fre 
Mowskich dla dzieci do wyższe! szkoły techni­
czne? u stóp Karmelu oraz uniwersytetu hebraj 
skle™ na szczycie góry Scopus w  Jenozoliinie- 

Szkoła hebrajska w Palestynie służy zbliże<- 
nhi licznych odłamów żydostwa. o różnorod­
nych mewach 1 obyczajach w  przeszłości, daje 
hu jeden język 1 zespala je w  zwartą jednostkę 
narodową.

Organizacje „hadassy" 1 „Ka»y Cliorych" le­
czą chorych, uzdrawiają kraj i dbałą o zdrowie 
całej ludności, żydowskiej i nieżydowskifcj.

Dokonał się cud zmai twychwstania mowy he 
brajsktej. odwiecznego języka kultury żydo­
wskiej, który by ł zawsze szatą myśli i uczuć 
Izraela. Język hebrajoT brzmi ' rozbrzmiewa 
dziś w  polu i na fabryce, w  domu i w  szkole 
na uBcy i w  zabawach dziecięcych —  miękki 
śwteiy i widny. Jest on y yrazetr nowej kultu­
ry, języ kiem wykładou ym w  szkole I jezy-

Eenstefin o  Sfiścże M^cDonsIda
N e w y  J o r k  21. 2. ŻAT. W  Los Angeles 

odbył się wielki bankiet na cześć pro.f. Einstei­
na, urządzony staraniem miejscowych organ5- 
zacyj żydowskich. Prof. Einstein w  swem prze 
mówieniu podniósł m. in. zasług' dra Weiz- 
manna, które znalazły dobitny wyraz w  osta­
tnim liście MacDonalda. Nareszcie Anglji przv 
stępuje do realizacji swoich zobov, iązań wo 
bcc ideału sjońskiego —  oświadczy! Drof. Ein­
stein.

ktem wiedzy na wszecm.icy jmozonm sklej. Na 
język Lebiajski tłunmczona jest 1'teratuca 
wszechświatowa Z  literatury polsktej zostały 
i'iż przełożone: .Pan Tadeusz" Mickiewicza, 
Jirycijon" Krasińskiego, „Chłopi" lyęymnota. 
„Quo V a ^ s " i „Ognfeiiu i Miec*«in" Steuki^wl 
ctza oraz wiele innych dzieł 

Przesado 116 tysięcy Żydów osiedgło się 
trwale w  Palestynie w  pizeciągę ostatnich 10 
lat, z czego 44 000 z  Polski, Żydz polscy załc* 
żyli nowe osiedlą, rozbudowuj w wielkiej mtc 
rzc Tel-Awiw, stworzyli ptx«mysł. C tiJuwwa  
młodzież poiska zdobyła prace w  J tary en itoir 
ajaclr i stanęła w  pterwszycn szeregach tyen, 
którzy zbudował' nową wieś żydcc-i g 

Wielitte i zasadnicze lamczeiiie dia pracy otr 
buJowy Patestyny maja dv.a fundusze: Kerpw 
K^ieraet J Keren-flajesoa Kermi-Keteutet jest 
fundi szem, który nabywa ziemię; K< ren-Kkjer 
sod zaś kolonizuje i budują 

W  Palestynie rośnie nowe pokolenie o har­
cie cielesny ni 1 duszy odrodzonej. W i suwana 
są formy nowego życia. Sabat 1 święta żydo­
wskie, z natury związane z krajem, z  jego pola 
ml i ig1 odami, otrzymują obeca*& na 
treść życia jędrnego i pMnego.

H ód bohaterskich wysiłków, cierpień 1 
granicznych ofiar zdobywają jest krok za i 
Idem dla kultury i pracy opuUoszała 
Izraela. & wszystko, en tworzy się w  lu ja ,  chu­
je się wzorem i bP-rusiaw.eńs.wiem dia <niO' 
szkańców Palestyny 1 dta h n ś i  Wschodu.

Legi nds zan/erite się w  Palestynie w rzeery 
wistość a  rzeczywistość srałr się iegeudą dla 
Izrael-. I dla świata.

Tpiożcme zostały podwaliny, zrobiony począ 
tek. wielkie są możUwości. Wszystko zależy 
od euergji narodu żydowskiego od jego ofiar­
ność' i słły twórczości.

Kuch sjońskł troskliwie wyhodował ziarno 
odn dżem a  naród cały dzieło to poojąl, by |e 
dale} prowadzić.

Długą iest drora. ciernista f pełna przeszkód. 
Ałe ze wzrostem trudności wzrasta 1 cel wznur 
sły, a celem tym jest odrodzenie ziemi ojczy­
ste] dla mas żydowskich błądzących i stukają­
cych pracy 1 schronienia. CeEm tym jest odbu­
dowa siedziby narodowej, która łączy, zespala 
i ciepłem ojczystem obdarza cały naród żydo­
wski we wszystkich jogo częściach i odłamach. 
Siędzoba narodowa nte zawstydzi świetlanej 
przeszłość* Izraela i będzie chwałą dia rodziny 
ludzkiej.

Ziemia Izraela wzywa swych synów! Naród 
u n « u  odpowie na zew.
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Uroczyste otwarcie XII. Konferencji
Krajowej

wielkiej sari Kahału krakowskiego uastąpilo 
wezoraj uroczyste otwarcie X II Konferencji Kra 
jow ej Organizacji Sjońskiej Małopolski Zachodniej 
i  Śląska. P o  odśpiewaniu hymnu narodowego „H i 
t ik w a ‘ przez wszystkich uczestników Konferencji 
zabrał glos prezes Organizacji poael <ir. Thon któ 
remu delegaci i goście urządzają serdeczną owa­
cję. W  krótkiem zagajeniu, wygłoszonem po ne- 
brajsku prezes dr Thon uczcił na wstępie pamięć 
•jednego z najbardziej zasłużonych działaczy sjoń- 
skich naszej dzielnicy błp. dra Samuela Wahr- 
haftiga a następnie złożył hołd pamięci lorda Bai- 
foura Natana Str o ussa i lorda Malehelta. W resz­
cie uczcił mówca w  kilku serdecznych słowach 
przywódcę naszego ruchu Nachuma Sokołowa z 
okazji 70-lecda jego urodzin.

Z kolei w y g id  ił *>oseł dr. Thon dłuższy iefe- 
rat w języku żydowskim na temat sytuacji w  sjo- 
ndźmie i w  polityce krajowej. Obszerne streszcze­
nie znakomitego referatu posła dra Tl.ona, które­
go  Zjazd wysruchał w  niezwykłem skupieniu, po­
damy w  jednym z najbliższych numerów.

Przystąpiono do wybor-u prezydijum ajazd-i. 
Przewodniczącym wybrany został tow  Joachim 
Nełgen (Tarnów ), wiceprzewodniczącymi w y b e  
ni Bostali p p : A rzt (B ielsko) dr. Cyfer (Chrza­
nów), drowa SBs&kindowa (K raków ), ilr Syrop 
tjNowy Sącz) i  dr. W ang (Rzeszów).

Na sekretarzy powołani zostali pp : Gharitan (Ja 
rosław ), Gótzłe ■ (Chrzanów), Maódel (Sanok), dr. 
M5łw*s (Kolbuszowa).

Z kolei nastąpiły przemó wienia powitalne. W  
inden&u arg. MŁsracai w ita zjazd rabin Halpern. 
Imieniem Zaa ządu i Rady Gminy Żydowskiej w  

takc-Wk. —  i acica dr. N. Otoerlonder, imieniem 
Związku Stów. Kupieckich i Stów. Kupców w  Kra

kowie —  prezes Schechłcr, imieniem Stew. Rę 
kodzielników -  prez. GoHs hrfiir: imieniem Stów 
Bnei Bnth Solidarność wiceprezes dr Feldblum. 
Następnie w itali zjazd: prof Szmulewioz (Tar- 
burt). dr. Siendig (Ezra), dr Leser (Zw iązek Tow . 
Opieki nad sierotami i Makkabi) oraz dr. Schea- 
ker (W eltverband Makkabi).

Po  przemówieniach powitalnych w ygiosił gene­
ralny sekretarz Egzekutywy p. Hofstaetter spra­
wozdanie z działalności Egzekutywy.

Na tern zakończyło się pierwsze posiedzenie Kon 
lei enoji.

II. POSIED ZENIE  22/11. godz. 10 przedpol.

1) Referat Dra 1. Schwarrbaria na temat: 
„Ideologja sjonizmu w przełomowej chwi­
li".

2) Dyskusja generalna
2 a) Wnioski Komisji Kontrolującej
3 ) W vbór władz partyjnych.

III. PO SIEDZENIF  22/11. godz. 3.30
1) Referat Mgr. Salpetra: „Cele i drogi w y­

chowania młoazieży".
2) „Żydowski Fundusz Narodowy, jako pod­

stawa odzyskania Erec Izrael", referuje 
dyr. M Wiesenfeld

3) „Keren Hajesod jako instrument twórczo­
ści narodu żydowskiego" referuje dyr. M. 
Fmkelstein

4) Dyskusja
5) Referat budżetowy —  referuje Dr M. 

Spiegel
6) Wnioski Komisyj
7) Zamknięcie Zjazdu.

Dalszy ciąg wielkiej debaty zagranicznej
Sensacyjne oświadczenie ks. Radziwiłła o pacyfikacji

i Brześciu
n* naszego korespondenta)

iWair s z a  w  a. 21 2. (Siu) Na kv>rra®ji spraw  
zagrawcanych Sejmu toczyła się dziś dalsza 
dysfcnsga nad ©spasę man Zaleskiego.

Poseł Walewski (BB) charakteryzuje politykę re 
PObfiStańskick Niemiec jako jalffisówą: napozór jest 
u> poiatyfca pacyfikacyioa w  odniesieniu do państw 
e s . ju it iu i lecz zarazem dąży do obalenia statiue 
(■ o  na wschodzie.

Poseł Piestrzyński (KI. Nar.) poświęca główną 
kKŚf swego przemówienia sprawom o » mieokim,
|Wrażając, że Po*s a nie uależycie walczy z niebez­
pieczeństwem ntetnleckiom. Na zakończenie mówca 
interpeluje tminitiMt w sprawie nominacji Polaka na 
stanowisko podsekretarza generalnego Ligi Naro- 
■Jfrw, —

Dłuższe przemówienie wygłasza poseł Hotówko 
(BB), który omawiając politykę polską wobec 
ZSSR d podforeśJa.ąc jej pekojow-ość, oświadcza, żo 
.wtes w sprawie umowy arbitrażowe! Jest po stronie 
Sowietów. Nasizą zasadą jest, że jeżeli ma być za 
warty z nami pakt o nieagresji, to musi być zawar­
ty tauze taki pak- z Rumunia i państwami botty- 
cfcfemi, a Sowiety się od tego uchylają, wldoczuie 
dla potrzeb swej polityk, wewnę.rznaj. Broniąc 
obecnej polityka Polski wobec N'e-miec. mówca 
stwierdza, że jeżeli Francja robi Niemcom wielkie 
ustępstw.'. te my nie możemy łamać tej linji polity 
oznei, będąc sojusznikami FrancjL Odpowiadając 
na zarzuty ze strony zagranicy, mówca oświadcza 
ile p. Philips z Lsbour Party praw‘ nam morały, 
podczas gdy w  naszych kinach możemy widzieć fu 
kły bezprawia uprawiane przez Anglję w Indjacli. 
Vandervelde. który broni kongresu krakowskiego. 
Jest jednocześnie bjalnym obywatelem swego króia 
Pontszając politykę wewnętrzną. mówca oświad­
cza: Mnie jeszcze dawniej raziło takie obchodzenie 
prawa. gdy pp. można było kupić utwory antyrel-i- 
.giiijnc NiJsmójewisk.tgo z napisem, że są wolne po in­
terpelacji. Dziś tak ch kaw.łów  nie można u nas ro- 
hić. P. Stroński h dnak w jta  że niema konstytucji i 
taki okrzyk idzj“ zagranicę. Mówca podkreśla, że 
państwo polskie daje sobie z kryzysem leniej radę 
niż niejedne ze siarych państw europejskich

Foseł Bittner (fili. D.) uważa, że Polska prowa­
dzi zbyt ugodową politykę z Niemcami. Tego  sa­
mego zdania jest nnsel Zieliński z Klubu Naród.

Poseł Czapiński /PPS). odpowiadając p. TI >  
ł>wce oświadcza, że jesteśmy jedynym krajem, 
gdzie wybory dały większość rządowa i że świat 
dobrz* wie jakieim środkami la większość - i  
stała uzyskana. P. Holówko mów i — oświadcz*

ntowca — że PPS. prezgrywa jeden proces za iru  
gini. Kto to przegrywa? To pan przegrywa, -ko­
ro te procesy wykrywają takie bagno proweka 
cji, że cała Europa się dziwi. Nie wiem, dlacze.p 
p. Holówko nazywa siebie parlamentarnym d»tnr - 
kratą skoro dziś on jest obrońcą najgorszego y 
stemu policj jnego.

Poseł Stroński (KIul) Nar.): Polityka zagra 
niczna jest -zależna od polityki wewnętrznej. Na 
to niema sposobu. Zan Zaleski może być jak naj­
bardziej gładko wygolony, ale jego widzą zawsze 
z sumiastemu wąsami i krzaczastemd brwiami (w e ­
sołość). W  sprawie polityki sowieckiej poseł Strań 
ski oświadcza: Ja m-iałem wrażenie, że Sowiety -g.» 
dfflłj się podpisać pakt z innemi państwami, pod­
pisując jednocześnie pakt Litw inowa. Może wobęc 
tego dowiemy sie. jak jest naprawdę i czy Sow ie­
ty się na to zgodzą.

Z kolei przemawia poseł Radziw iłł (BB), który 
pódl reśla, że uchodzi on w  Polsce i  w  Niemczech 
za jednego z tych polityków polskich, którzy -o- 
zumieją konieczność pewnej współpracy polskis- 
nicmieckiej. Mówiąc o wypadkach w  kraju i o 
wpływ ie ich na politykę zagraniczną poseł R »- 
d ziw ilł oświadcza: MuAfny wszyscy w  Polsce z .o  
zumieć i musi to zrozumieć cała Europa, co się 
obeonic u nas rozgrywa. W ybory, Brześć, pacy­
fikacja to są niezmiernie smutne epizody lego 
przeobrażenia w  Polsce. Niech panowie wiedzą, 
ani dla mnie, ani dla bloku, ani dla rządu nie 
było to pow-odem do radości gdyśmy się dow ie­
dzieli. że się odbywa pacyfikacja, że ezę.śe n v  

'• 1 "■|'v u -t Mira!;nią!a w twierdzy, że jest 
poddana niezmiernie surowemu reżimowi że byly 
tam pobicia. Panowie sami w  sweni sumieniu ,c 
steście przekonani, że z powodu tego wszystkie­
go, co byló w  ostatnich miesiącach, co może by? 
musiało, myśmy cierpieli moralnie, może nawet 
więcej niż inni cierpieli fizycznie Chodzi o to. 
że sie w  Polsce teraz rozgrywa proces dziejowy. 
Za tydzień bodziemy mówili o reformie konsty­
tucji. To będzie dalszym etapem fcs:'> nrocesu mi 
dawania Polsce koścea pacierzowego, ażeby w s z :? 
ki* ataki na nasze granice musiały bvć nierealno

Mćwiiac. o polityce rrietiTiedkie? w stosunku do Ro 
yj: i Jo Polski tn'wca oświadcza że iest to polity­
ka szantwżn Mów'ę to zupełnie św iadomie — koń 
czy mówca — jest to polityka szaidażiu, która może 
doprnwrdiz-ić do katastrofy

Z ko’ei wyglaszs dfuższt przemówJettle minister 
Zalesiu.. 3/4 syyez - V  eo-owitnh pcśwkc • nunlsKet

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawieni*,
skaku w ustach, bólu w skroniach, gorączce,zapaM^ 
stolca, wymiotach lab rozwotu:eniu już jednia azldaPk* 
naturaluej wody gorzkiej ^ł-rauciszk- Józefa* dział* 
pewnie, szybko • dodatn o Ządac w aptekach i dflb

Powrót p . Prezydenttf 
Rzplitej

W a r s z a w a ,  źi. 2. PAT. P. Prezydent Rzec*^« 
pospolitej powrócił do stolicy o godz. 9ą0 po Iriil®' 
tygodniowym wypoczynku w V'iśle. Na powitani* 
Pana Prezydenta zjawili się na dworcu gaówoy** 
Pirezccs Rady Ministrów Walery Sławek, marsza !*} 
Seoaito Raczjtiewftcz. wszyscy ministrowie, w fW  
urzędnicy pańsitwcwa oraz grono oficerów. Po 
taniu i krótkie! rozmowa* z promjeien_ 
p. Prezydent odjuhał na Zamek.

PodateP. o d  kart w Sajmid
W a r s z a w a  21. 2. Sin. W e środę odbędzie 

posiedzenie Sejmu M. in. na por-Łejidku dtdann<f*[ 
zmajcŁoje się sprawa ustalenie podatku od ka*| 
Podatek te.i ma wyt-osić 2 zł. od tałj-i kart * < f  
kłych i 5 zł. od kart celuloidowych, z płótna, Jl,'j 
dwabiu itd. Ponadto pobierana bęuśe opłata ^  
wysokości 1 zi. cA talji na Czerwony Krzyż.

Demonstracje bezrobotnymi1 
w Warszawie

telefonem  od kortsjfondetiia)
W a r s z a w a .  31. 2. (Sk.) Na ut. Dziiehiej odbył*; 

sie dziś deinonst/icja bezrobotnych Tfetm UemOu 
stantów v i cizjie kilkatset osób ruszył w stront »•-■ 
Karmelickiej, gdzie został rozpędzony przez poł*t4 
Nie obeszło saę rówmież bez strzałów, przyczep 
3 Żydów zostało rannych. Silnie poturbowany *0' 
stal posterunkowy Jan Pokora. Policja aresztów*!*' 
22 osoby

356.612 bezrcbrtnych
(Telefonem od naszego ncresponaema>

W a r s z a w a .  21. 2. Sin. Wedle urzędowej staty 
styki o sytuacja ni rynku pracy stan z Jnda 14 luteg® 
wykazanie dalszy wzrost bezrobocia c 4181 c*on' 
Ogólna Mość bezirobomych wynosi w chwJi 1 
cnej 356.612 osób. zasetk-i tobieia I2C.8«3 osół •

Dwa lafa frwać bąda ograniczenia 
migracyjne do Kanady

O t t a w a  21. 2. 2AT. Według informacyj 2 
kół miarodajrych ograniczenia imigracyjnedd 
Kanady pozostaną w mocy conajmniej jeszcZe 
dwa lata. Przypuszczenie to oparte jest na b<  ̂
robociu. panuiącem w Kanadzie, którego PrS^  
dopodobnie nie będzie można zlikwidować pr*e 
tym terminem.

Mii& iirccłysioić iid o w s W  
w Lirfcserr bwtgu

L u k s e m  b u - g  21. 2. PA T . W tych dniach od­

było alę otwarcie żydowskiego domu lućowerf’ 
zorganizowanego dzięki iuicjaiywie i matern1’ ^  
tnat poparciu obywateli polskich Żydów, zam.c** 
kałych w  Luksemburga. Dom ten posiada szkt>|< 
w  języku hebrajskim, bibljotckę, czytelnię i s _ 
gimnastyczna. Na uroczystem otwarciu był 0,̂ C; 
ny przedstawiciel tutejszego konsulatu Rzplitej -  ̂
sKiej.

Lotnicy Dolscy w Afryce
W a r s z a  w  a 21. 2. P A T  Lotnicy kpt. -pilot 

żyński i porucznik-obserwatór Lnż. MarkievflcZ 
startowali w dniu wczorajszym rano z K-3*111.,,, 
stronę Karthumu w Sudanie angielskim i w y w  
wali po przeleceniu 1.500 km w  miejscowości r̂ . 
lara, leżącej o 1300 km na północ od KarthuJ»u- ^  
miejscowości tej znajduje się dobrze urządzone - , 
nisko. W dniu dzisiejszym mieli lotnicy odlŁ_ h_ 
do Karthinnu. gdzie zatrzymają się prawdopo3̂ *' 
nie przez niedzielę, poczom w jx>riiedziałek 
tio stolicy Abisynji Addis Abeba. W len 
lotnicy przebyli ao,ychczas 4.700 km. Ij 1/5 08 
wytyczonej trasy.

sprau .f s'osuuikó<v gdańskich, ośwdćcza.ąc * #- 
szta. że na caty szereg pytań iuiż <łpowedz:Łl = 
kotnis; scnackic-j. Po omówieniu polPyki gdańs 
mbiis-rer omawia sprawę konkordatu odpowiada 
slow.: PieKrzyńskięmu, ż t sprawie udzjah 1 ^ eć 
W ge.nertlnym sek-etarjacit l ig i Narodćw >e&t %-gjfi 
inictem badań specjalnej koniisji. O iraktacie z 
carni minister będz.e mów I nr plenuir Se.irni ^ 
podityki defenzywT-e; w  Genewie to ile cu* 
przyniesie pożytku to minister będzk- zmuszo*^ 
tnie zmienić tinrtykę.

Na tern dyskusje wyczerpane. Naetepne 
ait komisji w » trodf.
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HltKerewcy trąbią do odw rotu, 
cży fe t  maskują się?

Berlin, 20 lutego. 
Hitlerowcy wycofali się z Reichstagu. Spo­

strzegli się, że na tym terenie nie odniosą suk- 
^ .ów . Przekonali się też — na własnej skórze 

niemają w szeregach swoich posłów lu- 
^  o dostatecznym zapasie wiedzy, którzyby 
*0®głi na posiedzenich komisyj parlamentar- 

mówić o sprawach ser jo. Demagogiczny 
;.t miotania frazesów i wyzwisk nie w y -  

do, zrozumienia poważnych kwestyj e- 
taicznych i politycznych. Komisja parla- 

tQentar.ua to nie wiece uliczne, A  przylem: par 
W  dążąca do dyktatury nie ma właściwie nic 
W JLpboty w parlamencie. To też hitlerowcy 
,*Prjentówałi się wreszcie w sytuacji i opuścili 
*Óegościnne mury Reichstagu.

;§tąd wniosek — zdawałoby się —  logłewiy: 
P^ftja dyktatury wychodzi z parlamentu, aby 
działać swobodnie przeciw parlamentowi poza 
Jego mnrami, ewentualnie, w razie dogodnej 
"°njunktury, obalić rząd i parlament.

Toby wynikało nietylko z taktyki obecnej 
mtlerowców, ale i z założeń i programu tej par 
tji, dążącej do przewrotu przy użyciu siły.

Atoli Hitler sprawił pewną niespodziankę 
**yn i przyjaciołom i antagonistom. W  tych 
T^ach ogłosił on w swym dzienniku „V611kl- 
'^ e r  Beobachter" obszerną odezwę do partji, 
^k tó re j potępia... posiadanie i używanie bro- 
111 przez milicję narodowo-socjahstycznąl 
, »ZaLraniam, pisze Hitler, jaknajsurowiej no 

Sl(5 przy sobie broń, wbrew przepisom policyj 
nym. Należy się przytem wystrzegać koniecz- 
Dle prowokatorów, którzy wkradli się w  na- 
I8*6 szeregi po to jedynie, aby zmusić oddziały 
*3tunnowe do przyjęcia na siebie roli napada- 

a temsamem wystawić partję naszą na 
Prześladowania ze strony rządu".

Dalej posuwa się Hitler aż do zapewnienia, 
•Ze -,o nasz niewzruszony legalizm rozbijają się 
Wszystkie próby władz sprowokowania nas do j 
°fenzywy“. . 

y f  ten sposób usiłuje teraz Hitler zrzucić od i

powiedzialność z siebie i z partji za ostatnie 
krwawe wystąpienia i za mordy polityczne, któ 
re wzburzyły opinję publiczną w  Niemczech i 
skłoniły organizacje republikańskie oraz lewi­
cowe do wyjścia z rezerwy dotychczasowej i 
do zmobilizowania swych milicyj z zapowie­
dzią, iż hitlerowskie wyczyny będą odciskane 
gwałtem.

Ponieważ exodus z Reichstagu nasuwa par­
tiom politycznym i rządowi przypuszczenia, 
iż Hitler i jego stronnicy będą teraz prowadzić 
walkę przy użyciu środków i metod nielegal­
nych, przeto Hitler spieszy odwrócić ich uwa­
gę od tego punktu, i występuje w roli i w ma­
sce gorliwego obrońcy legalizmu i prawa.

Mało kto w Niemczech i poza niemi uwierzy 
w szczerość odezwy Hitlera i jego zapewnień. 
Hitlerowi chodzi —  rzecz prosta — o zmylenie 
śladów, o oszukanie przeciwników i zyskanie 
na czasie. Akcji antyrządowej, antyparlamen- 
tarnej nie może się od wyrzec, choćny dlatego, 
że dbać musi o zatrzymanie przy sobie tych 
licznych zastępów wyborców, których w swo­
im czasie złowił na wędkę deinagogji i fantas­
tycznych obietnic raju ziemskiego w tzw. „trze 
ciem cesarstwie".

Exodus hitlerowców i frakcji Hugenberga z 
Reichstagu ułatwił narazie zadanie kanclerzo­
wi Brueningowi: zmontował on większość i 
przepycha budżet i ustawy rządowe. Można je 
dnak wątpić w trwałość większości rządowej i 
w przyszłość obecnego parlamentu niemieckie­
go, pomimo usunięcia się skrajnych frakcyj Hi 
iłera i Hugenberga, gdyż dyskretne poparcie so 
cjaldemokratów, bez których Bruenmg nie 
mógłby się utrzymać, nie we wszystkich kwe 
stjach będzie zapewnione. A wówczas kanclerz 
może być zmuszony do wejścia na tory rządów" 
ex lex i do zastosowania paragrafu 48 konsty­
tucji weimarskiej. W  tym zaś wypadku trimn 
fatorami byliby hitlerowscy, istotni przeciwni­
cy parlamentaryzmu. W . W .

lamach na króla albańskiego

Rycina nasza przedstawia króla albańskiego A.CŻÓ 
meda Zogu, na którego dwaj dawni Oficerów'.a 
albańscy wykonali w  piątek w ieczór w  Wiednia 

zamach rew olw erow y
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Guyan& -  wyspa śmierci
Prasa francuska donosi:
Z w^sipj St. Martin de R© odpłynął nowy trans' 

port w.eźnnów do Guyany, francuske) kotom}! 
przestc-ęczej. owe>jc piekła na ziemi, z którego nflot 
nie wraca.

Więźniowie, w- liczbie 076. odbywają podróż na 
okręcie więziennym ..La MaTtim>i©re“ . Są oni pray 
pięć: do iafkuchów. umocowanych do ścian. Rygor 
panuje tu straszny kary. osiągają najwyższy punkt 
możliwości. Strażacy mają możność wprowadzenia 
przy pomocy sp.- fajnych urządzeń do każdej cel} 
gorącej pary, która w ciągu kilku ;,ekumd uspokaja 
i karze więźnia. W  razie buntu strażnicy mają roz 
kaz strzelania. Jest wiaaoniem. że gdy okręt prey- 
będzie do Guyany. wszyscy więźniowie będą cho­
rzy. Skrępowani w wąskich celach, nie mogą przy­
być na miejsce w normalnym stanie.

Wśród dramatycznych scen odbyło su© pożegna­
nie wuężniów z swoimi najbliższymi i krewnymi.

^ D a u d j u s z  o r v a l .

Przygoda
W ydobywszy papierosa 

ySnka. ładna Selanao d Rtollf
z eleganckiego puz- 

— , ładna Selange d ‘Etolles uderzeniem w iel- 
"^•go palca wykrzesała płomień z zapalniczki i o- 
^ S y ła  si© chmurą błękitnego dymu 

;—■ N ie w ielkie wywołu ją u pani wrażenie, na- 
anegdotki o tr woźnych przeżycia chi — zauwa- 

^  ktoś z oheenyoh.
Lu-terosuiją mnie owszem, lecz wydają mi się 

,“ **®esn wobec tego co sama razu pewnego przeży­
wili. Ach! na same wspornndeote ow ej przygody 
ySoeę z trwogi!!

■T““  Początek obiecujący! Słuchamy zatem parnią! 
Zgoda. Wypadek zdarzył mi się w  przedziale 

?*6l"WSzej klasy pociągu pospiesznego. Jechałam 
ć? ®ęża; towarzyszyła mi Lusia Damier, przyja- 
v-«ółka moja. Naprzeciwko nas drzemał jakiś męż- 

Moja gadatliwa przyjaciółka nawiązała z 
■ 1,1 rozmowę. Lecz nasz towarzysz był małomów- 
■5® L niechętnie, jak mi się zdawało, zgodn i się dać 

pbkę gazet leżących przy nim.
pogrążyła się w  czytaniu jakiegoś tygo-

. ' Patrzcie państwo? — wykrzyknęła nagle —  
a, znów o lym mordzie w  w illi ..Hadały" Okro-

wówozas do- 
iego twarzy.

towarzysz j>odróży drgnął : w 
'ar° zauważyłam niezwykłą bladość j

Lui
ciemne obwódki pod oczami 
za podała mi pismo i zauważyłam, że niektó-

artykułu omawiającego morderczy czyn 
podkreślone niebieskim ołówkiem.

' *̂1 wioną spojrzałam na nieznajomego' który
r"-rwnł się natarczywie we mnie 
Ran zapalił się do tej sprawy? —  spytałam 

•' ogarniającym mię niepokojem. 
r»roszę pani!— odpa>ł ochrypłym głosem, 

-tpm Się nowel zbłiska z nią! — dodał

. 1 doszedłem do wniosku —  zakończył z go~z- 
‘ ron-ją jf. nj e wykryją mordercy nigdy!

'Rb Tak pan sądzi? — nadmieniłam — policja jest

wszak dobrze zorganizowana we Francji.
—  Nigdy, powtarzam! — potwierdził z mocnem 

przekonaniem, — śledząc bowiem krok za krokiem
\ praebdeg dochodzenia przyszedłem do wniosku, że 

istniejące bądźcobądź poszlaki nie doprowadzą do 
j niczego,
I W zrok jego błyszczał złow rogo przy tych sło- 
| wach, a zaciśnięte kurczowo pięści drżały.

Zaolepokojna milczałam, podczas gdy przyjaciół­
ka moja, hardziej w rażliwa odemnie, rozszerzo- 

i nemi z przerażenia oczyma wpatrywała się w  mó­
wiącego.

— Pan jest funkojonar juszem policji? — odezwa­
łam się niepewuiym głosem

— N ie! Do kroó et ,nie! — zawołał zżymając się 
gniewnie, poczem sięgnąwszy po pisma, z których 
wszystkie, aczkolwiek rozmaitych dat, omawiały 
zbrodnię w  w illi „Hadały", z oczyma utkwi one mi 
w  próżnię, zaczął rozwodzić się nad najdrobmej- 
szermd szczegółami zabójstwa, którego widocznie o- 
k ropna w izja opanowała jego umysł

Opowiadał tak obrazowo, że i my grozą przejęte 
widziałyśmy jak gdyby przed sobą pokrwawione 
ciało zamordowanej ofiary, leżącej bez życia na 
łóżku w pokoju o dywanach i ścianach zhryzga- 
pych szkarłatną pósoką.

Nagle straszna myśl, jak błyskawica przemknę­
ła md przez mózg.

„Mordercą kobiety w  w illi „Hadały" był mężczy­
zna siedzący naprzeciwko nas, robiący wrażenie o- 
błąkajnego‘‘ .

Zerknąwszy, aa moją przyjaciółkę tę saiuą stra­
szną mysi wyczytałam w  jej zastygłych z przera­
żenia rysach.

Nasz towarzysz podróży skończywszy z opisem 
dramatu objął n®s przeaikliwern i ponurem spoj­
rzeniem.

— Jesteśmy zgubione! -  pomyślałam czując, że 
lada chwila zemdleję — nędznik domyślił się na­
szych przypuszczeń i zamierza .sprzątnąć' dwóch 
niebezpiecznych świadków.

Mężczyzna tymczasem nie spuszczał z nas oczu 
Skuliwszy się w  moim kącie z pod nawpól przy­
mkniętych powiek, śledziłam ruchy nędznika któ­
ry nagle / rchryuly-m krzykiem siesraw  /.v do 
kieszeni marynarki zerwał się z miejsca. Bojące

mocnem i przyspieszonem tętnem serce moje jak- 
gdyby lodowatą dło.iią ściśnięte, zamarło mi w  
piersi. Z przeraźliw y r  wrzaskiem Luizy w uszach 
straciłam przytomność ..

P ierwszą rzeczą, którą uświadomiłam sobie 
ocknąwszy się z omdlenia, było skrzypienie hamul­
ców  i obecność przyjaciółki mojej pochylanej z 
trwogą w oczach nade mną.

— Prędko! Prędko! —  wyjąkała — wysiadajmy!
—  A!... AL.. Ten mężczyzna?... — szepnęłam stra­

ch! ała.
—  W yb iegł jak szalony z przedziału. Uciekł pra­

wdopodobnie. Obronną ręką wyszlyśm y z tej przy­
gody.

Dygocąc jak w  febrze, z trzęsącemd się łydkami 
poszłam za Luizą na peron.

— Pociąg stoi kwadrans tutaj —  oznajmiła — 
mam nasze w alizk i w rękach, chodźmy do bufetu, 
wsiądziemy potem do przedziału, w którym będzie 
więcej pasażerów

Połknąwszy szklaneczkę wina uczułam krew na­
pływającą mi do zmartwiałych policzków. Śmier­
telnie blada tw arż Lu izy nabrała również kołosu.

Wtem tłumiąc okrzyk grocy ujrzałam zbliżają­
cego się do nas naszego towarzysza podróży! Sta­
nąwszy przed naszym stolikiem w  grzecznym u- 
kłonie odezwał się półgłosem:

—  Wybaczcie mi, parnie! Za późno, niestety, zda­
łem sobie sprawę z tego, że dziwne moje zachowa­
nie mogło przerazić je... P rzyk ro  mi bardzo!... Nie 
chciałem w ierzcie mi, panie, przerazić wasi...

U rwał i po chw ili dopiero z oczyma w  próżni 
ciągnął złamanym głosem dale}:

— Wybiegłem  z przedziału z zamiarem odebra­
nia sobie życia jak niejednokrotnie już przy roz­
pamiętywaniu tragicznego końca najdroższej rai 
istoty A le opanowałem się raz jeszcze! Chcę 
żyć jakkolwiek z rozpaczą w  sercu, by widzieć {ą 
pomszczoną! Mimo wszystko wierzę bowiem, -e 
policja zdoła wykryć i aresztować mordercę.

Zamilkł, by z bezdennym smutkiem w  oczach 
patrząc na nas dodać:

— Ofiarą zbrodni w w illi „Hadały' była moja 
ukochana żona

Tłumiąc gwałtowny -.zJoeh, zawrócił na pięcie 
i  odszedł.



Rew izja konstytucji
III. Prezydent wedle projektu BB

W  dziedzinie ustawodawczej projekt B- B. 
przyznaje Prezydentów-' nietylko inicjatywę u- 
staw adawcza. czego na podstawie Konstytucji 
marcowej nie posiada, ak  oddaje w jego ręce 
faktyczna decyzję co do składu ebydwt Izb 
Ustawodawczych Wyraża się to n etyle w tein, 
że Prezydent powołuje nr czas kadencji jedna 
trzecia ustawowego składu Senatu, a wiec 
wprowadza do Senatu członków z nominacji — 
Co zresztą wobec małej kompetencj- Senatu nie 
jesi 'słotne, —  iecz głównie w tern, że w prze 
ciwieństwie do Konstytucji marcowej, która 
przewiduje że o ważność' wyciorów zaprotesto 
wanych rozstrzyga Sąd Najwyższy projekt 
R  B. oddaje to rozstrzygniecie w rece Piezy  
den ta Rzeczypospolitej. Tak w ęc i z Trybunału 
Siann- sądzącego ministrów, i od rozstrzygnię­
cia kwestii zaprotestowanych wyborów odsu­
wa projekt B. B. czynnik niezależny, jakim jest 
Sąd Najwyższy, przerzucając jego dotychcza­
sowe prerogatywy na Prezydenta, co prakty 
fczoi-e znaczy — na korzyść rządu 

N»e są to jedyne ogramczenia Sejmu, jest ich 
więcej w  projekc:e B. B„ a cele ich na podsta­
wie Jv/tychczas_wei praktyk' są całkowici 
przejrzy ste. Tak jiapnzykład wcdil Konstytucji 
marcowej, Prezydent może zwołać Sejm w  ka- 
*sJy«L czasie na sesję nadzwyczajną- wedle wła 
soego uznania, a musi to uczyr/ć na żądanie 
Jednej trzeciej posłow w  ciągu dwóch tygodni- 
Pmjefct zaś B- B  wymaga dla zwołania nad- 
ł/wyczajriej sesji Sejmu pisemnego żądania aż 
potowy ustawowej Hczby ^osłów — przyozem 
nie określa dokładmre tórimma. w  którym Pre­
zydent wirieo na żądanie połowy Sejmu zwołać 
nadzwyczajną sesje' Piratem wedle projektu 
Prezydent ma ptawo odraczania sesji sejmowej 
aa irol 6Ł bez zgody Sejmu, podczas gdy Kon­
stytucja matyowa zezwalała na odroczenie tyl­
ko na dind 30. Istotę tej różnicy można dopiero 
należycie ocenić, gdy rozpatrzymy olbrzymie 
kompetencje PrrzydenTa podczas przerwy w  
Obradach Stornu.
1 Kompetencje te daleko odbiegają treści u- 
stawy z dnia 2 sierpnia 1926 o upoważnieniu 
Pewy^enta Rzeczypospolitej do wydawania 
rozguc-rządzeA z mocą ustawy- P  dczas gdy na 
podstawie tej ustawy Prezydent może wyda­
wać •ozporzączernią z mocą ustawy w  stosun­
kowo rzozupłym zakrese, z wykluczeniem 
zmiany Konstytucji i b/idynacji wyborczei to 
projekt B. B. da;e Prezydentowi Rzeczypospo* 
fitej prawo o wieie rozicgiejsze Wvdie konsty­
tucji dotychczasowej, Prezydent ma bowiem 
Praw* wydawania rozporządzeń z mocą usta­

wy, aie tyko gdy Sejm i Senat są rozwiązane, 
aż do chwili poiuownego zebrania się Sejmu i 
tylko w razie nagłej konieczność państwowej 
Rozp rządzenia tak e tracą moc obowiązującą, 
jeżei- nie zo-staną złożone Sejmów' w ciągu dni 
14 po lujibiiżstzein posieozeniu Sejmu, lub je­
żeli po złożeniu ich Sejmowi zostaną przez 
Se-jm uchylone Proiekt B B. idzie o wiele da­
lej w rozszerzeniu praw Prezydenta. Przede- 
wszystkem przyznaje Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej prawo wydawani? dekretów z mocą 
ustawy nietylko wtedy, gdy Sejm jest rozwią- 

1 zany; nawet gdy sesja Sejmu jest zamknięta, 
może Prezydent dekrety wydawać, przyczem 
jedynem ograijiczeniem jest tutaj formuła »  
„konieczności państwowe?4 Dek rety te mogą 
pożarem dotyczyć podstawowych zasad ustro 
ju państwowego, jas zmiany ionstyt icji, ordy­
naci' wyborczej do Sejmu i Sei atu, usiaw o kon 
scutucyjnej odpowiedzialności ministrów' * n spo 
sobie wykonywania kontro!' parlamentarnej nad 
długami państwa Dekrety Prezydenta z mocą 
ustawy mogą doJyczyć także budżetu, systemu 
monetarnego, nakładania nowych podatków i 
podwyższania obowiązujących stawek podatko­
wych, ustanawiania nowych tnor.opoli. zbycia i 
obciążenia nieruchomego maiątkn państwowe^ 
go, zac ągania pożyczek państwowych (z wyją­
tkiem inwestycyjnych) a nawet amnestii, — 
co już jest zawsze atrybutem Izby ustawodaw­
czo]. Wprawdzie i proieKt B. B przewiduje, że 
takie dekrety Prezydenta tracą moc oporną żu­
jącą. jeżeli nie zostaną zicżono Sejmowi w  
ciąga dni l4*tu po najbKższem posiedzenie Suj- 
imii ale równocześnie proieKt nic nie mówi o 
tem. co stanie się z tenn dekretami, jtśli zostaną 
przedłożone Sejmowi w odpowitdnm terminie, 
ale zostaną uchylone przea Sejm Obecna kon­
stytucja przewiduje, że w razie uchylenia przez 
Sejm. deki ety te tracą moc, natomiast projekt 
nie mówi mc o wypadiku uchylenia dekretów 
przez Sejm. Wystarczy więc łby Prezydent 
przedłożył swoje dekrety z powołamem się na 
postanowienie k  nstytucji, podpisane przez Pre 
zydei'ia, prezesa Rady ministrów i ministra 
sprawiedliwości, Sejmowi, aby te dekrety mia­
ły moc obowiązującą 

Tę rozległą władzę powiększa jeszcze jedna 
okoiliezTiość- Jak wiadomo zasadą wszystkich 
konstytucyj, a także zasadą Konstytncj mar­
cowej jest przeps że Prezydent me jest za 
czynności urzędowe odpowiedzialny ani parla­
mentarnie. ani cywilnie. Ale zato —  znowu w e  
dle zasady, przyjętej pwyrezechr.ie. także w  
Konstytucji marcowej, —  każdy akt Prezyoen

ta, oczywiście rządowy, wymaga dla swe? W*- 
żuiości podpisu prezesa Rudy ministrów i w ł»  
ściwego ministra resortowego- Ta kontr-isyg"" 
ta oznacza, jak wiadomo, wzięee przez uh®  
strów odpowiedz alności parlamentarnej z* sk' 
ty Prezydenta- Konstytucja marcowa wy.azrfi® 
mówi, że każdy kt fządowy wymaga dla sw»*J 
ważności kontrasygnaty Prezydenta i poszeż#’ 
gólnego resortJw-ego ministra. —  Projekt B. %  
przyjmuje tę zasadę ale wyłącza z mej wiek" 
doniosłe sprawy o zasaduczem znaczemu 9 *  
żyda państwowego Wedle rago projektu ®£ 
wymaga© kontrasygnaty orędzia l wseeflfl* 
akty, dotyczące Sejmu i Senatu- Nie wymagaj* 
kontrasygnaty ;<wnież mianowania 1 udwofcf 
tną Prezesa Rady ministrów, generalnego W P  
ktoia sił zbrojny th, prezesa Najwyższej BtW 
Kontroli i urzędników kam-elarf cywilnej 
zydenta N-ie wyrrra gają ponadto kontrasygnaty 
mianowania i zwoiniena oficerów wszelkich
stopni, oraz wszelkie akty Prezydenta, japę 
Zwierzchnika sił zbrojnych —  Nie wyr; agan 
kooti asy gna ty takżf miano w aj Ja sędziów, ojSJ 
członków : prezesa Trybunału Stanu.

To wszystko aa.e Prezydentowi oLbrzyjUW 
władzę, że słuszrie podniesiono iż Prezydent, 
w ^ e  projektu B. B- musi być naprawdę S f 
njuszei.i. ażeby mógł temu p>dołać i mógł sa*ó 
jeder decydować oraz brać odpowiedziaiJW  
za losyr państwa. Nie są to jeszcze wsz-ystio* 
prerogatywy Prezydenta, lecz, tylko najważ®®' 
sze, ale już z ffich moż ia sobe nakreślić '^brtf 
takego naczelnika państwa. Redze on fakty' 
czmie samowładnym zwierzchnikiem we wszi 
stikich dziedzinach życia państwowego. RoH 
rejirii będzie wobec takego rządu niewó łka- 
Ale o tem w  następnym artykule (I r.).

Z  T E A T R U  I E S T R A D Y
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKU1

GO. Wczorajsza premiera sztuki Fabriziusa 
krew  sie burzy '1 (Rasa) wypadła niezwykle imp^ 
nuijąco. Interesująca treść sztuki, koncertów.. B[S 
artystów z p. Kamenem na czele, oryginalna 
żyscrja Dawida Hermana zlo/.dy się na w id ów ' 
sico o w ielkiej sile ekspresji Publiczność owad/l 
nie oklaskiwała wykona-wTÓw Dziś popoł o gcA* 
3‘30 po cenach zniżonvch i o godz. 8‘30 wieczo*"®1̂  
powtórzenie tej sztuki.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Wczoraj­
sza premiera ..Starego łobuza“ spo*kała się 7 WiŁ-' 
Idem uznaniem ł z ąpiaużem bywalców prenijcrO" 
wycli Wartość sztuki, jak i znakomita kreacja 
szego gościa K. Junoszy- Stępowskiego da ja 1 
sumpt do pomvślnych wróżb. ..Stary łobuz • póó* 
torzony zostanie dziś oraz we wtorek. Dziś. pof 9" 
łudniu „Broadway '1 z p ‘Woskowskim w  roli gt*" 
wnej, po cenach zniżonych W  poniedziałek po C** 
naoh zniżonych, olśniewająca .Tragedja tloreą^ 
ka“  oraz komedja Molnara „Raz, dwa, tr?y— 
z p. Junoszą- Stępowskim na czele.

Wędrówka pb kinach 
hrahowshich

2  więfai i urz^u Uiaieży się pierwszeństwo gło­
dnemu fila«o\vd „Ono vadis“ . wyświetlanemu obecnie 
Urzez kinoteatr „Wanda". Jest to nasz sitary dobry 
znaicn y. który obecnie zawitał do Krakowa w  towa 
rzystwa© synchron«zowa tej mm/yki. Pnbłiczność kra 
kownska przyjęła ?o znowu bardzo gorąco i szcze­
rze, a ' trzeba przyeuaó. że na to  przyjęcie w  całej 
pfełi.i Łóofeiżył. „Cao vad!s" należy bowiem do irij 
Swietini<?jszych f Lnów widowiskow ych, A film ten 
jest cjjeki/wt także i z tego wzgiędu, ponieważ de- 
mons',ini';t nam jęszcze raz potężne możliwość, fiij 
mu n ie tr e g o , u których na razie 'eszcze marzyć nie 
może i ego spadkobierca, tj. dźw:ękowdec. Czy mo­
żna sobie np. w-j obrazić ujęcie dźwiękowe areny 
cyrko» ej wraz ze setkami lwów i tygrysów? Jeśli 
k ędyś dźw Tikow.ec przezwycięży te trudności bę­
dzie mógł wtenczas o sobie powiedzieć, że stanai 
tia wysokości swego zadanLa. a na razie najlepszemi 
d ź w ię k o w c a m i sa Umy bądźcobądź kameratoe,

A więc znowu pedsiwialiśmy grę Jaimrngsa, który 
napewno, nawiasen, powiedziawszy, teraz inaczejby 
ujął swoja kreację. Podziwialiśmy też galerię pię­
knych kobiet i cudownie zbudowanych mężczyzn. 
Sceny masowe znowu potężne na nas wywierają 
wrażenie. —

A teraz prze jeżmy do polskiego Janningsa, tj. do

p. Sąimborskiego, grającego główną rolę w pobkim 
fiitnae „Niebezpieczny romans", uscufyni na tle 
powieści Andrzeja Struga .Fortuna kasjera Śpiewań 
kiewicza". Jest to pierwszy fiuii polsJd bez popisów 
kawalerii i usiłujący trafić do serca publiczności 
tyllko swoimi własnemi waloratui fi&rnowerm. .Jsiebez 
picczuiy romaus" ;est wcaie poważnym etapem na 
drodze polskiego filmu. Na pierwszy ] łan wybija 
się świetna kreacja polskiego Jannmgsa, Sambor­
skiego, ale wiartość tego filmu polega głównie na 
szczerej trosce o każdy szczegół. Zwłaszcza epi­
zod. jąki ma w tym filmie p. Żuła Pogorzelska 
WTaz z p. Dymszr„ •izczerze bawi Publiczność. Si' 
ma treść jest nieco za wolną przeróbką powieść' 
Struga, który, rozp a troi ąc historie kasiera Spiewau 
kiewik-ga z psychologicznego pumktu widtzeuia śraf t 
w  samo sedno niezwykle ciekawego prewemn. 
Strug cbciał mianowicie zwrócić uwagę na wiek nie 
bezpieczny mężczyzny. Istnieje bcuwłem taki okres 
wieJce niebezpieczny dła mężczyziby. kiedy to mło­
dość uicbodzi wśród zwykłej varug'i dmia. a człek 
ze zbliżającą się starością jeszcze pogodzić się nie 
umie. Jeśli do tego dodamy jeszcze., że prztciębiy 
inteligent pracujący wśród ciężkich warunków ży­
cia, słyszy tylko e świecae blaslkui. wystawy i zby­
tku, a więc podatnym jest materiałem na rozmaite 
wabiła życia, będuemy mieli całość pirobl mm, któ 
rernu na imię: kasjer Spiewankięwicz. W e filmie nlo 
tnit się cały ten ■robieni ale to co pozostało est 
wcale żywe i za.mujące.

A Uraz pnzejdfmy do najlepiej zarabiającego oba

cuit irtysty filmowego, do Cheyaliera, który \V 
notefl'trze „Apollo'- występuje w głośnym otan**1® 
^ a  Oceanem". Okazuję się z tego filii mą że G b ę j  
l.er jesrt nietyfko Mtzwylie mił^n. pioseoLaj-*6®- 
aje jest też wceio dtkawym artystą. Obraz pr^e®^ 
si Francuza do Aiueiryki. a więc przeciwstawni*® 
dwódti światów poważne wysunęła nudność. R®4*!, 
m»e się, że fHa> ułatwił sebie zadan.e, ale przy^08® 
też się musi, tę stało się to dzięki Mtnzaier: i ■“ * 
hnej grze Cheyaliera. Szkcda tylko, że sam fiRu 
dość oszczędny w će/naskuwaniu obłudy i bieffu i  
nu ykaóskiego.

Na sam koniec hdałbynj iak najmilej wspoasń*^- 
o „Złodzieju miłości", wyświetlanym w liaot * 
*.Sk4w3cQł*. Jest to iediu z tych bax<lzo 
cybh, bo skąpanych w  muzyce i beztroski p> węsol' 
ści szituk fiknowyeh, które zbliżone są do operuj*; 
a jednak bez Teszty % nią się niepokrywaj* 
dziej miłości", produkcji Bryka PonuLcra, nr na^ f l  
poważniejsze aspirację, albowiem drwi sofcie 
smobistycznego Tomantyzmu pewnych kobiet. Kw". 
gardzą ziwyklą m łością. a przepadają za dziw®*®,] 
przygodami Pifcn jest doskonale zrobiony. —  r . 
serem jest H. Sciwartz, twórca „Rapsodu ^  
giesskiej" —  a da lego sukcesu przyczynia ste s*V '  
że występują w nim Heaijyk Oarat i Jan' 
znani nam juz z . Drogi do rato". Jest to n »ptgly  
DaiUBO tikn. M ® 8,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

mscsne
Obecny kryzys gospodarczy zmusza społeczeń­

stwo cale do zwartej i zorganizowanej walki z 
t&o.

iWaika ta, w  której w z ią ś ć  udział m u s zą  wszyst- 
tóe H ery społeczne w y m a g a ć  bęuzie w y  łażonego 
■^jeUku, a pnzedewszystkiem znajomości dogma­
tów i  praw  ekemomicznych, o r a z  zrozumienia ca- 
tógo s p o łe c z e ń s tw a  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  dziadów 
® »podarstwa D a ro d o w e g o ,  trudnych problemów 
IJ^Łdkających z  p o w o d u  wzmożonego bezrobocia, 
®°tóec2aK»ści zniżki cen, hypen prokukcji w  rołmc- 
tóie, w  przemyśle i handlu itd.

*e,j akcji uświadamiania jaknajszerszych sfer 
•połecznych o kwestjach gospodarczych na tle obe- 

przesilenia, podjął się Związek Przem ysłow­
e j *  w  Krakow ie, urządzając beizpiaitiay cykl wy- 
*®j4ów ekonomdcznych.

Znajdujemy się mniejwięcej w  połow ie obszer- 
*^50 programu zakreślonego przez organizatorów

Dotychczas mieliśmy sposobność przysłuchania 
następującym wykładom: Przyczyny międzyua- 

*-<lo<wego spadku cen —  Wychowanie ekonoundoz- 
■*9 upoteczeństwa i współczesne kierunki ekooomi- 
Ca>e — Zasady ekonomji społecznej i  polityki go­
spodarczej —  Zasadnicze zagadnienia polityki lian- 

— Rolnictwo i Przemysł rolniczy — Gospo­
darcze znaczenie górnictwa i  hutnictwa — Góruic- 

(z  wyjątkiem naftowego) — Górnictwo i prze­
mysł naftowy —  Przem ysł ceramiczny — Prze- 

drzewny i papierniczy — Przemysł chernicz- 
r j f — które w ygłosili następujący prelegenci: Dr 

Krzyżanowski —  Dr. Roger Battaglia — 
K aro l Krzetuski —  Dr. Ferdynand Zw eig  —  

*£• Stefa,, Schmidt —  Dr. Idź. W ito ld  Budryk — 
t  ; toż. Jnłjusz Czapliński — Dr. T  deu&z Spitzer, 

Galer —  l>r. W itold  Czerwiński — Inż. Ed- 
,^ to ł Trepka.
, , 'wykłady te, jak nazwiska prelegentów wskazu- 
J^stały na wysokim  poziomie naukowym, a przy

Podane były licznie zebranym słuchaczom, we
bardzo popularnej.

dziw  więc, że cieszą się one dużą frekwsn-

^ y k t a d y  te potrwają nmiejwięcej do końca 
f/^*toia i  obejmują w  swoim dalszym programie 

następujące tematy: 
tfyT' H- Inż. Bronisław Baliński, „Przem ysł szklą

II. Dr. Roger Battaglia, „Przem ysł włókien­
n y ,  konfekcyjny i  garbarski", 
j ■ I I I .  Dr. Inż. Jan Krauz, „Przem ysł metalowy 

J^aszynowy". 
j. ■ III. Dr. Tadeusz Spitzer, „Program  elektryfi- 

^ jn y  Polski".
f : '  III . Dr. Jarosław Dirijński, „Gazownictwo", 

i ł  j  1̂1- Inż- Rugenjusz Tor, „Przem ysł drobny
jodowy".

w. • U L  Czesław K lam er, p ro b lem  budownictwa 
^zkanoowego"
?■ U l. Dr. Rudolf Bereś, „Handel*. 
j  ■ H i. Dr Karol Krzetuski, „Finanse' . 

kłaa rzeczYwiście polecania godnem, aby z wy- 
tych jaknajszersze sfery korzystały i po- 

y tę imprezę, która znów wysuwa K raków  na 
tjw°.W szystkich innych miast pod względem knl- 

™ 1 celowo zorganizowanej pracy.

Udzielanie ulg podatkowych
, 0 terstwo skarbu wydało okólnik, w  którym

toczyło uprawnienia w ładz skarbowych do 
^cłania ulg. I tak:

mogą umarzać podatek dochodowy — 
zł, przemysłowy — do 2.000 zł i od nieau- 

do 200 zł oraz zezwalać na ratalną sipła- 
(^y^tolk ich  zaległości (z  wyjątkiem zaliczek) na 

12 miesięcy i do sumy 100 tys. zł i  od- 
cy spłaty do 100 tys. zł na przeciąg 3 miesię-

*>̂a f^Mozek do 2 miesięcy;
«fąa,  rzódy skarbowe mogą zezwalać ns> ratalną 
tó (A ^ ^ k i c h  zaległości, z wyjątkiem  zaliczek 

do 6 miesięcy i dos urny 10 tys zł oraz
Spłały ^ miesW  i do 5 lys. zł.

0 upoważniono Izby skarbowe do obniżenia 
t y 23 ^Wtokę do 1 proc miesięcznie. 

t>tl te ra® 3 niedotrzymania jednej z wyznaczonych 
b ładze skarbowe rat. cała zaległość podle-

j|l ^ ezW4octEnej egzekucji.

^ n a r o d o w a  konferencja finansowa
r° W c t̂ ^ IllU donoszą o mającej się odbyć w  Eu 
^ )® a ę (lz y n ś r o d o w e j konferencji finansowej I 

zwołania tej konferencji pochodzi od 
Stanów Zjednoczonych, który chce zapro- 

państwa Tematem konferencji będą 
finansowe i ekonomiczne Europy, a spe- 

•pr«wy długów i  mi, które mają być w ro-

Cały świat je  chwa I
Każdy musi poznać mydło 
toaletowe Lux. —  łą czy  ono 
w sobie najwyższe zalety z 
najniższą ceną

j* M Y D Ł O  + 
T O A L E T O W E

ku bieżącym uregulowane. Sfery miarodajne tw ier­
dzą, że na konferencji tej można będzie osiągnąć 
porozumienie w  różnych kwestjach finansowych i 
gospodarczych, oo bezwzględnie wpłynie dodatnio 
na osłabienie obecnego kryzysu ekonomicznego W  
najbliższym czasie ma być ustalony termin kon­
ferencji.

Z A W IE SZE N IE  W Y P Ł A T  PR ZE Z  W IE L K Ą  
F IRM Ę D R ZE W N Ą „Gaz. Handl." donosi z Gdań­
ska: Od dłuższego czasu obiegały pogłoski o tru­
dnościach finansowych firm y drzewnej Jrtljan Ra- 
bak. sp. z o. o Obecnie pogłoski te w  zupełności 
się potwierdziły, gdyż wspo m ia ra  firma zaw ie­
siła wypłaty Długi firm y obliczają w przybliżę- 
i>'iu na 1 milj. guld. Obok licznych w ierzycieli nie- 
miejskich jest eałys zereg poszkodowanych firm 
polskich, które wspomnianą spółkę .T Kabak f i­
nansowały Wspomniana firma cieszyła się wśród 
finansjery dobrą reputacją i była popierana w  sze­
rokim zakresie Firma Kabak. Która w swoim cza­
sie zaopatrywała bardro obficie rynek niemiecki 
w  drzewo wołyńskie, ostanio poświęciła się spe­
cjalnie fabrykacji dykt w  Polsce Utrzymują, że 
to właśnie miało spowodować katastrofę firmy. 
Jak obecnie informują, firma proponuje regula­
cję swych zobowiązań w  wysokości 25 proc. na­
tychmiast. resztę 75 proc. na 3 łata.

TELEFO N  ŁÓDŹ—ANGLJA. W  najbliższych 
dniach odbędą się próbne bezpośrednie rozmowy 
tefeloniczne między firmami łódzkiemi i angiel­
skiemu Próby te dokonane za wiedzą Min Poczt 
wykażą techniczną możliwość tego rodzaju połą­
czeń, na których konieczność od dtuższgo czasu 
zwracały uwagę polskie i angielskie firm y spe­
dycyjne________________________________________________

ECHA ZE ŚW IATA

Kpf. Wllklns ma zamiai dotrzeć do 
bieguna północnego w lo dzi podwodne!

Dzienniki paryskie ogłaszają szczegóły projekto­
wanej przez kapitana amerykańskiego Wiłkinsa 
ekspedycja do bieguna północnego, którą ma od­
być w łodzi podwodnej.

Wdlkins, który już raz prz.leciał nad biegunem 
północnym wraz z komandorem Byrdem, zamierza 
w  początku lipca przybyć na łodzi podwodnej na 
Szpicbregem. skąd wyruszy w  dalszą podróż, przy- 
czem łódź podwodna posuwać się będzie z nie 
w ielką szybkością pod lodem w kierunku do bie­
guna północnego Lódż podwodna Wilkin-sa posia­
da specjalne opancerzenie, aby móc wytrzymać 
największe ciśnienie lodu Przy wieży łodzi pod­
wodnej umocowano specjalną piłę, przy której po­
mocy łódź podwodna będzie mogła przepiłować na­
wet bardzo grube warstwy lodu. Oprócz tego w y­
posażono łódź podwodną w specjalne grzejniki e- 
lektryczne do topienia lodu Znajdująca sle na ło 
dzd podwodnej radjostaoja jest tak silna, iż kapi-

Sprawy emigracyjne
EM IGRACJA DO A R G E N T Y N Y  W STRZYM ANA ’ 

JESZCZE N A  PRZEC IĄG  MARCA.

Jak się dowiadujemy, wydane przez Urząd EmŁ 
gracyjny zarządzenie o wstrzymani* em igracji da 
Argentyny na przeciąg lutego, zostało przedłożo­
ne jeszcze na następny miesiąc — marzec.

Wobec powyższego w  chwili obecnej do A rga i- 
tymy em igrować mogą jedynie osoby, posiatfająca 
stamtąd wezwania imienne z zapewmerdana procy 
lub utrzymania.

URUGW AJ JAKO K R A J  D u G R A C YJN Y

Dla emigrantów do Ameryki, z całego koraptoi 
ksu ogromnych tere iów  Nowego Świata pozostał 
tylko maleńki Urugwaj, do którego mogą bea 
przeszkód emigrować.

Przeszkodą jednak są wygórowane ŁądamŁa m - 
szego Urzędu Emigracyjnego, który udziela zeamj- 
leń na emigrowanie do Urugwaju jedynie za oka­
zaniem kwoty 150 doi. Posiadacz 50 d c l w  tfcrt- 
siejszych czasach nie emigruje i  przeto r y ­
gorystyczne zarządzenie sprowadziło fatocytaty 
stan emigracji urugwajskiej do rrriidtmun.

Jak informują, istnieje zamiar wydania zarzą­
dzenia, na mocy którego powyższa kwota 160 doŁ 
żądana przez U E byłaby zredukowana do 50 doi

tan W ilkins takie pod wodą będzie móg ł 
mać stałą łączność ze światem.

Strzały armatnie obłąkanego wynałtaey
Z Berlina donoszą: Obłąikany wynalazca,

który oncgtdaj z balkonu swego tnieszfcania w  
Berlinie przy Piataburgerstrasse stajcfcrf ae 
skonstruowanej przez siebie armaty i spowodo 
wal wielką panikę w  okolicy swego mieszkania, 
został przewieziony do zakładu dla obłąjkauych 
gdyż przeprowadzone badanie 'ekarstóe wyka 
zało, że ma się d« czynienia z -złowiek^em o 
wyraźnym tyrpie choroby umy&fowej.

Rewizja dokonana w  mieszkaniu wykazała, 
że człowtiek ten urządził sobie formalne labora 
torjum i prowadził bardzo intensywną pracę. 
Znaleziono fam oprócz modelu armaty, z której 
wczoraj padły .strza5y. również i wieie amuni- 
cy- Rzeczoznawcy artylerzyści po zbadaniu mo 
deli wydali ekspertyz? że znalezione w  role- 
s z k a n i i  p r z e d m e f y  są z  punktu widzenia nowo 
czesne: f ech nikł artyleryjskiej zupełne bezwar 
to.ścowe

Obłąkaniec zeznał, że posiada również dru­
gą armat? ukrytą poza miastem jednakowoż 
nie chciał zdradzić, gdae armata ta znajduje s;
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B I. p. re kto r A d o lf Sch w arz
Zl smic-icin btp rektora Schwarza, zmarłego 13. 

»utógo br., w S5 roku żyda, zeszedł ze świata je ­
den z najskromniejszych ludzii. Niejeden uczony o 
sławie światowej mógłby ,—zazdrościć Zmarłemu 
mnogo.-*, zainteresowań, wielostronności facho­
wych studjów, głębi światopoglądu i szerokich, 
bardzo szerokich horyzontów myślowych N ie był 
On bowiem wyłącznie najlepszym znawcą Talmu­
du i Literatury talmudyoznej, oddając się przez 
ciąg swego długiego, a am adinej pracy naukowej 
poświęconego życia historycznym i krytycznym 
studjom na tern polu, lecz odznaczał się również 
gięboką znajomością filozo f ji: którą się szczegól­
nie w  młodych latach gruntownie zajął, opracowu­
jąc m. in. w  swej dysertacji doktorskiej stosunek 
między Kantem, Fichtem a Sohell-lngiem, filozofa­
mi kierunku idealistycznego. Przeważną część 
żyd a  spędził nad wniknięciem w  tajiniki praw my­
ślenia, którą to naukę Jego ■wnikliwy a logiczny u- 
mysł szczególnie ukochał. N iełatwo byłoby zna­
leźć w  naukowym' świecie żydowskim uczonego, 
któryby Mu dorównał głębią studjów i uzyskane- j 
ad dosk anatema wynikami w  tej dziedzinie. Niedo- l 
cenione jeszcze, ale i niedoścignione są Jego pra­
ce nad metodologję Talmudu, niezrównane Jego 
badania nad stota żydowskiego kalendarza, z pun­
ktu widzenia astronomicznego i historycznego. U- 
czoiny ten, do którego wychowanków zaliczają się 
najsławniejsi uoadni doby obecnej, którego ucznio­
w ie  zajmują stanowiska rabinów postępowych w  
hardzo wiehu poważnych, gminach euro] ejskich i 
|nzaearopcjskkis uwieńczył wzniosłe dzieło swe­
go  żywota wyrażon-a w testamencie ostatnia wolą, 

zaniechać wszelkich głośnych i uroczystych 
oereznoiiij pośmiertnych. Nawet po śmierci chdał 
jaOcaastać w iem y swy.n zasadom, opartym o w zo­
ry „wyon poprzedników, Dy nie być przedmiotem 
pnbdicznyah owacyj. Skromny był za życia i jak 
WKj pracy naubowjj nie zaniedbał aż do ostatniej 
c£iwiti tak zasadom skromności i prostoty nie 
agraeuńewierzył się do śmierci. W  pogrzebie nie 
brały udiziału tłumy publiczności; w  dzień po zgo­
nie odprowadziła go garstka uczniów i najbliż­
szych do domu przedipogrzebowego. Podczas po- 
g n e b i  nie wygłoszono mów, cicho, skromnie spo- 

zwłOKi Mistrza w  grobowcu honorowym o- 
bu ł kości Jego wielkiego, niezapomnianego ucznia 

wiedeńskiego Cwi Perec Chajesa.

z n a n y  urodził się dnia 15 loipoa 1846 roku w 
Tera ł obok Papa na Węgrzech, jako sy- tamtej­
szego rabina Jakóba Cłi ima Schwarza. Studjów ul 
ścisłą filozo fję  we Wiedniu, W rocław iu i Halle a 

absołwował w e wrocławskiem serain.i- 
Tjum FranLla. W  roku 1875 objął posadę rabinac- 

w  Karlsrune, skąd został powołany w  r. 1893 
<k> W iednia na pierwszego rektora nowozałożane- 
go  „Izraelicko- teologicznego Zakładiu Naukowe­
go ", który to urząd piastował bez przerwy aż do 
żmdewr W  długim okresie ^wego 85-letniego ży- 
jowu wydał bogaty aodór kazań w  7 łomach, prócz 

160 nieobjętych tern wydaniem kazań, mów i wy 
kładów. W  dziedzinie hermeneutyki (log ik i talmu- 
dycznej) poświęcił każdej z siedmiu konsłrukcyj 
logicznych (MIJoth) H illela specjalne krytyczne o- 
pracowanie, jak np. „Hermeneutyczny sy llog izm 1 
(Gezerah sza wali) lub „H  er rn on eu tyczna aratyno- 
mjja" (Szne Ktubim), wnosząc nowego ducha do 
tBj zaniedbanej dotychczas nauki. Zebrał odmienne 
poglądy h illd itów  i szammaitów w  dziele p. t. 
„Kontrowersje szkół H ilela i Szammaja". Na 700- 
Aettndy rocznicę śmierci Mojżusz.a Majmonidesa w y­
dał dzieło pt „Der MLschne Thora". opracowując 
kompozycję, tendencję .i terrninologję odnośnego 
dzieła Rambama W  młodości wydal dwie nagro­
dzone rozprawy, jedną we W rocławiu o żydow­
skim kalendarzu, a drugą w  Halle o Kancie. W pó 
źuiejs-zych latach opracował krytyczne wydanie 
tekstu „Tosefty". zopalrująe je w  krytyczny ko- 
menin^z i trafne uwagi ou.iośnie do czasu powsi - 
nia. Nad „Toseftą" pracował niezmordowanie aż 
do śmierci i prawdopodobnie znajdzie się w  tece 
pośmiertnej niejedna jeszcze perła Jego głębokiej" 
studjów. W  r. 1916 wydano z okazji Jego 70 rocz­
nicy urodzin \dolf Schwarz- Festschrift", zaś w 
dziesięć lal później wydała "rapa młodszych m z -  
niów rozpraw, poświęconych Mistrzowi pt. Min- 
chat Bikkurim1' W  tymże samym roku otrzymał 
tytuł radcy dworu od rządu austrjackiego.

*  *  *

Zader z w ielbicieli a zwłaszcza uczniów nie za­
pomni tej charakterystycznej, niskiej postaci w  
czarnym żakiecie i jego charakterystycznej siwo­

włosej g łow y o czarnych ja w  skroś przenikają- . 
cyck oczach, w  których błyszczał bi ask niezwykłej j 
mądrości, nieprzeciętnej inteligencji i purytańskiej | 
surowości. N ie zapomr" Go uczniowie, którzy co­
dziennie rano w ita li swego Nauczyciela, wcho­
dzącego z caężkiemi fodjanłaimi na salę wykłado­
wą i siadającego na katedrze. N ie zaipomną tej 
chwili, gdy w dniu 14-go grudnia 1927 r. z łez ptł- 
nemi oczyma poświęcił Swemu gaujalnemu uczmio 
wi, nadratónowi Chajesowi bolesne wspomnienie 
pośmiertne. Po  dziś dzień brzmią mi w  uszach 
Jego żab ' 1 < m wezbrane słowa, którptni rozpoczął 
swe p rz .. cien ie: „Hacw i Israel a ł bamoiecha 
chalal ejch naflu gffiboaimw czyniąc aiuzję do imię 
nia Swego przedwcześnie zmarłego ucznia. N igdy 
nie zatrze się Jego obraz w  naszej pamięci. Co­
dziennie wszak widzieliśmy Go, siedzącego na ka­
tedrze, nauczającego lub dyspułującego z ucznia­
mi; nie narzucał nigdy nikomu swego poglądu, 
lecz jasnemi logioznem rozumowaniem przekony­
wał każdego. Przed energicznym ruchem Jego 
starczej, drżącej ręki o nabrzmiałych żyłach, ak­
centującym pointę rozumowania Korzył się i ule­
gał nawet najtęższy talmud/sta. FodczaS ćw i­
czeń homiletycznych zwykł był siedzieć w  kącie 
sali wykładowej ze spuszczoną giową, z nogą za­
łożoną na nogę, przysłuchując się uważnie pró- 
hnym kazaniom swych wychowanków. Godiziny 
ćwiczeń należały do na^oardzierj interesujący cli, 
ponieważ w  krytykach swych odlk.ywał bogate po 
kłady swej wiedzy i dawał do poznania Swój lo­
gicznie zbudowany, lfeoz na zasadach w iary opany 
światopogląd i swe ustosunkowane do współcze­
snych wypadków historycznych. Krytyki Jego by­
ły  kunsztowniej i doskonalej skonstruowane, niż | 
najlepsze kazania, bila z nich taka świeżość du- j 
chowa, taka trafność spostrzeżeń i dosadność wy ! 
rażeń, tak cięty dowcip, że ten 80 lenni starzec j 
wpraw iał słuchaczy w niekłamany podziw. Jego : 
dawny negatywny stosunek do radiu odrodzeniu- . 
wego narodu żydowskiego zmienił się z czasem j 
w  znacznej mierze pod wpływem uczniów. Uzna- ; 
wał on historyczne prawo Żydów do Palestyny i 
w ierzył w  rychły powrót do Ziemi Obiecanej. Pod 
czas ostatnich rozruchów palestyńskich piętnował 
ostro fałszywą, dwulicową politykę rządu brytyj­
skiego. O młodzieńczym opitymiźmie i niewzru­
szonej w ierze w  lepsze jutro świadczy Jego naów- 
czas wyrażane zdanie: „Jestem już stary, lecz
wierzę, ze dożyję przynajmniej częściowego usu­
nięcia bezprawia... Naród żydowski jest odwiecz­
ny i może jedynie stopniowo kroczyć naprzód". 
W  swej głębokiej religijności wytykał lekceważe­
nie przepisów religijnych, ^edlle Jego zapatrywa­
nia prowadzi droga do Palestyny przęz górę Sy­
naj, czyli że bez To ry  nie może być r.iowy o od­
budowaniu ojczyzny. Poglądy Jego o istocie ży- 
d os twa nakrywały się we wielu punktach z za­
sadami Achad Haa-rna, którego wysoce cenił, cze­
mu dał w yraz w  wspomnieniu pośrmertnem w  
styczniu 1928 r.

Ej ł on przeciwnikiem nowoczesnej krytyki B0- 
hl.ijinejj uznając „Księgę nad K sięgi" za w ypływ  
boskiej inspiracji, która siłą faktu musi być je­
dnolitą. Zgłębiał s łm o  biblijne wnikliwą logiką 
budując żelazny most nad pozornemi sprzeczno­
ściami. W ykazyw ał na przykładach, że w  Biblii 
znajdują się w zory dla teraźniejszych i przyszłych 
7>okoleń, kierując się nie agadycznym sposobem 
komentowania, lecz jedynie zimnem logicznem ro­
zumowaniem. W  związku z tem stała Jego nie­
zwykła ooboż-nośe, a gorący płomień w iary pło­
nął jasno pod czystym kryrształem nieubłaganej 
logiki Należy jeszcze zaznaczyć** że jakkolwiek 
cechował go i zadko spotykany pietyzm dla ducho­
wych przywódców narodu i rektorów starych u- 
ezelni palestyńskich i babilońskich ą w szczegól­
ności dla Rambama i RaszLego, 'o  jednak nie­
jednokrotnie uznawał pewne miejsca w  komenta­
rzu talmudyrznym Raszi‘ogo za „nie stojące nu 
odpowiednim poziomie ‘ . Ciasne ramy niniejszego 
artykułu nie pozwalają na dosadniejsze przedsta­
wienie tej hojnie wszelkiemi zaletami ducHowemi 
wyposażonej natury, wyrastającej wysoko ponad 
przeciętny poziom i sięgającej w  jasne regjony nie 
śmiertelności.

Każdy z Jogo uczniów, których otaczał ojcow­
ską opieką, ma Mu wiele do zawdzięczenia, żaden 
z nich nie zapomni tego uczonego a tak skromne­
go Człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Wiedeń, w luity-m. F. M-hlaug

Krypa hahenhreuzlerowska Ju ż sIę  
przesiliła?

Pruski liiiii-stc; spraw wewnętrznych Se*®' 
ring (socjalista; wy glos $ niezwykle ciekaw© 
przemówienie na ko-nfcicncji wysokich urzędu 
ków administracji pruskiej- M. in. poruszył S*® 
ve-ring zahiepokojen e. jakie wywołało dem0®' 
sfracyjne opuszzzene przez hakertkreuzJerć&  
parlamentu niefiis-Oikdg1. Zd-anie-rr- jego, zairiep® 
kojenie to wytićimczyć sobie można tylko ps> 
chezą, która ogarnęła znaczne odłamy ludność 
po ostatn-eh wyborach tLc parlamentu.
Rzeszy zdecydowany jest złamać hypnozę ^  
daiszyclt triumfach hakenkreiizJerów- Nie chtod*ą 
tu o dławienie wolności ducha, b° protpaga*^® 
liakeiikreuzlerowców z duchem nie ma 
wsipóiLnego. Bakcyl grupy polityczneŁ jaką 
hakemkreuzleryztn, mnisi być wytępiony. T t* -  
m-rkste-r Severing o psychozie, ws 
Niemiec.

Zakazana literatura w Z .S .S .K
Na łamach prasy francuskiej opisuje M. Afftó®-

nidew, swoje wrażenia i pobytu w  Rosji sow ie j 
kiej. które przynoszą w iele ciekawych sposta-ZoW® 
z życia sowieckiego. Autor artyKułów, zi-jimuje 
szczególnie literaturą sowiecką, która podlega 
surowszej kontroli politycznej. „N a jdosadn ie js i^  
dowodem niewolniiatwa literackiego w  Z. S. S. ■ 
pasze Artiemiiew — jest zakazana literatura ręk o ­
pis mi en n a Pomimo wielkicli t ir in ośc i i wysok^^ 
kosztów nakładu rozchodzi się ona ni;.WKuzłah*®1̂  
drogami do wsi i miast And jeden autor nie ^  
w  ilu egizem-plarzach rozchodzi się jego rękop®5' 
wwdany początkowo w  5—10 egzempl arzach R?^^ 
pis taki pozostaje w  rękach właściciela zaled1̂  
kilka godzin; po przeczytaniu oddaje go do rtf* 
przyjaciół i znajomych Znajdzie się zawsze ł3 ^8 
zaufania godna pisarka, która rękopis przepis®^ 
i ..drugi nakład" już gotów Niektóre rękopisy V°" 
iawiajn się w  wydaniu hektograricznem. jednak®" 
woź znalezienie u danego autora lub czytelnika p  
kiej nielegalnej powieści kończy7 się zwykle t®* 
slr/.clnn-iem kil-ku entuzjastów rosyjskiej, ze ta -''1 
rej literatury Zewnętrzny wygląd dzieła z( iczgł^' 
d-u na brak papieru i czasu, jest bardzo prymby.^ 
ny. Trudnościami temi nie zrażają się jednak h1® 
legalni autorzy. Pew iea anarchista wvdał g 
o 30—40 arkuszach o Bakuninie, w  nakładzie 
egzemplarzy. Inne znów dzieło religijno- filozofir 
ne wydano na papierze, jakie,go u-^ywa się do 
robu papierosów, w  nakładzie., i l  egzempla1" ^  
Najbardziej rozpowszech-nionem wydawnictw®1  ̂
są wiskfady popularnego wśród młodzieży Vtr .. 
sora, które w  wydaniu książkowem ukazały * 
w Moskwie. Leningradzie, na Kaukazie i TJkraii*1®' 
Również pocz-rtnośeia cieszą się poezje autor®  ̂
nic moclicycli publikować swvch nb,voróvV W P1̂ , 
sie sowieckiej, ze względu na ich idealistyczna 
religijno- mistyczną treść. Nic więc dziwnego- 
G. P. U (państwowa policja polilyczn;.) gorączką 
w o sk-dzi rncli młodz.ieży. która gorliw ie  rozp®^ 
izeclinii.-i n ie le g a ln ą  litera turę (Vt czasu do cZ8^ 
wpadnie w  ręce policji jakiś zbiór nielegalnej “ 
foiatni v i młodzi za-paleiV-\ wc-dniin p jfl F r *  
gdzie brutalne strzały czcrczwwczajl.i. kładą br®9 
młodemu ich żvciu.
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Dr. K A R C L FISCHER
b. lekarz klinik wiedeńskich
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„h E r ORD

specjalista chorób dzietięryeli osieû - ^

w Zgltggangjf, H ru rć u ki l Ł t g
Z A D A J C IE  T Y L K O

MUSZTBBDY_________
Serdeczno podzięhou ani®

składam IV. Panu Drowi Kupczykowi. & 
cielowi Sanafcorjum 
ste ranne leczenie i 
mu czuję znaczną 
łetn aienp eniu.

urow* iviipczyKOw-> ^  
„SALUS", za nadtzv'yc2^  
tirosikłłwą opiekę, dzię^^-^- 
ulgę w  mojem

Izaak Wikkn, Kofete* ^
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iwladay o dobre! woli rur ej. angielskiego1
G t e § r  p r ^ s y  ^ m e r y k a ^ k i e j

N o -^ y  J o r k  (ŻAT) Dr- Jakób Fshman 
-rdza w „Morgen Jouriial“, że list MacDo- 

naida cdflććwick. znosi Białą KTęgę Passfielda, 
w<xbe<: czego należy żywić nadzoję, że druga 

rokowań z rządem augiclsktru będzie ró­
wnie pomyślną, a wówczas nie będze podsta­
wy dla skarg żydowskich- 

»T < * «  pisze: Nowa deklaracja rządu amgieJ- 
"fcfego udziela Żydom doniosłych koncesyj w  
Rędzinie imigracji- zakupów ziemi i t. d. —  
Ltet MacDonalda świadczy o dobrej woli rządu 
‘ '^Bielskiego. Odtnosi siię wrażenie, jakoby zaró 
,W»o ptremjer Mac Do na :k. jak ł Dr. Weizmann 
^wiadczyli światu żydowskiemu: Mamy za.-
®*bIowaTie usta, n-e możemy dużo mówić; je- 

jednak istotnie dążycie do odbudowy Ży* 
^°ws(k:ej Siedziby Narodowej', zaniechajoe pro* 
Wstówi, a budujcie 

-.Berakl Tribiuie“ stwierdza, że rząd angiel- 
®JjS tasadnuiczu amend ton wobec zagadnienia 
2'ydk>\vk!dej Siedziby Narodowej. Nowe oświad- 
^ n ;e nie zadowoli wszystkich sjoniistów. ani 

Przywódców arabskich- Muno to faktem 
że przywrócona została podstawa dla 

Współpracy Jewish Ag^ncy z rządem angiel­
skim.

jN ew York  Times" zaznacza w  artykule wsłę 
że dzięki nowemu 'oświadczeniu angiei- 

^'emu po nowinie po Sierdzone zostały zasady 
^budow y Żydowskiej Siedziby Narodowej. —  
^°dczas gdy lord Passfiełd uważał istniejące 
W Palestyn o przeszkody za argument, pizema- 
Wiąjac-o na niekorzyść eksperymentu żydów  
®ktego w  Palestynie, MacDonald skłonny jest 
J^czej obstawać przy żydowskLem dzele od- 

owy, dążąc jednocześnie a-o usunięcia prze-

Deklar&cia Ballctra 
i bist MacFosalla

. ®  senator dr. Dawid Schieibei omawia na 
^ńiach „Chwili" ostatni List MacDonalda w  
jj^Ykule ptt „Dlaczego lunnejszać wartość?"

powiada autor:
_ ."Śmiem twierdzić, że obecny akt rządu an- 
l Isk.ego w  niektórych kierunkach idzie dalej 
ńią większe z-aczert.e, aniżeli deklaracja Bal- 

Drzedewszystkitm pod względem formy. 
A^aracja  Balf mra była pismem ówczesnego 
ra s tra  spraw zagranicznych wystosowanem  
^W ybitnej i poważnej, ale bądź co bądź pry- 

^oblstości. Obecny list MacDonalda

Auu*ia w yrze k a sfe p s .  Plincberga
Agudy ogłosiło następujący kommikat:

> "Egzekutywa i konrisja polityczna „Aguidas 
w Poisce odbyła w  środę speejaiLue posie- 
poświęcone ostatniemu przemówieniu pos. 

^^°berga o „jaczejkach sowieckich", u-raz sipr.-a- 
ł ,  Wylerów oo gminy żydowskiej w  Warszawie. 
aJS"8®! ostro krytykr wali obecnego na j osiedze- 

.JPbs. Minebciga za jego przemówienie.
się, że sen. Uszet Mendelsotwi w Aeab- 

e później wykreślił wypowiedziane przez 
j ' ^fineberga zdanie o „jaczejkach sowieckich" 
tPoprawił na wystąpienia przeciwko religji ży-
'^ sk W “

1 *' Pin i
ItóL, 1burzliwej dyskusji uchwalono, że w przy­
tęp"01 Pos. Mimcberg przed zabieraniem głosu w 
W i '.ć w sprawach żydowskich powinien przed- 
|0 ft.Î Jrozu,mieć się chociaż z jednym z członków 

llsJ’ politycznej , Agudy"

frcnclt agfyrrn isMrc 
bez m ia n ...

K
^  P o (ZA  • i R ząd itewski opracowuje 

l^Q̂ Ue.P roi ekt ustawy- przew idu jącej zm onopo 
ką^ 'ati ê  prz©2 ^ząd m iędzym iastow ej k^muni- 
biyji i*u^°duśqw€j _  Pon e w a ź  tą ga łąź p rzę­
d ą  ^ ^ fd tije  sję przew ażn ie w  rękach Ż y ­

ło w a  ustawa pow ażn ie  zagraża  dzuesiąt;

do We-zmanna jest p’smeiu promjera wielko- 
bi ytyjskiego do prezesa Światowej Organizacji 
Sjonisiyczr.ej: a przedewszystkiem do prezesa 
Agencji Zj-dowsl*ej, ą zatem do męża stanu for 
malnie prawne aktami międzyną-radowymi u- 
pr-awnionego do reprezentowania żydesitwa. Do 
nioslość pelityczna zupełnie jasna i niewątpli­
wa. ---------------

Pod względem zaś merytorycznymi nie uiega 
wątphwaści, że list MacDonalda oświetla i w y  
jasnia n;e>Które probfeii,y o wiele dobitniej i ja- 
śiriei, amiżeli to uczynita deklaracja Baifoura, 
.która w  niejednym wzijlędz>e pozostawiła silne 
wtątplre ości. A w ięc.

Po pierwsze- List MacDonalda stwierdza zu­
pełnie jasno, że prawa nadane mandatem pale­
styńskim ne od. oszą s:ę tylko do ludności ży- 
aowskiej w  Palestynie, lecz do całego narodu ży  
dowskiego na św iece ...

Po drugie. List MacDonalda stwierdzia ponad 
wszelką wątpliwość, że głównym zadaniem 
mandatu jest ułatw cnie imigracji żydowskie; 
i poyieranie zwartego osadnictwa Żydów na ro 
li, oraz że zada ie to r.,oże być skutecznie w  
konar.e bez uszczerbku dla praw pczycyj re­
szty ludności Palestyny".

Rada dla rclmcfuia palesfyftskiego
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Cdbyłc się tu perw - 

śze posiedzenie rady dla rolnictwa palestyń 
skegó. Dra I. L- Magnesa, który udał się do 
Ameryki, na posiedzeniu ten zastępował Dr. 
Sch-lesiiger- Posiedzenie było pouine. Jak się 
dowiaduje Ź. A. T., sir Chan-cellor wyraził głę­
bokie uznar-e dla czynów żydowskich w dzie- 
dzimiie rolmictwa palestyńskiego. Na pos edzeniu 
nakreślono plan pracy Rady. Jak donoszą- Ży­
dzi stanowią większość w wyłonionej suokoiwi- 
sji- która przeprowadzić ma badan a nad sze­
regiem zagadnień rolnictwa palestyńskiego.

Kolonia Beer T»<v |a 
cdbi>dov s r a !

J e r o z o l i m  a (ŻAT) Jak donoszą, Wysoki 
Komisarz sir Chancellor w  przyszłym tygodniu 
odwiedzi kolonję Beer—Tuwja (Kastinia). która 
zosfcta już prawie zupełnie odbudowana po dc 
szczętnem jej zniszczeniu w okres -' lozruchó* 
z  sierpnia 1929. Spodziewają się że na wiosnę 
b. r. wszyscy k ion-śc1 powrócą do lego os>. 
dHa. W  pobliżu kojonji zasadzono las ku uczczę 
niu pamięci dwóch Żydów. zabitych w  obronie 
Beer —Tuwja-

o§o---------
kom rodzin żydowskich ną Litwią

A ł

M e k s y k  (ŻAT). Policja wykryła dotrze 
opracowany plan antysemitów meksykańskich, 
którzy zamierza 1 podpalić stragany handlarzy 
żydowskich. Plan ten został obmyślony, celem 
usBeszkcdłiwieniia konkurencji ze strony żydew 
skich handlarzy, którzy obniżyli ceny różnych 
towarów. Szef policji, gen. Pajenitio, zarządził 
przepiowirdzerr-e skrupulatnego dochodzeria w  
tej1 sprawie • • »

B u k a r e s z t  (ŻAT). Na posiedzeniu rady 
miejskiej w  Sten. okręg T-ghlna. sen- Z-pstein 
wystąpił w przemóweniu przeciwko prezeso­
wi radyi miejskiej, cuzyście Booertcaea, oskar­
żając go o uprawianie pnopąga-ndy ant1/semic­
kiej atakowany rzucił s:ę na ż „dowskiiego se­
natora. Wybuchi wielki skandal

Radni obrzuca': sie wzajemnie różnemi przed 
nrotarn'. Większy oddział policji wkroczył na 
salę obrad i przywrócił porządek

TF.STAMF.NT T.OPIM MF/LCHF.TTA Wdowa 
po lordzie Melehetl ogłosiła oświadczenie, że io 
niesienia prasowe o treśni testamentu lorda Mel- 
otietta są bezpodstawne, gdyż żaden -. członków 
vodzinv Mciehetla dotychczas nie z-nn o=fatniej wo 
li zmarłego. Również przyjaciel lorda Meiohe.<.ia,

O B F IT A  F lf lN A
którz wydsoje mytLiko dc zębów' ODOL — czyści 
jsrumiowiuk i.ęby ; nadaje im wająca białość.

Mydełko ODOL jest przy 
ieeme w  użyciu i nie ora- 
żnii dziąseł.

Z E  ŚW IA TA  F ILM U

Jak Londyn » f t «  Chaplina
Po dzAsiięciu lauich ni-eobeoności przyjechat Cha­

plin w  tych dniach dic Loiiidyinni. który jest, rak 
domo jego miastem rodzinfnem. Już w Plymouth 
witano go uroczyście a- przed aworcem w Londynie 
zjawiiłj się dziesiątki tys.ęcy Tumów-. Wyniesiono 
go na rękach dio auta, któro mogło tylko bardzo 
powoi, się poruszać. Chaplin zabawi w Europie ok-0 . 
Jo cztery miesiące, a przez ten "zas Londyn bę­
dzie jego kwaterą główną, Chaplin zamierza bo­
wiem od czasu do czasu w yjeżdżać z Lortyuu. W  
zrwiedzłć Paryż, MadTyt : Berlin.

Cha-rliie Chaplin przyjechał do Europy w miomęn- 
cie dla rozwoju timiu bardzo ważnym. Dnia 27 lute 
go bir. ma sdę odbyć w  Loi-dyniie premiera jego PO 
we-g® iłmu ,,Cuy L-ights" (SwiaUla miasita). Jak 
wiadomo, moiwy f ’lm Chaplina jest 'faieui niemym, 
zawierającym jednakowioż pewne wstawki ażWiiękO 
«ie. Chaplin sam wy: ażui się. iż nie jest 0ł\dKX«O" 
kaerr. wy*ąoznie |N.rnu niemego, bo zd.-uiiiem Jego 
film'dżv-'iękowy utrzyma się w  przyszłości, chociaż 
zmień,i napewno rw-e oblicze We filmach dźwię-KO 
wych nie będzie się w przyszłości tyie mówiło, gdyż 

i' podstawą filmu jest' głównie ak-cja. Po swyąp oo- 
j wróci,e do KoMywood zamierza Cha,pite spróbować 
1 swych sił i.ako rężvse,r filmów mówioiiych. Oli Asm 
i niebędzie przemawiał, ponieważ jego indywidualno 

§c! odpo-włada film ulemy, ałe i,nn.i aktorzy wysłępn 
jący w  jego późniejszych filmach będą mówili. '.

Chaplin zamieszkał w królewskac-t jpartamentaoh 
Carlrton-hotelu w  Londynie. Hotel iest oNęź-aoy 
przez setki reporterów. Chaplin wszystkich przyjnBl 
je, dc wszystkich się uśtnieci.a ale odrzucił propo 
zycje wygłos enia przwnóy lenis dio maerotem 
radłowego.
SPÓR O SFlmniO \VANTE HZInlDNBGO WOTA- 

K A  SZ 'V ii>> A“ .
W  L̂ -ch duiacŁ rozpoczął sic prZec. sądem pra­

sk jn  interesujący proces. Towarzystwo film owe 
„G loria", pragn:e opracować dla fi'moi dżwiękoą.-w 
go ztianą powieść J irosława Hasżka pod Tyruhean 
„P rzygody  dzieLiegO wojaka SzWejkąJł, któci 
dzięki swej humorystyczne' treści, stała się słynną 
na całym świeede. Autor zzra-ły przed toikotna la­
ty, sprzedał prawo sfilmowania swego dzieła pe­
wnemu przedsiębiorcy filmowemu, za śmdeszdto 
małą kwotę 5.000 koron czeskich Wsrominiafl^ 
przods iębdorca, sprzedał następni* prawo w y­
tworni film owej G lorii “ , która \fykr«uała Błm nie­
my, mający w ielk ie powodzenie w  całej Essrroto. 
Obecnie ta sama wytwórnia, pragLic naiki-ęcdić fitlni 
flżwięKowy. Zastępca prawny roaańny łims^Ui 
twierdzi, że wytwóniiia winna w  tym calu uzyskać, 
pow o łan ie  rodziny, gdyż zmarły autor pozwolił 
jedynie na sfilmoy. ame obr jzu memegio. ^pinja. 
publiczna, oczekuje z w ielkiem za ittlere^owanH® 
rozstrzygnięcie sądu (CepŁ.)

major Natban oświadczył, że jreść testamem, < - 
publikowana będzie dopiero po kilku tygodniach.

ZGON SŁYNNEGO A K TO R A  A M E R Y K A Ń ­
SKIEGO. W  Nowym Jorku zmarł przeżywszy łaft 
65 słynny dramaturg i aktor amerykański Louis 
Mamo, Żyd. Był cm jednym z najwybitnk-iiszy^li 
przedstawicieli amerykańskiej gry  soanLczoeh 
Swa karjerę aktorską Mann rozpoczął jako 3-le- 
tnie dziecko

ZGON GENERAŁA- ŻYD A . W  69 roku żyda  
zmarł w  Faryżu belgijski generał brygady, Louis 
Bernheim (Żyd). W okresie wojmj- światowej gen 
Bemheim był dowódcą pierwszego belgijskiego 
korpusu. Zmarły był kawalerem licznych orde­
rów  wojskowych

NOWOJORSKI P R A W N IK  ŻYDOW SKI — PRO­
FESOREM U N IW E R SYTE TU  W  OXFOR.DZIE 
Nowojorski prawnik prof. A r t u r  Lehman- Good- 

i harf (Żyd) zaproszony został do objęcia katedry 
■ prawa przy uniwersytecie oxfnrdz',im prof. Good- 

liart był w r. 1919 doradcą prawnym amerykan 
| skiej misji co  Polsk i
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Katr.-I Pisarro
•wiat artystyczny obchodził niedawno 

•etną rocznicę urodzin Kamila Pisarra.
R ed .

Kamil Pisarro był żydem. Urodził się na 
archipelagu Polinezji, w mieście St. Thomas, 
w  roku 1830 jako syn zamożnego kupca. Po­
nieważ już jako młody chłopiec niewiele miał 
zamiłowania do zawodu ojcowskiego, a nato­
miast objawiał duże zdolności w rysowaniu, 
wysłali go rodzice na studja do Paryża. Tutaj 
rychło zwrócił na siebie uwagę. Obrazy jego 
wyróżniały się od innych skromnym tematem, 
zaczerpniętym zazwyczaj z życia wieśniaków 
oraz subtelnie odczutym, pełnym jasnych 
barw kolorytem. Całość roniła wrażenie szcze 
rego, pogodnego sentymentu, pozbawionego 
patosu i przesady.

Na tej drodze rozwoju spotyka Pisarro im­
presjonistów i przyłącza się do nich, porzuca­
jąc zdobyte już stanowisko. Na^wą tą obej­
mujemy grono malarzy francuskich, którzy u 
Schyłku 19-go wieku wprowadzili znowu do 
bhrazów światło i powietrze. Dziś wydaje się 
:to zupełnie naturalnem i zrozumiałem, ale 
iwówczas oznaczały idee tc rewolucyjny prze­
wrót. Ażeby lepiej zrozumieć znaczenie im­
presjonizmu, należy uprzytomnić sobie stan

NOWI 
KSIĄŻKI 
0 WOJNIE

JOHN OOS P A S S O S

t r z e j  Ż o ł n i e r z e
N*tfofaiiejiz* lui l̂ka U. S. A. Przełycla amery 

Jtadsklcb iotslciif ui francuskiui franci*.

A R N O L D  F R E Y

APT E CZ KA  POLOWA
PownM Ramarqa«'a — to front, Glseter* — 

tyły. Fr*y'a — pa* przyfrontowy.

E R N E S T  H E M I N G W A Y

PO Zf& R AM E Z  BRONIĄ
Front włoski — Tyły — Rozpusta — Odwrót 

% nad Zsooio — Dafatyun— Dezercja.

M A R Y  L E E

TAK, TO WIELKA WOJNA
25.000 dolarów na konkursie za powisić 

o wojuj#.

J I M  P O K E R

BŁĘKITNI RYCERZE
Krytyka nazwała tc pełną humoru i szlachetnego 
palmo powieść z tycia frontowego hallerczyków 

polską odpowiedzią Remarqne*owŁ

R E N E  h e s s e

P A R T E N A U
Głośna w Niemczech książka, Autor, niewątpliwie 
bliski Nie ul Sztabo Gen, demaskuje jego zbocze­
nia i rozpustę oraz szczegółowo opracowane 

plany ataku na rolskę.

W serii książek o wojnie uprzednio okazały «t* 
E. N.RfOUUflt — „Na zachodzi* baz zmian" 8,— 
E- ftla m r — „Rocznik 1902“ . . . .
A. Zweig — „Spór o sierlanta Grlszę* 12.— 
H. filbbi — „Na rozdrożu*' 12.—
X HUfli — „Przygody Szwejka" — I/IV 31.— 
R. K«rkewltś — „Syberyjski garnizon "M/II 15.— 
P. Beaolt — „AkasU" . . 7 —

Żądać w każdej lapszsj księgarni

W krótce —  nowa
powieść ■§

R E M  A  R Q U  E' A 3 
vDroga powrotu* 5
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malarstwa francuskiego w  owym czasie. Za ­
stygło ono w szablonie i naśladownictwie mi­
nionych czasów i aczkolwiek nie brak poszcze 
gólnych wyjątków, to jednak na ogół zatraci­
ło całkowicie łączność z życiem. Tematem 
obrazów są sceny nadworne, zdarzenia histo­
ryczne, leligijne opowieści, filozoficzne do­
ciekania lub mitologiczne postacie. Wszystko 
to nienaturalne, dostosowane do pojęć i sma­
ku przedrewolucyjnego. Od tej epoki życie 
posunęło się już znacznie naprzód. Malarstwo 
pozostało w tyle. Tematy zaś układa się w  
pracowni, komponuje wedle uznanych zasad 
szkolnego szablonu, rysuje wedle modela usta­
wionego możliwie „klasycznie*, be/ krzty 
prawdy. Z krajobrazem ma się rzecz nie le­
piej. I tutaj przeważa nienaturalny patos, 
podniosłe nastroje i kompozycja odbiegająca 
od rzeczywistości. Koloryt obrazów jest cie­
mny, pozbawiony wszelkich indywidualnych 
cech i bezpośredniego światła. Maluje się tyl­
ko w  pracowni, ideałem jest naśladownictwo 
tonti starych mistrzów, koloryt dzieł a nie 
barwy natury. Tak więc wyrobiły się uznane 
reguły proporcji, rysunku, kompozycji i kolo­
rytu. Kto się ich nie trzyma, ten nie ma po­
wodzenia i uznania, jest odrzczepieńcem nie 
uznającym „świętych dogmatów sztuki i tra- 
dycji“.

Do tych zwartych bram akademizmu i sza­
blonu, uderza szturmem w 70-tych latach garst 
ka młodzieńczych dachów.

Prowadzi ich Edward Manet, niedoszły ma 
rynarz, który pierwszy maluje w słońcu, a 
rychło skupiają się w około niego inni: Klau- 
djusz Monet miłujący kominy fabryczne, mo­
sty kolejowe i zieleń zalaną światłem, Degas, 
piawca dziewcząt z baletu, koni wyścigowych, 
blichtru i nędzy kulisów, August Renoir 
„chwytający naturę na gorącym uczynku**, 
Alfred Sisley poeta miejskich peryferyj — 
oraz Kamil Pisarro, kochający chłopców i 
ubogi oodmiejski krajobraz. Tematy ich obra­
zów tkwią w  codzieunem życiu. Nie są to w y­
myślone sceny, w których dawno nie istnieją­
cy bohaterowie „przedstawiają" widzowi ja ­
kieś wzniosłe zajścia, ale zdjęcia migawkowe, 
zdarzenia spotykane i przeżywane przez każ­
dego śmiertelnika, A  więc sceny z baru i ka­
wiarni, śniadanie w pracowni, wypoczyneK w  
parku, to znowu ruchem kipiące ulice i place 
wielkomiejskie. Ludzie na tych obrazach nie 
pozują, lecz żyją, poruszają się swobodnie i 
naturalnie. W  krajobrazie przeważają skrom­
ne, podmiejskie motywy, wydeptane droży­
ny i suchotnicze łączki, drzewa-samotniki 
wśród kamienic, rzeka po której wałęsają się 
płachty dymu z kominów parowców, biedne, 
na błędnicę chorujące kwiatki podmiejskie. 
Z czasem tężeje motyw. Morze bije falą o wię­
zy wybrzeża, w zacisznym zagajniku duma 
staw, a szarpane wichrem obłoki ciągną nad 
świeżo zoranym ugorem. Ale metylko tematy, 
także sposób icb ujęcia, sama technika mala­
rza uległy zasadniczej zmianie. Barwa prze­
stała być wartością stałą. Jak wszystkie prze­
jawy ruchu falistego, zmienia się ona i flu- 
ktuuje, różna jest zależnie od atmosfery, świa 
tła i refleksów otoczenia. Nie ma kolorów lo­
kalnych, tj, takich, z którem łączymy na 
podstawie przyzwyczajenia w  wyobraźni na­
szej nojęcie danego przedmiotu. Jest tylko re­
latywne wrażenie, impresja, która pod wpły­
wem warunków danego momentu powstaje 
na naszej siatkówce. Ale atmosfera, powie­
trze, ruch i światło, dzi-dają nietylko na ko­
lor. Powodują one również zatarcie kontu­
rów. To też rysunek. Im ja, główny element

'MAURYCY SZYMEL.

Mamo.
Matko dumająca w  ciemnym pokoju 
matko o oczach wiedzmS Zapłakanych, 
poda; ml ręce twoje 
ukochane, niezapomniane.

mamo, pochylona nad igłą do późnej nocy, 
mamo, która nigdy nie widziałaś gwiazd, 
popatrz mi mamo, w  gniewne oczy 
i w  myśli moich splątany las.

Gdybym wiedział, że jesteś jeszcze w  tym dtr
mnym pokojm

że można jeszcze do ciebie biec, 
przypadłbym do dłoni twojej 
różowej światłem sobotnich świec-

Bo tak mi teraz ciebie trzeba, 
tyle mnie trudnych męczy spraw, 
ja już nie jestem jak ciche niebo,
Ja —  w  mgłach szumiący, czarny staw.

Nie wiem czybyś mnie teraz poznała, 
nie wiem, czyby* mnie teraz kochała 
mamo. która nic mi już więcej nie powie 
mam< —  wspomnienie najkrwawsze, 
mamo pożegnana —  nazawsze.
•o *  _  _  _ _  _ _  _ _  —

dotychczasowego malarstwa, schodzi na pin® 
drugi. Pozostają tylko fragmenty, szczegó ły  

charakterystyczne dla danego wrażenia.
Tak pojęte malarstwo, jest rozwiązywaniem 

zadań optycano-fizykalnych. Matowanie We* 
die tych zasad pociągnęło narazie za sobą t®® 
widoczny skutek, że impresjonistów okrzyęjl 
no zgodnie za warjalów, a obrazy tych, którzy 
— jak Pisarro —  zdobyli już sobie miejsce a ’ 
„Salonie", wyrzucono bezwzględnie na f°* ' 
wark, do „nieprzyjętych**. W alką rozgorzał® 
na całej linji. Nie miejsce tutaj kreślić jcJ 
dzieje. Wyszedł z niej zwycięzko impresjo' 
nizm. Wyśmiani i wydrwieni należą już 9c 
dawna do klasyków, obrazv ich okrzyczane 
za fantazje warjalów, płaci się dziś na wag? 
złota i wiesza w muzeach na reprezentacyj' 
nem miejscu.

Wśród impresjonistów zajmuje Pisarr® 
swoiste stanowisko. Przyłączywszy się do g P  
py Maneta, nie poszedł ślepo zn prądem, D*a 
niego nowe hasła nie były celem, lecz poz°' 
stały środkiem. Pisarro ożywił swój kolory*’ 
barwy jego stały się lekkie, przejrzyste, pel®e 
subtelnych półtonów —  ale surowy, rzetelny 
rysunek, którego wyuczył się od Corota i 
leta, nie zatracił się. Podczas gdy towarzysz 
jego, podnieceni walką zrywali coraz rady" 
kliniej z przeszłością, on uzupełniał ją i d<^ 
skonali!. Stanowisko takie musiało pro wad#  
do konfliktu zarówno z impresjonistami 
i ich przeciwnikami. Pierwsi zarzucali mu, 
ustał wpół drogi i sprzeniewierzył się id®1' 
drudzy krzyczeli, że to właśnie on najwifk' 
szym jest z szarlatanów, bo umiejąc rzetelny 
rysować i malować, rozmyślnie marnuje 
talent na usługach impresjonistów. W śr^
tych zarzutów szedł Pisarro swoją włas*1̂  
drogą. Źe nie bał się i nie unikał walki, ok® 
zało się wkrótce. Seurat, idąc dalej drogę 01 
krytą przez impresjonistów, zastosował 
malarstwie zasadą spectrum słonecznego. Sk 
to wszystkie kolory —  rozumował on skłam* 
ją się z siedmiu zasadniczych pierwiastka ' 
to kładąc te ostatnie w  czystym, n iezm ien­
nym tonie obok siebie, osiągnąć można e ê7a,  
o wiele czystsze i bardziej zbliżone do n® ..
ry, aniżeli fnrhami m im niwm i na P®*
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powstał kierunek p o i n t y l i s t y c z n y ,  
P «o  nowy etap w walce o światło, Pisarro 
T*J pc jego stronic. Bez wahania porzuca 

beza sowy styl i nie bai/ąc na pra tyczne 
'*Mępstwa, l',.'Więca trzy a,a pracy studjom 
^w egu  kieiunkn. po to, Ly przekon .wszy się 
0 jego bezcelowości, powrócić znowu do swej 

sztoki.
.2  tej czwartej epoki jego twórczości, która 

®*teGnie następuje, datuje się najlepsze obra­
dy* Za temat służy im znowu pfaca, przeważ- 

**a roli. Z  zamiłowaniem i głębekiem od­
ę c ie m  maluje ubogi i prosty lud wiejski, 
lypy to te same, które widzimy na obrazach 
totleta. A  jednak jak wielka różnica w  ich 
b°jęciul Tam stylizacja, sztuczny patos epicz- 
*y. niemal wizje biblijne —  u Pisarra natu- 
*tóna szczerość i prostota, codzienne życie pły 
,’tóee wśród znoju i trosk. Chłopi Pisai ra, to 
toę śmieszni wałkonie malarstwa holender- 
klego, ani też podziwu godni bohaterowie 

Stolarstwa porewolucyjnego we Francji. To 
2Styk)i ludzie bez pretensji do nadzwyczajno- 
?*» to jeden z przejawów życia. Liczne kraj- 

"*>r®n.y przeplatają to malarstwa rodzajowe. 
i*  nich uderza prostota motywu: najczęściej 
to domy wyglądające z za rzadkich drzew, 

^ °g a  wiodąca w  głąb wioski, zagajnik po- 
Ptoecinany dróżkami, woda w której odbija 

niebo i zieleń. Ale ile powietrza, ile bezpo­
średniego uroku, ile spokoju i pogody prgjebi- 

z tych wycinków naiury. Są to nie surmy 
~°jowe, grzmiące potężnym krzykiem, ale 
ysmy dziękczynne chwalące piękno świata 
*  elkość ich Stwórcy.
W  tein zrozumieniu był Kamil Pisarro pa- 

rtorchą malarzy żydowskich. Wrodzony tem 
Perament i miłość prawdy pociągnęły go do 
1,1 P-esjonizmu, ale nie pozwoliły zapomnieć 

tem, że świat nie składa się tylko z barw- 
ych płaszczyzn, że zadaniem tworzącego ar- 
y®ty jest nietylko oddać przelotne wrażenie,

k s i ą ż k a » s j f d a  m f m J b o l s z s c p -
p o k o t a n i a  ] x i o r u & f s k i e q p  w

p  a  l  e  9 t

c e n  a ?  z ł .  4 . 5 0  ~  u>~crp>»*. - p i o # ' .  z t .  f

<Jl 'n aL ^ c ia  wz uic^^scLich ks tc,^arm-taci 
lu .o  u m » r t i ł t  z  u r | ( '  " '
T \ ,a  k o n t o  -p ,

U u j c U m n i c ł u i o  u i s c k ó o l

łdau jn ictu ja  za .-op lata* 
. I c  • O  J C A  2  o  . 1 6  6  .

• t

u >  a  i*  s  z  a  a r  o

Wyczuć i przelać duszę, treść wewnętrzną ży­
cia —  to cel godny większego trudu.

O. AIexandrowicz.

k o m y  «

I I I .  R a c h e l
» ^fi°da, utalentowana 

raJ"kiej
P«etka Rachel —  jest boaaj pierwszą poetką,

i ciągle na czoło he- 
twórczości kobiecej wybijająca się

w  mękach i usiłowaniach heroicznych 
l U^°wująca się Palestyna nam dała. Jest 

achel pierwszą „poetką palestyńską acz- 
) JWiek poezja jej jest znacznie inniej obcią­
g n ą  problemaiui odbudowy naszej Siedziby 
^ o w e j  od poezji wiem poeiów hebraj- 

*ch, dopiero od niedawna przybyłych do 
Palestyny,

A może właśnie dlatego, bo Rachel z pracy 
br • Paczyńskiej przyszła do poezji he- 

ajskiej —  ona możliwie unika tematów i 
narodowych. Poezja jej jest przedewszyst- 

4l ni poświęcona zagadnieniom życia kobiety. 
W Poruszy Rachel sprawy naszego bytu 

Liec i usiłowania nasze w  stworzeniu no- 
Arowego i produktywnego życia —* 

d * ? 11 0na raczeJ n*e j ^ o  narodowa Ży - 
Ca .u, lecz jako człowiek, który z bólem ser- 
dr n -C m° ze przemilczeć przeszkód czynionych 

giemu, gdy tenże stara się swój byt slwo- 
Pr D,a n°wych, pełnych sprawiedliwości i 

awości podstawach życiowych. Stąd ta po- 
^9gliwość i umiar, cechujące nawet te tak 

Ha if2116 w Crsze „rewolucyjne" i „narodowe" 
rj2C. > a tak odmienne od wierszy tego ro- 
sji“c ‘ P^eważnej większości poetów palestyń

Cor ,̂ Pojadzie coraz bardziej rozgałęzionej i 
Jgg. , S1|«iej uwydatniającej się „poetów pa- 

ybskich*', która nawiasem mówiąc, zaj- 
w \  najbardziej wpływowe stanowisko we 

czesnej poezji hebrajskiej —  Rachel zaj- 
Poetó m*ejSre zupełnie odrębne. Lw ia część 
mj w Palestyńskich znajduje się pod zna- 

nym ~~ czasami aż przesadnym i niewol- 
~  Opływem najbardziej modernisty- 
grgdów literacjdcn, zwłaszcza z Rosji

pochodzących. Zgoła inaczej rzecz przedsta­
wia się z Rachelą. Poezja jej, pełna prostoty 
i wynurzeń osobistych zbolałej i smętnej du­
szy, jakby nic wspólnego nie miała z współ- 
czesnem życiem literackiem. Liryka jej jest 
czysta, nieskazitelna, jak fale wody źródlanej 
płyną jej strofy rymowane, często z zacięciem 
chłodu fal.

Więc jakżeż można żyć? I skąd tu siły brać
Gdy codzień ból i gniew przychodzą groźnie

do mnie —
Gdy nic ukoi nikt... Jak można żyć, jak

trwać
Bez wspomnień?

(Z  wiersza „Umilkło nawet echo")

Taki oto smutek szczery, pełen trosk i bólu 
wieje z poezji Rachel.

Jak u większości ludzi myślących, najlep­
szym druhem poetki jest Samotność, i jak to 
zwykle rzecz się ma z ludźmi cierpiącymi, 
zbolałymi —  z chorobliwą wpro-1 skłonnością 
dąży wciąż do wspomnień dni i lat minio­
nych, Itóre z dystansu, z oddalenia, wygląda­
ją Daidzjej piękniej niż teraźniejszość, a mo­
że też znacznie jaśniej a iż w rzeczywistości
byiy-

Jeszcze żałośniej brzmią mit> poez, ttachel 
w innym wierszu („Oczekiwanie"), tu już 
zbolała dusza poelki zaczyna wątpić w sity 
ukojenia i uspokojenia wspomnień.

Szukać w wspomnieniach — może przeszłe
cienie

Dadzą ratunek, ukoją swą łaską,
Płakać bezgłośnie i tak aż do brzasku. 
Upajać się słodkiem i gorzkiem cierpieniem

wpływ oryginalnej poezji hebrajskiej, której 
nić przewija się z czasów odleglejszych aż pa 
dziś dzień. A  przedewszystkiem wspom nij 
należy, mojem zdaniem, wpływ imienniczki 
jej, tej bezsprzecznie uzdolnionej i po daćś 
dzień nienależycie - ocenionej, pięknej postaci 
poetki i kobiety żydowskiej —  Racheli Mbff- 
purgo, pierwszej poetki nowej literatury Ket 
brajskiej, (jeżeli liczyć ją pouŁynamy, jaŁ te 
zresztą przyjęte już jest we współczesnej lite­
rackiej Krytyce nebrajskiej, od czasów I J im *  
tti‘ego).

Pod względem formy, rzecz zrozumiała sa­
ma przez się, poezja współczesnej Racheli da­
leko odbiega od poezji Racheli, która czynna 
była w  piśmiennictwie hebrajskiem przeSBlo 
sto lat temu. Ale zaraz przy’ pierwszem poruar 
naniu i wczuciu się w  istotę poezji tych „Ra­
chel" — uwydatniają się ich tak analogiczne 
wTalory i cechy. Z poezji Racheli współczesnej 
jak i z poezji Racheli Morpurgo, bije ta roz­
pacz nieokiełzana i tak szczerze nas wzrusza­
jąca, bo przez poetki przeżyta; ten smutek, pe­
łen goryczy i pragnień nowego, jasnego życia, 
I wreszcie Rachel współczesna jak i ongiś jej 
poprzedniczka nic zajmuje się „rzemiosłem 
poeiyckiem" i do poezji nie ma takiego sto­
sunku. Poezja jest dla niej niby harfa, do 
której się zbliży, gdy serce napełni się smut­
kiem i goryczą i której tonami pragnie uspo­
koić zbolałe serce, tak chorobliwie zbolałe, iż 
juz potrafi nawet „upajać się słodkiem i gorz- 
kieni cierpieniem" (podkreślenia moje — J, 
W .).

Wierną pozostaje Rachel zawsze swej isto­
cie artystycznej. \V dwóch dotychczas wyda­
nych zbiorach poezji („Safiach", „Mineged" —  
oba w wydawn. „Dawar") jak i w pojedyń- 
czycli wierszach rozsianycn po różnych- pi­
smach — Rachel pozostaje lirykiem, pełnym 
sentymentu i smutku i nawskróś subjektyw- 
nvm. Stąd też przychylny i pełen zaufania 
stosunek czytelnika hebrajskiego do Racheli. 
Albowiem nigdy nie rozczarował się n? jej 
poezji. A często, bardzo często, czuje potrzebę 
towarzystwa tych —  tak szczerze wzruszają­
cych i uspakajających zarazem —  „słów pro­
stych’ jak w  k-zyku" i tego — „wyrazu naiw ­
nego jak dziecko".

Jchuda Warszawiak.

Jeżeli już mamy określić czyjkolwiei- I 
wpływ na poezję Racheli —  jest to raczej j
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SONETY KOMANA BRANDT AETTERA. Ro- 
aian Brandstaetter, znany poeta i  krytyk literacki, 
ceniony nasz współpracownik, wydał właśnie cykl 
sonetów ,pt „Droga pod górę* (Gebethner i W olff, 
Kraków  1D31)

H1ST0RJA CHASYDYZM U Właśme ukazał się 
pierwszy tom pierwszej, na wielką skalę zakrojo­
nej „H islorji chasydyzmu prof. Szymona Dubno- 
wa w języku niemieckim w nakładzie berlińskiego 
Judischer Yerlag (Berlin W50. Budapesterstr. 11) 
Jesi io dzieło o w ielkiej wartości naukowej, opar­
te na wielu doląd nieznanych materiałach. Tom 
drugi ukaże się w  maju br.
A R T U R A  U U P P IN A  „SOCJOLOGIA ŻYDÓW**. O
pierwszym tomie „D ie sozśale Struktur der Juden ‘ 
sztandarowego dzieła Dra Rapęioe doooeiłiśmy 
już przed paru tygodniami Tam drugi, p t  „Der 
Kampf der Juden o  ihere Zukuuft**, ukaże się na 
wiosnę br. Dzieło Rmppńna wydaje „JfkMsoher 
VerJag‘* w  BerłLnde.

INTERESUJĄCE CZASOPISMO ŻYDOWSKIE P. 
SZ. J. IMBERA. Znakomity poeta żydowska Sz. J. 
Łnber jest też świetoym poDfficystą. Podczas swego 
pobytu w  Ameryce wydawał poeta nźesięcamik 
V. t. „Di© Qegeu-wiatrt“ , który w yPefafeł wyłącznie 
sweoil pracami. P o  powrocie do Polski przez dłuż­
szy czas umieszczał w  „Hajncae“ szereg ajrtykułów 
polemeozmych, które zwróciły sa niego powszechną 
ttwagę. Obecnie zamierza p. frnber wydawać czaso­
pismo p. t. „Zwiiazen Wiodmahien", które znowu w y ­
pełniać będzie wyłączni© tyłko swemi artykułami 
natury polemicznej.

MARK CHAGALL WYBIERA SIĘ DO PALESTY­
NY. Znakomity malarz żydowski, Mark Cha gad. iy -  
iocy w  Patryżu, wybiera się do Pałeetyuy. Cełern te-J 
podróży jest z jednej sferouy chęć zgtmałomieiniia s'ę 
ze Stosenkaimd w  Lrec, bliższego zetknięcia sóe z  no- 
IWj ni typem Żyda. tam wyrastającego, a z drugiej 
abwny otrzymał Chagall misję Mdstrowaraia JProro- 
W v "  w e  francuskiem tłómaczeoiu. Jak wadotno, 
Mnfaracje Chagalla do bajek Lafontamsa i do francu- 
■idego wydania Zmarłych dras.z“  Gogola zwróciły 
m  mego wwagę caiego świiata jako na pierwszorzę­
dnego lustaatMra. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że 

z nałwyWmiejszych nakładów francuskach, 
chce wydać w  ncwem tłótnaczeniu „Księgi pro 

pomcayl iłnstnaoje do tego wydania Cha- 
ipdkwk

LISTY 2 ROSJI DAWIDA FRfSZMANA. W  tych 
Stelach w ysz ły  „Listy z Rosji** Dawida Friszmana 
Wydane prze-z jego wdowę, panią L i i  Friszman.

M ONOGRAFJA 0  SIENKIEW ICZU . Literatura 
pólska nie posiada o Henryku Sienkiewiczu nie- 
tyfflko zakrojonego na większą skalę studjum nau­
kowego, ale nie posiada nawet w iększej piracy o 
najświetniejszym polskim pisarzu. Lukę tc zapeł­
nia praca Kazim ierza Czachowskiego pt. „Henryk 
Beririew icz, Obraz twórczości uzupełni on y  wstę­
pem, życiorysem, bib ljografją  i przypisami'. (Na­
kład Gebethner i W olffa. W arszawa).

„O  PR A W D Z IE  I  STRACH U" W arto zwrócić 
Uwagę na ciekawy artykuł Stanisława Ignacego 
W itkiew icza, undeszazany w  jednym z ostatnich 
numerów p o ls k i  Zbrojne}** pt. „O  prawdzie i stra­
chu" Autor „Pożegnania jesieni1* i „Nienasycenia* 
rozpoczął walkę ze zakłamaniem współczesnej l i ­
teratury polskiej.

DEBJUT LITERACKI MARJUSZA MASZYflSKIE-
OO. W  tych daniach wystawiono w  Teatrze Małym 
w  Warszawie komedię w trzech aktach p. t  „Koniec 
i początek**, którei autorem jest znany artysta tea­
trów Szyfenanowsfoich w  Warszawie. Mariusz Ma- 
azyńsłd. Debjoł ntehrooego artysty przyjęła prasa 
warszawska bardzo życzliwie.

DEBJUT POETYCKI KRAKOW IANINA. W  tych 
dniach wyszła ksążka młodego poety krakowskie­
go, Ludwika Swieiawsfldego p. t. „Śmiech w  z-Weu!" 
„Wiadomości LMeiac5rie“  wyrażają sfę bardzo po- 
cMebińe o debfncM młodego poety

NO W Y D RAM A! SCHNITZLERA. Bumgtheater w  
Wiedniu wystaiwtft onegda] nowy dramat Artura 
Schnitzlera p. t. „Der W  eg zstm Wejher". Prasa w ie 
deńska w yraża  snę z dtażem uznaniem o nowym 
dramacie świetnego pisarza.

K S IĄ Ż K A  O ŻONIE HEINEGO Z okazji 75-le- 
cia śmierci Henryka Heinego wydał W alter Micbor 
książkę pt „Mathilde. Ein Leben um Heinrich H ei­
ne". Jest to biografja Krescencji Eugenii Mirat, 
żony Heinego. Jak wiadomo, Heine nazwał swą 
bonę Matyldą i pod tem imieniem weszła do lite ­
ratury. Matylda była córką chłopską z małej miej­
scowości Vinot, która przyjechała do swoich kre­
wnych w  Paryżu, gdzie ją przypadkowo pozna i 
Heine i pokochał na całe życie. Matylda nie umia­
ła po niemiecku i  nie rozumiała poezji Heinego, i

Z A W I A D O M I E N I E
Niniejszem zawiadamiam moich Szanownych PP. Kli jentów, że z dniem l marca rb. 

poruczylcni wyłączną sprzedaż moich specyfików z ziół leczniczych na cały obszar Rzeczy- 
pospolitej Polski, oraz w. m. Gdańsk specjalnie w tym celu utworzonej jednostce prawnej*
a mianowicie firmie:

Biuro Sprzedaż} Specyfików Oskara io jn o w k  ego
UJsrszeufP, ul. fósrszgtkowskB 81 fi. Tul. 631-65

do której kierować proszę wszelkie zamówienia na moje specyfik i ziołowe, jak równieij| 
prośby o nadesłanie mojej broszury p. t. „Jak leczyć choroby ziołami łeczniczemi**. Af&
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Z Ż Y C IA  ŻYDOW SKIEGO W  DĄBROW IE KOLO 
TA R N O W A

(Kor. w t )  Staraniem miejscowej organizacji mło 
dzieży Gordonja, urządzoną została dnia 8 bm. 
uroczysta akademja żałobna' ku uczczeniu roczni­
cy śmierci A. D. Gordona. Przemówienie w yg ło ­
sił p. proi Muhlstein z Krakowa. Równocześnie 
odbyło się pożegnanie towarzyszki Izenberżanki, 
wyjeżdżającej do Erce. Jest to już trzeci z rzędu 
członek tut. organizacji młodzieży Gordomji, któ­
ry w  ciągu roku wyjeżdża od nas do Palestyny.

Celem przyjścia z pomocą biednym dzieciom ży­
dowskim, uczęszczającym do szkoły, utworzył się 
dzięki wydatnemu poparciu p. dra Horna „Komi- 
mitet pg>mocy żydowskim <Lzieciom szkolnym**
Z funduszów uzyskanych przeiz ten Komitet, sze­
reg dzieci najbiedniejszych zaopatrzonych zostało 
w  ciepłe obuwie. Ponadito zakupił p. dr. Horn 
z własnych funduszów i rozdzielił między bie­
dnych uczniów i  uozendoe żyd. jako dar chanuko­
w y 36 kompletów ciepłej bielizny Obywatelskie 
to stanowisko p. dra Hom a zasługuje na pełna 
uznanie.

KO PIEC  H E N R Y K A  S IE N K IE W IC ZA  
Prace przygotowawcze przy zaunderzonem w a fle  

sic' :" kopca Henryaa Sienkiewicza w  W oli O- 
kr; i. jako miejscu rodziunem twórcy „Quo 
V.H. przybierają już realne kształty. Odbyło się 
w  tej mierze zebranie, zarówno na terenie ziemi 
łukowskiej jak i w  W arszaw ie w  Tow arzystw ie 
literatów  i dziennikarzy. Zamierzona jest na cel 
wspomniany zbiórka na terenie Rzeczypospolitej.

NAJŚCIE BEZROBOTNYCH N A  URZĄD  O P IE K I 
SPOL. W  W IL N IE  

W  dniu onegdajszym lokal wydziału opieki spo­
łecznej magistratu w ileńskiego był ternem zajść 
z bezrobotnymi. Tłum bezrobotnych wtargnął do 
gabinetu kierownika urzędu Majewskiego, grożąc 
mu zabiciem W  chwili, gdy Majewski zbliżył się 
do telefonu, jeden z napastników podbiegł do nie­
go i uderzył tępem narzędziem po głowie. Zaj­
ście zlikw idowała policja, która aresztowała 10 
osób. W  drodze do komisarjatu sprawcę poranie­
nia, bezrobotnego Kuźmińskiego, usiłowała odbić 
grupa jego kolegów i dopiero, gdy policja zagro­
ziła bronią, bezrobotni ustąpili. Sprawa została 
skierowana do prokuratora przy wileńskim sądzie 
okręgowym.

T A K Ż E  „DZIAŁACZ**
Sąd karny w  Katowicach skazał na 5 miesię­

cy więzienia działacza niemieckiej pairtji socjali­
stycznej w  Siemianowicach Blaseokiego, radcę 
załogowego kop ,Richter1* Bl&seeki założył na

kopalni górniczą kasę pogrzebową, w  której 
puszczał się systematycznych kradzieży. (PA T ).

ZGON DRUGIEJ O F IA R Y  BRATOBÓJCZEGO 
ZAM ACHU

Onegdaj donieśliśmy o ponurej zbrodni, jaka ro­
zegrała się we Lw ow ie  na Zniesieniu w  tuinlS? 
szej rodzinie żydowskiej Szapirów. O półnOCT 
32-letni Mojżesz Szapirą zastrzelił 22-letniego 
ta Abrahama, drugiego zaś brała, Salomona, tr*®' 
ma strzałami rewolwerowym i ciężko ranił. Sate" 
mon Sczapiro zmarł również wskutek odniesaonyW 
ran. Jest to to w ięc druga śmiertelna ofiara sza­
leńczego zamachu bratobójczego.

SAMOBÓJSTWO L E K A R Z A
W  Brykuii Starej, pcw. Trębowla. popełnił sa­

mobójstwo przez zażycie jakiejś trucizny lekar* 
dr. Paw eł Andsimow, emigrant rosyjski. An is ina^  
zmarł po godzinie. Powodem samobójstwa W* 
brak środków do życia i niewypłacalność dłużni­
ków denata Amisimow pozostawił list, w  który1® 
polecił, by po wykupieniu weksli przez akceptuj 
tów  przekazać 250 dolarów na rzecz e m i g r a n t ó w  

rosyjskich.
ZNOWIJ SAMOBÓJSTWO „SZKOLNE* 

Uczenica gimnazjum w  Krzemieńcu, 13-letni® 
Eugenja Francykówna, rzuciła się na dworcu ^  
Krzemieńcu pod przejeżdżający pociąg 

Kota parowozu odcięty dziewczynce prawą 
Mimo pomocy lekarskiej Francykówna zm*rl* 

/. powodu upływu krwi.
Przyczyną samobójstwa były złe sł opnie W pót'

rocznem świadectwie szkoinem, (P A T ).

BAN D A U S Y P lA C Z Y  W  POCIĄGU 
W  pociągu osobowym jadącym z Krakowa d° 

Katowic, okradziony został onegdaj wśród niewy­
jaśnionych okoliczności, przemysłowiec warszaw­
ski, p Jan Hajnirich 

P. Hajnrich został i uśpiony prawdopodahol® 
jakimś narkotykiem i stracił chw ilowo przytom­
ność, a gdy się przebudził stwierdził brak portfe­
lu, w  którym znajdowało się 4 tysiące złoty1®* 
i 1400 dolarów  w  banknotach 100-dolarowych Za­
wiadomiona o tem policja katowicka wszczej* 
natychmiast dochodzenia, narazae jednak nie d»*T 
one rezultatu.

O B ŁA W Y  N A  W IL K I 
Ł o m ż a .  (P A T ). Wobec pojawienia się w  

ku okolicach pcw. łomżyńskiego w ilków , Starost* 
Skarżyński zorganizował z in icjatywy wajeW wy 
Koścdałkowskiego obławę. Zabito 2 w ilki. Staty­
sta Skarżyński zamierza w  najbliższym cza**® 
zorganizować drogą obławę z udziałem 
Iłości myśliwych.

ale kochała go gorącą mdłością. Zmarła w  roku 
1883.

KTO W  ANGLJi MA PRAW O  W YD AW ANIA  BI- 
BLJI? Do niedawna przysługiwato prawo wydawa­
nia bSbijl w  języku angiefcUdan wyłączni© tylko kró­
lowi, który to prawo odstąpił uniwersytetom w  Ox- 
fordzie 1 Cambrtdce, oraz  królewskiej drufcainiii w  
Loodynie. Poniera^ai i inne nakłady wydawiają biblię, 
przeto zainteresowane strony zwróciły się do sądu 
najwyższego w  Londynie z prośbą o ochronę ich
praw-

WYDANIE SPUŚCIZNY PO FRANCISZKU KAF­
CE. Nakład Kiepenhemera w  Berlinie przygotowuje 
wydatne spuścizny literackiej oraz listów znanego 
niemiecko— żydowskiego poety, Franciszka Kafki.

7S-LECIE RUDOLFA STAMMLERA. W  tych 
dniach obchodzi Rudolf Stianimler. jeden z najznako­
mitszych filozofów  prawa. 75-lecće. Sta mm Jer znany 
jest jako autor Książek ..Wirtschaft und Rech.*' 
„Theorie der Ws^er.schaf“ , .Lehrbnch der Rechts 
philoscphie** którt ukazały się w  łącznych przekła­
dach na obce języki. Ostatnią lego książka est prac' 
o socjałiiźmie i chiześoijaftstwie.

k s ią ż k ą  m u r z y n a  KTÓRY JEST ŻYDEM. Nii 
dawno pojawiła » ę  w  Nowym Jork* w języku au-

TEATRY ŚWIETLNE < DŹW IĘKOW E

APO LLO : ,J5a Oceanem'* (Maurtce CbevaJier)
SZTU KA: „Złodziej miłości**.
W A N D A ; „Quo VadSs‘* (Em il Jannings). 
UCIECHA: „Niebezpieczny romans* (B. Ama®0, 

B. Samborski, Z. Pogorzelska, E. Bodo, K K **” 
kowski, A. Dymsza).

REPERTUAR K INOTEATRÓW :
W A R S ZA W A : „Uroda życia** St. Żerom ski^0’ 

oraz wyst artystów rew ji „Zielony Ptak**.
CORSO: „Indyjski grobow iec ' (Konrad 

Mia May, B Gótzke, Lya de Putti).

gielskitn autobiografia murzyna, który s..ę na^y^G* 
Bata Kioday Anigaga Ibn Labagaia. Ręcenzfl^l 
przypuszczają, że chodzi tu o mistyfikację ale 
raiaja się z dużem uznaniem o walorach artys^PL. 
nych tej książka. Autor opowiada o sohie, że ^ u t  
dzi z plemter*ia. zamieszkaj ego w Sudanie, — 
przyznaje się do żydowskiego pochodzenia.



Jbfc *8 J tOWY DZIENNIK". pori«daM$ 23. II. 1931 Słr. I£

Z  czego WledeA sic • • i

S K O N F IS K O W A L I M INISTER.

Kruckie były rządy kanclerza Yaugoina. A le te 
chwile jego władzy, dobrze się dały soej i- 

‘“ ®tatn tutejszym we znaki. Ponieważ rządzi! w  
<a-łsie wyborów, konfiskował każde j>ra wie dru­
towane przemówienie wyborcze przywódców so- 
SN-istyo-nyoh. Opozycyjne gazety miały slale bia- 
•6 plamy, a każda krytyk:- jego metody rządzenia 

beŁwzględnie już w  zarodku duszona. U so- 
'OWfcrtów kazał konfiskować broń, podczas gdy 
ic,"*>kowue Huimwehry jawuie broń nosili. Biw- 

^czerwonego Wiednia musiał milczeć. W ie- 
że kiedyś się czasy zmienią i wtedy odpłaci 

"*V aalkiyme za wszelkie konfiskaty, za ustawiez- 
P» uwokacje i za ironiczne docinki ze strony 

'''^zesmegc. kanclerza Austrji.
^J^yibory minęły, a z nie ni minęła także sławe- 

metpdr rządceoia Vauigoina. Ałe chociaż poli- 
Wka faszystow sko- heimwehrowska11 została po- 
frw fcm a, to Vauigoiin pozostał w  now.,in rządzie 

minister dla spraw wojskowych. Jako były 
j°Ccer trenu' najlepiej się na tyirn miinisterjaJinyn 

eaąje. I  aby pokazać urbi et orbi, jakich oa- 
ryW  diokor.ał i  do czego doszła pod jego kierun- 
jj"8"  ta mała amuja Austrji, kazał sfilmować 
pf&aelkie epum rozwoijiu tego „wojska1*, znajdują- 
®®8o się pód jego władzą. Za pot„ocą ekranu pira- 
'Shąt 'y^utguin wawTzynó .7 i  oklasków.

zapomnih 1 o  „czerwonym" burmistrzu W ie- 
'y 80, który tylko czekał na chwilę, by się zemścić 

tlawnym kanclerzu, za dawne szykany i  kon.fi- 
Jako burmistrz i naczelnik kraju skomfi- 

®toWał też Sc&tz w  mig film  ministra Vau;goima, 
J^owieważ należy młodzież wychowywać w  duchu 

ojiu a ndc militaryzmu".

sobie przedstawić irytaaję Vaugoina! Nie 
IA«nagły okrzyki, groźby i rekursy. Minister zo- 

>-skonJ5skowany‘‘ przez burmistrza, którego 
+ 7°  kanclerz niejednokrotnie sam „konfiskować*. 
*7’z"padiki w  życiu kołem się toczą, a Wiedeń cały 

§ śmieje ze „skonfiskowanego ministra"...

ODM?,(IDZONY AM E R YK AN IN .
Zdaje sie. że ton Amerykanin nie „brał udziału" 
Witlkim krachu nowojorskiej giełdy, gdyż przy- 
do naddunajokiego grodu z pełna kiesą. A przy 

. i o.o Wiednia w  celu użycia kilka chwil radości, 
<**aia op interesów, a nadewszystko zdała od swej 
yółowicy. która zostawił w  Ameryce... M iał jedną 

®dę: L iczy ł blizko siedemdziesiątki. A le jako A- 
_®rykanin myślący realnie, sądził, żie tę wadę zró­
wnoważyć inożna plikiem dolarowych banknotów.

^k ró tce  też poznał rozkoszną młodą córeczkę 
j™\asta Straussa i Schuberta i nie długo trwało a 
1 • ‘  zakochany „po uszy * Ale wtedy dopiero po- 

a» Amerykanin, że pieniądze nie są wszystkiem 
, Jryciu, a nadewszystko nie mogą zastąpić młodo- 

? .Usłuchał więc rady swej rozkosznej Wiedene- 
t  Znajdował się w  mieście Sieinacha dlaczego 

nie miał skorzystać ze sposobności i poddać 
ńij male,i opera cii, która mu zwróci uirracone siły 

°dzieńeze.. Wiedenka przyrzekła starcowi za- 
‘tptć siostrę miłosierdzia i przez całv czas opc- 

)a 1 rekonwalescencji być p.rzv nim W ym alowa- 
t a rn*1 rai" nn z'om1’ P*> operacji belzie mógł wy- 

c kielicii rozkoszy do dna t cieszyć sie znowu żv- 
hie fi, " le g ł namowom Wiedenki, która go

• Opuszczała ani na chwilę i wzruszała wprost 
Ca}VS^ r  1 swo,iprn „przywiązaniem1* do starca. 
r a "oc  po operacji siedzirłn przy jego łożu a 
ńina* rano znikła w raz z cała kiesą Ameryka

Ope

prawdy prawdziwy rekord! Z tej 1ragikome<iji ser­
decznie się tu śmiano ..

Pewnej Wiedence nie udały się knedle — ulubio­
ny przysmak męża. Jakiś błąd tkwił w jej • > ' > . 
kiuinarnej, i w żaden sposób do jego żródc] dojść 
nie mogła. Nie nie pomagało.

Knedle się nie Wdały, a za chwilę miał się zj iw ie 
mąż. Cóż robić w lak „tragicznej" sytuacji? P ro ­
sić męża o przebaczenie? Wys'uchać jego krzyku? 
Opuścić mieszkanie i wszystko zostawić na los

przypadku? N ie! W  dzisiejszych czasaou „utraco­
nych nerwów postanowiła nasza Wiedeukt. z po­
wodu nieudanych knedli.. gozha.ńć się życia Na 
talerzu zostawiła mężowi nieudaną potrawę, a sa­
ma udała się do kuchni i gazem zupełnie na se-jo 
eheiala się przeprawić na drugi świat.

Mąż znalazł ją już nieprzytomną dtugo trwaiu, 
zanim się lekarzom udało zwrócić jej życie... A gdy 
lekarze zajęci by i i samobójczynią, mąż spokojnie 
zajadał knedle, któie mu nadzwyczajnie smaki- 
wały... Tem niedoszła samobójczyń.' najwięcej się 
cieszyła Biedny świat, w któreni życic ludzkie tak 
taniem się stało .

Wiedeń, w lutym. Dr. Józef Finkelsiein

ilEkjiiuiiiu, iiuuuml;;..! i v i k  jii
N IE D Z IE LA , 22 LUTEGO

Kraków  (313) 11,58 Sygnał, Hejnał, 14 Dla rol­
ników, l  t,20 Muz. i odczyt roln. 15 Kronika roln i­
cza, 15,20 Muzyka, 15,40 Dla dzieci, 16,10 Odczyt 
pt. „Dzień pracy w  oądzie cywilnym 1 wygł. Dr. M 
Wyderko, 16,30 Gramof. 16,40 Odczyt pt. „Nowe 
metody badania mórz*1 wygł. Dr. M. Siedlecki, 16,55 
Gramof. 17,15 Wiadoru. przyj, i pożyt. 17,30 Gramof 
19 Rozmait. Komun. 19,25 Feijet. 19,45 Komun 19,50 
Gramol. 20 Słuchowisko z Wiana, 20,30 Recital H. 
Cortota o gkdLz 21,10 Kwadrans liter, poo.em kon­
cert w  wykoa. P. R. 22 Feijet. 22,15 U tw ory kom­
pozytorów  włoskich, 22,50 Komun. 23 Muz. tan.

Katowice (408,7) 11,58 Sygnał, Hejnał, 1420 Od­
czyt roln. i miuz., 15,40 Dla dzieci, 16,10 Skrz. poczt.
16.30 Intermezzo muzyczne, 16,40 Odczyt (p. K ra ­
ków), 16,55 Intermezzo muzyczne, 17,15 Wiado-n 
przyj i pożył. 17,30 Intermezzo muzyczne 19 Bery 
i boyki śląskie, 19,25 Feijet. 19,40 Rozmril 20 Słu­
chowisko z Wilna, 20,30 Recital (p. K raków ), 22 
Feijet 22,15 Koncert, ;_2^0 Kom. meteor. 23 Maz. 
tan. 24 Gramof

WTedeń (516,3) 1A,30 11,05 13,40, 14,20, 17,25 Muz.
19.30 Opera

Budapeszt (550,5) 11,45. 16, 17,15, 20 Muz.
Konigswustcrhausen (1635) 20,15, 21,10 Muz.

TO I O W O

G FN JALN Y  SZACHISTA, C ZŁO W IEK  - ROBOL
Hiszpański mistrz g ry  w szachy inżynier Padre 

A lvarez z Limpias, skonstruował człowieka- robo­
la, z którym codziennie, w obecności tysięcy w i­
dzów rozgrywa partje szachowe. Specjalny mecha­
nizm, który stanowi mózg człowieka- maszyny, 
pozwala mu na wykonywanie najzawilszych ru­
chów i posunięć, którym nie może sprostać sam 
wynalazca i mistrz hiszpański. Na 39 partyj, ro ­
zegranych w  przeciągu 12 minut, 33 w ygra ł mecha­
niczny człowiek, wykonując zaledwie pięćdziesiąt 
posunięć. Mechaniczny genjusz szachowy, w yjeż­
dża ze swym menażerem P. Alvarezem  do Ame­
ryki, po laury i dolary.

BĘD ZIEM Y SIĘ O D ŻYW IAĆ  PIG UŁKJ M I
Paryż. (Ceps) Myśl ludzka pracuje niezmordo­

wanie nad dziełem stworzenia jaknajwygocnirj- 
szego życia człowiekowi, j tóry dżijł w  wieku ma­
szyn, w  ustawicznym huiku i  wrza-Au motorów, 
czuje się nieswojo. Paryski -jnzony, prof Richet, 
prowadząc od wielu lat p ióby nad spi-eparowa- 
niem pigułek odżywczych, które zastąpić m a j) 
człow iekow i pożywienie, oświadczył w  prasie co­
dziennej. że w  wkrótce ogłosi swój wynalaaek. 
Pigułki te, w ielkości orzecha laskowego, w y s t " -  
czą człow iekow i do zaspokojenia największega 
głodu.

...... .

trn !a wyśmienicie się udała. 
;y ' r 7r,neg °  raju. miał Amerykanin

0sfał dosł<v

nie zamiast w y­
piekło na ziemi.

- —>™<»wnie liez grosza, nic mnjnc nawet 
i071'1"  7.apłacić lekarze Złorzeczy! Steinaehowi 5
Wszystkim niewiernym Wiedenkom, ale wszystko 
n®Próżno. Pełna kiesa z dolarami znikła na zaw- 

Za pożyczone pieniądze telegrafował do żony 
a Przekazfiuie kwoty w  celu powrotu do Ameryki 
. 1 "iłodzonv wróci do swej żonv T to go z pewno- 
,<’ *a najbardziej martwi że tylko ja zadziwi skut- 
*a,rni swej operacji', nic majac w Europie w ięcej 
naWet grosza na miłostki Biedak! 7. lego najwię- 
Ceii Wiedeń śmieje..

T A N IE  ŻYCTFj.
Hżislejsi ludzie nie mają silnych nerwów. Mała 

zdenerwowani a a już odrzucają od siebie 
^W e Dzieci z powodu dych świadectw lub nawet 
J a k ie g o  upomnienia, inni z powodu miłostki 
hw ilow y zły stan finansowy, lub chwilowa cho- 

\°®a a już kronika wiedeńskich samobójstw o je- 
Wypadek Jest liczniejsza. Ałe, ażeby z powo- 

^  nieudanych'., knedli życia *ię pozbawić, to do-
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pod redakcją HENRYKA KLINGA.

ZADANIE NK. 57.
J. A. Schiifmann, Rostów n/D.

Białe: Kaó, W fo Oe5 i c6, Sb4, p: b6 , dó, dó, f4, 
e3. 25.

Gzame: KtoJ, Hhl, Włi2 . Obi, Sd8 5 f7 a4. b5, c2. 
d5. eó. h5.

»
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PARTJA NR. 57.
Turniej w, dastings 4 stycznia 1931 r.

R. P. M icbell: Dr. M. Euwe:
i. d2— d4 Sg8— 46
2. c2— c4 e.7— e6
3. S b l— c3 d7— d5
4. G c i— g5 Sb8— d?
5. e2- l3 (if8— e7
6. S g l— f3 0— 0
7. W a l— t l c7— c6
8. c4Xd5 e6Xd5
9. G fl— d3 '■WfS— e8

10 0- 0 5d7— fS
11. Sf3 - e5 3f6— e4
12. G g5X e7 łl<ł8Xe7
13 H d l— c2 f7— 46
I# Se5- f3 Kg8— b8
15 G d3Xe4 d5Xe4
16. Sf3—d2 f6— f5
17. d f—d£ ? i i SfS—KĆ
18. d5Xc6 b7Xcć

19. Sc3— a4 
20 W fl—e4
21. Sa4—<5
22. Ho2—c3 
23 h2—53
24. K eI—h2
25. g2—g3
26. Sc5—1>32)
27. Sb3—<M
28. b3—h4
29. Hc3Xcć 3) 

Poddały się.

JcS-aW I 
Sf6—<5 ; 
O m  A? 
BoT—tó"  
W ad-dB

t*4 —Jfc
\ W -A t

ho
SeB—
SeSX M ff

UWAGI
1. Na pozór dobre posunięcie, gdyż powitfkfe Ofc" 

zoiganizowaułe pionów czarnych, w  nzcczywistości! 
jcduiak jest kardynalnym błędem, prowadzącym 
ruiny, a to z powodu oddani® ważnych panidów c5 
i e5. Należało grać 17. Sa4 z bardzo dotaą &A.

2. Jeśli 26. Wh- to G&2 z  groźbą IA XdB!
3. Ładne byłoby zakończenie po: 29. W h l SXb4, 

30. Kgl 313+, 31. K®2 H h2+ ! 32. W X W  m «t
 o§o-----

KRONIKA SZACHOW A

POJEDYNEK dwóch metropolii Rosji sowMecfctej,
Moskwa— Lenungrad wygnała Misfcwa w  itoeBota 
1 8 : 1 2 .

PRAGA. Turnie, narodów o pcnOar kxda Humiłoa
Russeła odbędzie się w  ozasde od 12 do 26 sfętpńSt 
1931 r.

W1FDEŃ. W  tai me jo partyj bfyskawŚBZBjrch piec 
wsze miejsce zajął Orunfełd 16 plot. (hec przegra 
nej!), Giass. Schwi.rmer po 14 pibt., Becker, f t e y aiK  
po 12 i pół, EisenbeTig, Liobteustcic pą j ?  lit . SpM -1 
nrantn 11 i pa  płet.. Huniilniger 11 pla, t. d.

SP1ELMANN w drodze powrotnej ze Szwecji za* 
demonstrował w  miejscowości Ltaz grę lówooczer 
siną z 33 graczam! z wyrmkiem: +20 , — I, = 1 2 ; W 
St. Połtem: +27. -2, =10,

BERLIN. Tunaiej „Be.łtoer Schach®es«#schalt“  
wyłonili zwycięzcę w oso iłe  Heśthngr 6 pldŁ, H. Rh 
chter 5 pkit., Post 4 pfct., dalej następu ą PaM ? * 
pół, ReJJstib' Scblage po 2 t pół. Dr. Ddtaissm 1 I 
pół nkć.

Mecz b  rcśTotKitncyiay 
dzDu.

w  pażyszlym  ty »o -
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Bzy zaabonował (a) Pai? (i) już
Dziennik" na miesiąc marzec?

nie, niech Pan (i) uczyni !o b e z z w ł o c z n i e ,  
rzyma Pan (i) wszystkie numery aź do 1 marca

b e z p ł a t n i e

NOWA P O W IE Ś Ć  „ N O W E G O  £ Z i£ N N IK A “
htńre) druk rozpoczyna się we wiórek, dnia 24 lutego b. r.

ki jedna z najpiękniejszych powieści osnutych na tle życia żydowsl iego, jakie ukazały się w  literaturze europejskiej ostatniej doby.

JÓZEFA ROTHA

99h i o b “
opowiada o życiu biednego nauczyciela żydowskiego z Wołynia, o jego troskach i cierpieniach, o szarym jego dniu codziennym l © 
niespodzianych uderzeniach losu, o przedziwnych jego przejściach na ziemi amerykańskiej, o najgłębszym jego upadku i nagłym 
stołecznym uśmiechu słońca, jaki u schyłku starości oblał jego siwą głowę.

Nowoczesny Hiob, zwykły i nrosty człowiek —  opowiada zaś o nim znakomity powieśctopUarz-poeta najsubtehiiejszemi słowy. 
Uńen powszedni powszedniego człowieka skąpany zosiaj w  potoku przeczystej poei ji, prześwietlony tęczowym zdrojem miłości i wsoól- 
c m d g

Przytem stanowi „Hiob" Józefa Rotha lekturę N IETYLK O  ZAJMIJJĄCĄ, A L E  W PR O ST  FASCYNUJĄCĄ OD PIERW SZEGO  
DO OSTATNIEGO ZDANIA. Pochłania się f >rmalnie tę książkę, którn porusza, porywa i wstrząsa.

STEFAN  ZW E IG :
„...Książka, ziozumiaia dla każdego, kto ro­

zumie sercem. Czytelnik przeżywa, zamiast 
czytać. I nie wstydzi się, że przecież raz 
wstrząśnięty został zgoła sentymentalnie przez 
prawdziwe dzieło sztuki...***

LI ON FE U C H T W A N G E B :
„Ta książka pełna jest głębokiej słodyczy i 

melancholji star j  barwnej legendy; lecz jej 
prostota to nie prostota odwróconego od świa­
ta ascety, jest ona wynikiem dobrej i bystrej

Oto, co o „Hiobie* Józefa Rotha mówią:

znajomości ludzi i ich spraw. To co w  tej 
książce czytelnika do głębi porusza, to efekt 
czysttj, wielkiej sztuki**.

FRANK THIESS:
„...Tą liryczną a zarazem fascynującą książ­

ką stworzył Roth jedna z n: ipouożni jszych 
i najczystszych powieści, jakie znam...***

KURT W ITTK O W SR I:
„Józefa Rotha „Hiob** jest powieścią samo­

tnego, Lezdomnego Żyda. Szerokością swojej

atmosfery i głębią psychologiczną urasta p " ' 
nad reportaż, realizm i współczesność dzisiaj' 
sztj powieści do — poezji**.

 0§ 0-—

Przekładu „Hioba * na język polski dokoo®? 

znakomity poeta, autur „Hymnów** i tłum®6* 
„Odysseji* JÓZEF W ITTLJN.

Cudowny, kryształo wo-czysty język orygk** 
łu znalazł w Wittlinie godnego, koiigeujaln®!9 
odtwórcę.

Bn f f u jm  Czytelniom
Prócz codziennego materjału aktualnego 

Codziennie:
PRZEGLĄD GOSPODARCZY  

Raz w  tygodn u:
LITERATUR  ł I S Z T U K a  
DZ1AL SPORTOW Y  
LEKARZ DO M O W Y
(z od.-pc\*.c.-d: ani na zapytania Czytelników). 
D ZIAŁ SZACH O W Y  

2 tvgodnie:
riENNICZEK  D LA  DZIECI I MŁO­
DZIEŻY

Co

DOM I SZKOŁA  
GŁOS KOBIETY ŻYDOW SKIEJ  
PRZEGLĄD TECHNICZNY  
PRZEGLĄD F ILM O W Y  
PR ZEG IĄD  RADJOW Y

STAŁE KORESPONDENCJE:

z Teł Aw iwu i Hajfy  
z Genewy
z Londynu 
z Wiednia 
z Berlina

Ołiecnie drukuje „Nowy Dziennik**
LISTY Z PODRÓŻY DO ROSJI SOWIECKI®^ 

Bernarda Singera

- o§o

Zaabonować „Nowy Dziennic" można W 
ministracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7-

CENA ABONAM ENTU wynosi w  Krako*J  
z dostawą do domu miesięcznie ZŁ 6*20, 
prowincji z przesyłką pocztową Zł. 6*60.

Konto czekowe PKO w  Krakowie 40WH®'
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Dziś otwarcie zjazdu 
miast

łUwpocaynający w dniu dzisiejszym obrady zjazd 
polskich będzie jednym z największych zja- 
jakie od założenia Związku miast odbyły 

7*5? kbłtjijo w  większych miastach Polski. Jak 
r*^kie zainteresowanie wzbudził obecny zjazd 
r^adczy  fakt, że na zjazd wysłały również de- 
*BSboje miasta, które dotychczas do Związku nie 

Poza reprezentantami rządu i władz pań 
l**OWycfa biorą udział w  zjeździe przedstawicie- 
. różnych instytucyj, zw iązków  i  stowarzyszeń. 
"'^Jteresowanych w rozwoju i gospodarce samo- 

jak Związku elektrowni, Związku powia* 
W, RzplHej, Związku gmin wiejskich, Związl;u 

J^cowników  samorządowych, Związku gazowni, 
^®*ytu4u wodoc, kanał itp.
jy tw arcdc zjazdu, jak już donosiliśmy, nastąpi 
7^® o godzinie 10-tej rano w  wielkiej sali Stare- 

Teatru, poczrfn nastąpią obrady plenum, które 
^w dopodobn ie  potrwają do godzin wieczornych. 
r l̂ec®orem uczestnicy zjazdu wezmą udział w  
^ a*e, wydanym przez prezydjum miasta Krako-

H. Stawski w Krakowie
się dowiadiiijomy, przybywa w  najbliższyiii 

j7®!®*® do Krakowa znany literat hebrajski z Pa­
ko Stawski. Staraniem Tarbutu w Kra

wygłosi p. Stawski odczyt o życiu Ara- 
c^  W Palestynie Ponadto M Stawski nędzie r-e- 

wyjątki ze swoich utworów. Recytacje 
i ^y ty  p, Stawskiego urządzone w W arszaw ie 

miastach Polski, cieszyły się wielkiem 
P^^dzeti em Dokładny termin przybycia M. Sta 
^ k ję g o  i jego odczyia będzie podany w  najbliż- 
V « t  czasie.

Akibć Rubinstein 
w Krakowie

- z najlepszych szachistów na świede,
Polski Akiba Rubtinstein, rozegra dnia 

taD ; part je zbiorowe (si nultan) i  50-ma ..aj- 
.Tjszymi graczami KraKowa Imprezę tę orga-ni 

f ” - ci a szachowa ŻKS Makkabi w Krakowie 
klubowym przy ul. Gertrudy 16 Bliższe 

(Y ^ B ó ły  w  najbliższych dniach.

^ y w i a n i e  tiziee! najuboższej ludności
°* la  akcja Polskiego Czerwonego K rzyża  na 

terenie całej Polski

główny PUK, .ozeslał w  dniu 20 bm. 
ua wszystkich swych okręgów  na terenie, 

"o lsk i w  sprawie podjęcia akcji w  zakresie 
, ^ * ^ 1«®ia dzieci najuboższej ludności, oraz na- 

współpracy z komitetami obywatelskie- 
-iŁJJllU‘jącemi się niesieniem pomocy bezrobot-

zarząda głównego PCK. z°leca sw yn  
zou-gąizowanie punktów sanitarno- od- 
a jednocześnie uruchomienie w  porozi- 

laJO* 1 właściwem i władzami państwowemu i 
^wpweniu wszelkich innych środków i sp>>- 

niesiun.a pomocy najuboższej ludności.
■ft oa^a3£>ly PCK., m.i n. w  Piotrkowie, 

ńo$ta®TCHj’ Nosnowcu itd., rozpoczęły już akcję 
ama Jzieri najuboższej lud^ośca i desie 

* bezrobotnym, inne zaś oddziały PCK
W s k -  O0eonei <k° tej akcji przystępują.

1 ^© rw on y  Krzyż, wobec wyjątkowo dęk- 
©hojnych waa-juków ekonoTiicznych kraju, 

^  onych prowadzonych przez siebie prac, prze 
•kł, js,0̂ 231’ swej działalności na akcję "połecz- 
tjj, antft pijną, by przyjść z najrychlejszą po

* D^Il]Dn7C7A; i.,—* r—t

ciężar swej działalności na akcję społecz- 
a'°tropijną, by przyj.

. najuboższej ludności.

^•fler kolejowy -  defrau- 
^  dćrnteir

polecenie w ładz sądowych aresztowany zo- 
Wczoraj kasjer ląolejowy W ilhelm  Dyńsloi 

^  sP*'zeniewierzenia kwoty 19700 zł
t 1, ^  PK P . Dyfiski zatrudniony był w jednej 

•rakowskiego dworca towarowego.

—  D YŻU R Y  AR/EK  Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A —B 45, ul.
Grzegórzecka 9, Długa I, Krakowska 19. i pi. Zgo­
dy 18. Tylko d\ żur dzienny: Rynek 13. ul. R etory­
ka 1, Lubicz 7, S-lradom 6 i Karmolicka 9; tylko 
dyżur nocny: ul. Kałwaf-yjska 27.

— KONFER JA  HZEMI E*LNJ< £ . \  W  K R A ­
KOW IE. D/iś odbędzie s.ię o 'godzi lie 10 tej ,atio 
w  sali Ceclw rzutników "i wędRniarzy na Kotio- 
wem poufna konferencja cechów r/.em-i#lli*czycH 
z województwa krakowskiego. Oprócz Cechów 
krakowskich udział w  konferencji zgłosiło prze 
szlo 100 cechów z calegc województwa krakow 
skiego.

— Z N IŻ K A  CF-N I  P Ł A C  Na powyższy temat 
organizuje Tow arzystw o Ekonomiczne w  Krako­
w ie wieczór dyskusyjny. Zagaju dyskusję doceni 
U. 3 dr F. Zweig. W  dyskusji wezmą udział m 
in. pror. iii-. A. A Ileydel. prof. dr. A . K rzyża­
nowski i pi on dr. A Benis. Dyskusja odbędzi; 
się w poniedziałek 23 bm. o godz. 18-lej (6 w ie­
czór) w  sali Izby Przemysłowo-Handlowej 'C jU 
ga 1). Wstęp wolny dla wszystkich.

— KU 1KS N AU C ZYC IE LSK I D LA  SZKO LEN IA  
D ZIEC I ANORM ALNYCH. Za zgodą mLiustOu siwa 
wyznań redgjnyeh i  ośwdeceiia publicznego w  la­
cie br. zorganizowany zostanie w  Państwowym 
Instytucie Pedagogiki Specjalnej kurs przy gol o 
wawczy ula nauczycieli do pracy w  szkołach spe­
cjalnych dla dzieci anormalnych a w ięc głucho­
niemych, niewidomych, umysłowo upośledzonych 
i moralnie zaniedbanych O przyjęcie na kurs ubie­
gać się mogą naoiczycieLe szkół powszechnych za 
pośre inictwem kuratorjów odnośnych okręgów 
szKOinyeh.

— SEMINARJUM M E D YC YN Y P R A K T Y C Z ­
NEJ. W e czwartek dnia 26 bm. o godz. 19-tej od­
będzie się w  saii konferencyjnej Kasy Chorych 
w  Krakow ie przy ul. Batorego 3. I I I .  p. w ieczór 
Seminarjum medycyny praktycznej, zorganizowa­
ny staraniem Związku Lekarzy Kas Chorych (K o­
ło  Kraków). W ieczór ren obejmuje referaty: dra 
Henryka Czapnicłiiego: „Zawód a choroby narzą­
du krążenia", dra Józrfa Felixa: „Zdolność i nie­
zdolność do pracy w  gruźlicy płuc". Goście (le ­
karze) miłe widziani.

— SZKO LĄ ZDROW IA. W e środę unia 25 bm. 
odbędzie się w  119 sal.- Muzeum Przemysłowego 
wykład p. dra Alfreda Mroza pt „O diziecku". Po­
czątek punktualnie o J7-mej wieczór Wstęp 20 gr

— KURS ROBÓT OZDOBNYCH DLA P A Ń  roz­
począł się w  Muzeum Przemysławem w Krako­
wie, ul. Smoleńska 9. Wpisy i informacyj udziela 
dyrekaja Muzeum w godzinach od 8—2.

—  EU RSY GALANTERJ1 SKÓRUlCZEJ I SPA­
W A N IA  M E TA L I urzijdzone slaraiu-iem dyrekcji 
Muzeum Przem ysłowego i W ojewódzkiego Insty­
tutu Rzom. Przem.- w  Krakow ie ul. Smoleńska 9, 
rozjroczną się dnia 2 marca br. o godz. 6-tej w 
gmachu Muzeum. Informacyj udziela i zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja Muzeum i Instytutu do dnia 
27 bm w  godzinach od 8— 2.

— 7 W Y PA D K Ó W  OSPY W IE TR ZN E J zgtószo 
no w  ciągu uh tygodnia w  Miejskim Urzędzie 
Zdrowia. Nadto zgłoszono: po 4 za< borowania na 
szkarlatynę i  odrę, 2 na dyft< rję i 1 na paratyfus.

— 8 E O LPO LTERÓ W  ODEZW K O M U N IST i- 
iZ N Y o H . W czoraj w godzinach popołudniiowych 
rozrzucano na Kazimierzu odezwy komunistyczne, 
treści autypaustwowoj, wzywające do demonstra 
cyj i wystąpień przeciw rządowi i państwu Prze­
prowadzone w  tej sprawie dochodzenia doprowa­
dziły do ujęcia kolpolterów tej odez«vy w  liczbie 
f. -miu.

—  SPR ZE N IE W IE k Z Y Ł  6000 ZŁ . Maśnicki Ro 
nwiin, przedsiębiorca w yv ozu piasku z W isły, za­
mieszkały przy ul. W ita Stwosza 23, zgłosił do 
policji, że zajęły u niego agent Jan Gorączka 
sprzeniewierzył pobraną kwotę za piasek około 
6000 zł i zbieg* w niewiadomym kierunku.

—  FATALNE SKUTKI POŚLIZGNIĘCIA SIĘ.
Wczoraj wieczorem wuchuia kawiarni ..EsoJaiude*' 
przy rai. PodTjyaie była w^ów nią przykrego wypad 
k ii Miano wicie pomocnica LuoLarki Aniela K-użma 
(łait 34), niosąc garnek z w zącem  nrle-Mem, po- 
śrzgnęla się na porzuconym kawtałku cytryny i obla 
la się przytem mlekiem. Dcznala ona oparzenia obu 
nóg, oraz części brzucha i lewego przedram eniŁ. 
Zawearwaóy leikarz pogotowia ratunkowego po opa 
onzenia of,ary wypadlku przewiózł ją do sziplłaia na 
oddział ohoTóh skórnych.

—  F A T A L N Y  U PA D E K  Z WOZU. Ułica Lubicz 
była wczoraj rano w idownią tragicznego zajścia. 
Około g~dz 10-tej rano przejeżdżał tą ulicą dwu- 
kotmym wozem Wincenty Raźny (lat 23), szere jo  
w iec V. szwadronu pdoajerów. Korne z pcr.yodu 
łoskotu motoru samochodowego poniosły tak gwał 
townie, że z wozu wypadł Raźny, przyczem do- 
M t  dwóch Uęułcfa r u  m  głow ie, wstrząsu tnó-

JNOWY DZIENNIK*, poo-*ctMaleIr 2S. n. 193T Str 9

liZ^ltOŁHDI Z SAŁABROZf)
ieca:nJczo-odiyrvcxą dla cukrowo chorych p o l o  c a  ^abrytia

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
zgii i ogólnych kontuzyj. Ofiarę tragicznego wy- 
pailku przewieziono na stację pogotowia ratunko­
wego. a następnie do szpitala wojak owego.

— N A łiL Y  /GON NA  ULICY Wczoraj w ]>oiu- 
dnie wezwano pogotowie ratunkowe na Ry<ttcz 
główny, gdzie opodal Sukiennic od strony ul 
Szewskiej leżał na bruku jakiś mężczyzna, liczą­
cy około 70 lat Lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć wskutek udaru seaca. Zw łoki przewiezio­
no do zakładu medycyny sądowej Identyczności 
zmarłego dotąd nie stwierdzono.

— O F IA R A  NOŻOWCA. No stację pogotowia 
ratunkowego przywieziono wczoraj Marjc Ciędte- 
Jowską (lat 19) z głęboką raną na prawem ra­
mieniu. Gięcielowska podała, że gdy przechodziła 
ul. Węgierską przysląpił do Tiiej jakiś pijany prze­
chodzień i bez powodu pchnął ją sztyletem w  ra ­
mię. Po cpałrzeuiiu skierowano Cięci cl ewską dc 
szpitala chirurgiczinego.

— A W A N TU R N IC Z A  PA R A . W  piątek wieczór 
w yw oła li na ul. Lubicz awanturę Icek Glasmaa 
(lat 25) i  Janina Dziedzic (lat 23) prostytutka. 
Oboje targnęli się następnie gwałtownie na poli­
cjanta, który doprowadził ich na komisarjat, w o­
bec czego odpowiadać bęoą za zbrodnię gwałtu 
publiczne;/:*.

—  N A  GORĄCYM U CZYNKU  włamania do mie­
szkania Karoliny Remerowej przy ul. Sołtyika L 
15 przytrzymano Garncarza false Marchewkę fał- 
se Mazgaja W ładysława (lat 25). Tm sam  los spot­
kał W ładysława Makowioza (lat 24), ślusarza, 
zam. przy ui. św. Łazarza 1. 3, który usiłował 
włamać się do DruLarłii Związkowej przy ul. M i­
kołajskiej 13.

— Z A  U C H YLEN IE  SIĘ OD OBOWIĄZKU 
SŁU ŻB Y  WOJSKOWEJ aresztowała policja Same 
pana Chudzika (lat 23) i Reanuałda Skfatara (la t 
33). t  \

— U Ł A T W IŁ  O PRYSAKO W I KRAD ZIEŻ. Ro­
gala Walenty dozorca domu pi-zy ul. SatQzępańslcVj
1. 3 w dniu 20 bm wschodząc do uńasta zam kną!. 
mieszkanie i klucz pozostawił ua ckmie ptr*y 
drzwiach. Skorzystał z tego naeustałony naraade 
sprawca, gdyż odemknął pozostawionym kiiinnaa 
mieszkanie i skradł garderobę wartości 300 M.

— ZAKW ESTJ ONOW ANE R E W O LW E R Y  I  KQ 
SZTOWNOŚCI. V  Komisariat pobegi p n y  ul. Jó­
zefińskiej 14 (Podgórze), zakwestjooował:
Wer bębenkowy 6-srtrzałowy 7-mżthnetrawy, 1 . 
uing marki Melier kal. 6.35, Nr. 90663 i  scyzoryk 
szabasowy z perłową oprawą, 1 zegarek zdóty 
damski z długim złotym łańcuszkiem, 1 pierścio­
nek złoty damski z brył autem, 1 parę kokizyków 
złotych z 2-ma oeskami, pochodzące z kradzieży 
na szkodę nieznanych właścicieli Poszkodowani 
zechcą się zgłosić w V Komisariacie crttma roa- 
pozuiiinia swej w łasoośd

 o§o-----
— „O BLICZE  RAS I  NARODÓW " Odczyt nr

ten temat poświęcony typologii tw arzy ludzkiej i ilu 
strowany obrazami świetlnemi, w y k o s i red. dr. 
M. Kanfer we wtorek dnia 24 bm. o godz 7-mej 
w  Kollegjum W ykładów Naukowych. Tezy  odczy­
tu: 1) Cudowne dzieło Picarda. 2) Człowiek czy­
nu. 3) Człowiek gry. 4) Człowiek pustynny. 5)' 
Typ  prymattu ducha. 6) T yp  cichej zgody ze ży­
ciem. 7) K iedy można mówić o stylu życia? 8) Na­
rastanie rasy żydowskiej. 9) Czy możliwą jest 
typologja?

—  KF.REN K A Y E M E T  LEISRaEL —  oraz 
Ż. T . S. G. W  O Ś W IĘ C IM IU  urządzają w  ser 
botę dnia28 b. m- wielką rc-dutę Purimową. 
zapewniony udzał pomysłowych masek. Tłimr 
ny najazd humoru i radości —  Cl-ou sezonu 
w  Oświęctiimp. 293g

— ZAW ODY WEWNĘTRZNE ŻYD. TOW. GIMN.
odibędK się dziś, o godz. 5.30 punkt, w s-ali Ż-T.G.

— EG ZEKU TW  A REWIZJONISTYCZNA przypo 
ntina delegatom icwizji-nifc-t na konteTencię knaiową 
koni-eczność zareistrow-ania się w  sekretariacie tu 
u(L Zielonej 17, I. o. Dni«Tc plenarne posiedzenie sru 
py rewizjon. dziś, w  n_ed.z:ele. o godz. 9 przedpol. 
pu«kt.. przy ul. Zielonej 17, I, p.

— JEHUDA Dziś, w  niedzielę, punkt, o godz. 3 
popot. plenarne zebranie połączone z referatem.

— ZEBRANIE TOW ARZYSKIE dlr członków 
wprowadizonych ęoścl dziś. o godz. 5 pop. w  Kole 
Żyd. Prac, Umysł. „Awodah",
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Modą wińmy dyktow&t hobiefy 
brzydkie

Kobiela brzydka jest właściwie wszędzie w 
większości. A jednak pozwała tyranizować się 
(Azez piękną mniejszość, Kiedy Gięta Garbo 
zaczesuje wiosy za uszy i mimo to pozostaje 
zjawiskiem zacliwycającem, tysiące naśla­
dowczy!] czesze się w sposób poaobny, nara­
żając się na niebezpieczeństwo śmieszności i 
wcale niepociądającego wyglądu. Cudnej pię­
kności diya, kładzie ma.eńki kapelusik filco- 
wy wygląda w  nim jak anioł. Za divą zaś m i- 
Ijony kobiet przeciętnej urody strci się w  ma­
ły fłicowy kapelusz, oszpecając się bezpowio- 
tnie wystawianiem na pokaz brzydkiego profilu.

A wszystko dlatego, że najbrzydsza nawet 
kobieta w głębi duszy żywi przekonanie, iż 
nie zbywa jej na uroKu. Stań pized lustrem, 
o brzydka pani i miej odwagę wyznać sobie 
prawdę, a w tej samej chwili przestaniesz 
być brzydką.

Brzydota bowiem tylko wiedy jest brzydką 
naprawdę, kiedy udaje piękność. Weźmy dla 
przykładu taK modną ouiś imitację drogocen­
nych kamieni.

Przed dziesięciu laty nie było nic brzydsze 
nic bardziej niemożliwego nad taką ozdo­

bę. Dlaczegóż to proszę? Ponieważ kamienie 
#e usiłowały naśladować nrawdziwe. Teraz 
naszyjnik i branzoletka —  przyznać się jaw ­
nie —  jest ze szkiełek i dlatego przedmioty te 
odrazm stały się ładne i pożądane.

Kobieta brzydka sądzi, iż tylko pięKna mo­
że być kochana. Stara się więc udawać pię­
kną i w  ten sposób psuje wszystko.

Moda powinna być dj ktowana przez Konie 
ty brzydkie.

Kapelusz, w  którym będzie do twarzy na­
wet brzydkiej kobiecie, napewno jest tak pe­
łen gustu, że każdej bęuzie w nim ładnie.

Piękność i brzydota są to pojęcia bardziej 
względne od wszystkich innych, fascynująca 
opowieść o brzydkiem Kaczątku opiera się w  
**cc*y y. istości na wnioskach dość mylnych. 
tiZyź łabędź naprawdę piękniejszy jest od ka­
czki? Zależy dla kogo. Niech żadna kobieta 
nie usiłuje wyglądać, jak inne.

Każda niech będ lie sobą. Osiągnie wówczas 
Sty] i nie będzie brzydką. Bo w  rzeczywistości 
bierna wcale kobiet brzydkich.

Utylifsrne ptitisfafuy damskiej mody
■Moda bywa częstokmoć. mimo pozOi jtą swoją 

kapryśnosc, w y rokiem istotnych potrzeb chwili 
Ujawniło się to międizy irenenr przy okazji ra­
dykalnej zmiany mody w  zakresie damskich 
gorsetów, zmiany, przyjętej przez wszystkie 
kobiety na całym ucywilizowanym świecie. —  
W  roku 1917 przewodanicjący komisji przemy 
słu wojennego w  Stanach Zjednoczonych, Re- 
pogjo, przekonał się. że fabrykanci gorsetów 
zużytkowiują roezuńe 29.00C tor stali na wyrób 
brykli. zastępujących zbyt drogie fiszbiny Prze 
rażony te-mi cyframi zatelefonował do pand Roo 
sevelt LongwL >-ch oórki eksorezydenta Stanów, 
znanej elegantki, jako nakazującej ton i modę 
wyższe,nu towarzystwu w  Amery-ce. Tematem 
tego z wrócenia się Telefonicznego było zapyta 
me, czy gonset jest w  -stc-cie niezbędnie potrze­
bny kobiecie.

—  Nie, — odpowiedziała dama- — A nawet 
ją  między nami raJsfe które słusznie bodaj za­
rzucają gorsetom antiiłńgeiiczr.ość.

UspokojJny tą odpowAdzdą. Repogle wydał 
zafcaiz używania stali do wyrobu gorsetów- i ró­
wnocześnie w  "wją.zJku z tern. zakazał dostar­
czania staj; fabrykom gorsetów — Fabrykanci. 
ńJe chąc zupełnie utracić liczne’ klijenteli- wpa 
dli na pomysł wprowadzenia tak zwanego .,cor 
set sotsple". Czyli uży war,ego obecne powszech 
nie zamiast dawnych pancerzy, rpiękkiego pasa 
elastycznego.

2 MODY

Jata nasza cisfecl

W $ 2 \ S T K C  I C  f f i i n t ,
N O W O Ś C I  W  W E Ł N A C H  i J E D W A B I Ą C E  N A  SUKNIE I KOSTJUlvD

na sezon wiosenny uż nadeszły.
N a j t i  r i e j  N a j w i t k s z j  w y b ó r

' iylke ii F r e i w & i c t a , K i e k ó u ,  Floriańska b. M . I. p.
Wielki wybór płócien, stołowizny, kołder, satyn, velvetów i Ł p.

Stroję dziiecięct są miiete turów ą kopią strojów 
dla do.resJych. Moda obecna nie ana właściwie żad­
nych różnic wieku; sukienki j płaszczyki robione są 
mmiej więcej tym ramytn krojem i z takich satnyett 
materiałów- jak d.la dorosłych. Jedmik . uihtranie 
dzuec.ęce powinno dyć przedewszys-tk.em wygodne, 
by trie krępowało swobody niobów. Szyk mrdy 
dziecięcej polega na prostocie i starannam wykuna 
n-iu. Dz’eci. a siprc-ainie dziewozyiiks jbdera się ta r  
dzo krótko, sufcienkii szeroka t na karozkiŁ, swobo­
dnie opadające szczególnie zgrabnie wygląda; t na 
małych dziewczynkach — tro-ihę starsze unteramy 
już w  bojerka i żakieciki.

Co się tyczyi barw, to oczywiście w  ubraniu órfę 
cięcem przeważać wihuiy barwy Jasne, rŁoć iratld 
nieraz ze wzig^ędów praktycznych przekładają koło 
ry ciemniejsze. Matertały w  paski i w kna'ka nie 
wychodzą prawiie nigdy z mody tego rcJou będą 
u-yjftk-ow-o dmżo noszone. ___________________________

Hafty łacwe i śc.eg.i Jzd.-L.one mają wietk. c 
wanie w ganderobiie d-ziiecN-cei.

Nasze modele: . .jn
1) Suknia z bo łebkiem dla dziewczynk-i W  ^  

z lekkiej wełnianej georgette w  pasfci, stanik i
łej pillu i kołnierzyk chłopięcy.

2) B  ała sukienka na hartowanym karczku, K 
rzyk hia-ły i kokardki w odpowiedr.-m .to łorzo. _

3) Z wzorzystej nra.kizdty marszczona 
na szyjce wycięte; w  zęby. ujj

4) Kostium z wietnuarei georgette w  drobna 
do tego biała btozka bez tękawów. z hai 
motywem z boku i lakierowymi paskiet p

5) Sukienka z wzorzyste i mo_ ełin* cwętebf00*  
łemi wolantami. ' f -

6) Płaszczyk z czerwoitej wełny przybrani 
kładeczkami. Kapelusik z tej samej mteaj i . ; *®* ;  
w  zaktadecafci.

PWA". Pisano łyg- diniowe dla kobiiei (Warsza 
wa, Nowolipi® 1). Nr. S. z 22 brr z.-iwi-era- Doniosłe { 
zadania aktualne; w.,ersze St Pomera: Kobiety w j 
życiu i twórcz śc. Dosteicwskiego- Pani Dt r-a Le- j 
wite małżonka laureata Nobla; P-miętniki króla '

11ER3V!SZA k o b i e t a -  a d w o k a t  p r z e d  s ą ­
d em  W O JSK O W Y M

Praga  (Ceipt ’) "W tych uniach odbywał się przed 
sądem wojskowym w Libeoou proces prz gńwko 
dezerterowi, który czterokrotnie fyydalił się sa 
raowolnie ze swego pułku Czechosłowacki kodeks 
wojskowy przewiduje w  takim wypadku karę 
śmierci i rzeczywiście też domagał się skazano 
oskarżonego na tę karę. W  charakterze obrońcy 
wystąpiła • młoda adwokata^ czeska dr. Honzow 
która swym i-rnperamonitem i energicznem wysfa 
pieniem potrafiła prsekonaó trybonał o niewinne 
ści swego klijenta, wobec czego sąd wydał wy­
rok undewiennisjąyc oskarżonego. Opinjn paiblic/ 
na z wielkiem zainteresowaniem przyjęła wyrok 
festfo bowiem pierwszy wypadek w tyyiecie że 
kobieta- adwokat wystąpiła jako obrońca przed 
"ndcm wojskowym.

-nody Kobie-is w dom.u; K-ewia modv. Lekarz dus. 
n«w©le G. Powrcei pt. ,.Sztzęśltw< u tieństwc" Jtti.

Frzncja przygnfcrioulP uiysfawif
Ostatnia wystawa światowa, która ot*TG». 

się w  Pa-yżu w r. 190(1, doskonałe s i ę 11 
ponieważ Paryż postaw ił do dysp^zycj1 j  
sfawy olbrzymie tereny, rozciągające sit ~  
Pól Elizejskich aż do Pol Marsowych- 
nie Francja przygotowuje wystawę ko^ ł ^ -  
ną, która ma się odbyć w lasku 
sensacją wystawy będzie ukończona j **2 yfitt 
tynia zbudowana na wzói świątyni w 
miejscowości leżącej we francuskiej Kan1®'
Na wystawie zastąpione będą wszystkie _jp« 
i rasy żyjące pod rządami Francji. P njT 
jezioro Daumesnil, na klórcrn dolycłtczas 
k: zakochanych rozkoszowały się iluzję 
jażdżki łódkami, ma być przemienione 
tie tiopikalne jezioro, graniczące z cU^£,<śsf. 
parkiem, zaludnionym przez lwy i tyg1!
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lamach na hrila aihahskieffo w Wiedniu
W i e d e ń  21. 2. PAT. Na króia albańskie- 

8® Aehmeda Zogn. bawiącego obecnie w Wie 
dokonano wczoraj zamachu rewclwero- 

wpB na ile poJiWcznein.
Król Achmed był na przedstawieniu w Ope 

^  Państwowej, gdzie grano „Pajace*' i ,,Le- 
Józefa*' Po przedstawieniu, które skoń 

W io  się o godz. 22-giej w yszed ł król z gma- 
opery tylneni wyjścim i udał się wraz z 

P^ftrzyszącemi mu osobami do samochodu, 
czekał na niego na Obergasse. W  chwili 

ę^dy król zajął miejsce w samochodzie pa- 
^ o k o ło  10 strzałów.
I Król wyszedł bez szwanku, natomiast adju- 

Topolai został zabity a minister dworu 
^ k u w a  został ranny w nogę.
' Król  nie zważając Da niebezpieczeństwo rzu 

się na ratunek ofiarom zamachu. Policja 
rusztowała sprawców. Są to członkowie al- 
f^Oskiej organizacji terorystycznej: Iziz Canu, 
L. .8 Sjelosel. Król odjechał do hotelu „linpe-

LWicekanclerz Scliober zjawił się w  towa- 
W stw ie generalnego sekretarza ministerstwa 
/Wąw zagranicznych Petera w  hotelu „Impe 
5**‘" i wyraził królowi Zogu ubolewanie z po 
’ odu wypadku; równocześnie wyraził w imie 
u h tządu austrjackiego zadowolenie z powo- 
** Uratowania króla.

!A]K Cd e ®  ^  HAT. O zamachu na króla 
1 ®anji Zogu podają dzienniki poranne dal- 

następujące szczegóły: Sprawca zamachu* *  _
!°jrza ̂ wszy króla i jego orszak, składający się 

osób rozpoczęli strzelaninę z rewolwerów.

Pięć strza łów  zraniło śmiertelnie majora To­
polai. jeden slrzat zran ił m in istra  a lbańskie­
go L ibahow a. i-i balio w  dobył rów n ież rew o l­
weru i strzelił k ilka razy do spraw ców  zam a- j 
c liii, chyb ia jąc jednakże celu. R ów n ież i albań 
ski konsul generalny, zna jdu jący się w  (Kibli- j 
żu aula kroia. strzeiai do uciekających spraw  ■ 
tó w  zamachu. Razem naliczono 15 strzałów , t 
Publiczność wzburzona zam achem  za trzym ała  j 
obu spraw ców  i oddala ich w  ręce po lic ji. O - 
ba j są b. oficeram i a lbańskim i. O toczenie kró 
la  tw ierdzi, iż był jeszcze trzeci uczestnik za­
machu, który jednak zdołał zbiec. Policja a- 
resztowała k ilka  osób.

W ie d e ń  21. 2. PA T . Policja przy aresztował s 
razom 12 pod.ąjrzanyah emigrantów albańskich, 
Sprawca zamachu Nok (jjelossin oświadczył, że 
żałuje, iż nie mógł wykonać swego zamiaru za­
bicia króla Zogu. K ró l wygnał ich z kraju — oś­
wiadczy! on — i zasądzi! obu zaocznie na śmierć 
Dzienniki wiedeńskie zwracają uwagę na wpływy 
rosyjskie w  Albanji. K iedy w  grudniu 19i21 r. ga­
binet albański, na którego czele siał biskup pra­
wosławny Fan Noli, został obalony, wyjechała 
pewna liczba zwolenników Fan Noli zagranicę i o- 
siadła we Wiedniu. Fan Noli utrzymywał ścisłe 
stosunki z Moskwą, a nawet mieszkał lam przez 
dłuższy czas. Obecnie przebywa on w Ameryce 
Drugi ze sprawców zamachu Aziz Ca mi był przez 
dłuższy czas komunistą i pobierał zasiłki z kasy 
sow ieckiej Kolonja albańska we Wiedniu jest 
pod względem politycznym niezwykle rozbita. Nie 
liczni członkowie kolonji należą do 8 stronnictw. 
Zwłoki adjmitanla Topolayi zostaną na życzenie kró 
la po obdukcji zabalsamowane i przewiezione do 
Albanji.

Próba ze  mac hu stanu w Peru
krwawo stłumiona

N o w y  J o r k  21. 2. (R ) Jak donoszą z L i- 
^ °k °nano wczoraj zamachu celem oba- 

• *a obecnego rządu peruwjańskiego, pułko- 
^bka Cerro, który w sierpniu ub. r. dokonał 
j,.y Wr°tu, obalił prezydenta Leguię i sam o- 

bładze. Grupa złożona z około 100 osób 
•j. .Rhyeh i wojskowych, uzbrojonych w ka- 
|jj lnY i rewolwery, usiłowała wczesnym ran- 
Ut!ro w targnąć do budynku rządowego w  celu 
^Wtla prezydenta Cerro i obalenia jego rządu.
JJ.nach został udaremniony. Spiskowcy zbie- 

1 Uciekli do miasta portowego Kallao, gdzie

zabarykadowali się w starej fortecy Real F i- 
lipe, zamienionej obecnie na urząd celny. W o j 
ska rządowe podjęły pościg i otoczyły zabary­
kadowanych spiskowców. Wywiązała się za­
cięta walka, trwająca kilka godzin, w toku 
której zabitych zostało 61 osób, w tem wielu 
bezstronnych przechodniów. Kilkadziesiąt osób 
odniosło rany. Reszta powstańców poddała się 
i została aresztowana. Grozi im kara śmierci. 
Spisek został uknuty przez zwolenników i przy 
jaciół poprzedniego prezydenta Leguii.

Em u  straszna eksplozja w kopalni
-T r i '

A k w i z g r a n  21. 2. (Sch) W  kopalni wę- 
rfa •>Escliweiller-Reserve“ w Nothbergu kolo 
j^hweiler wydarzył się dziś rano straszny wv  

gazów kopalnianych. W  chwili wybuchu 
*ej części kopalni zajętych było ponad 100 

rników. W  toku akcji ratunkowej do godzi- 
hv v5~e-' wydobyto 25 zabitych, 4 ciężko ran- 

i około 70 zdrowych. Kilku górników zznaj
sie jeszcze w przysypanej sztolni. Jest ma 

nEtclzipja, aby zasypani znajdowali się jesz- 
: e Przy życiu* Akcja ralunkown prowadzona
^^^ea łą jn tenz^m ośd^w ^ la lsz^m ^iągu ^^a^

M o n ik a  t e l e g r a f i c z n a

(^7 PRZEMYTNICTWO NA GÓRNYM SLASKO
AT) W osat'tn«!. tygodniu w  ek: ega śląskiego m  

la Ia5u MrE?-y graniczne! zatrzymano 50 osób 
a bfzctr.ycame towarów- głównie tytoniu, iedwab*

, Szynek iitip. M. n. zatrzymano w Czeladzi osoba- 
a z Przemytem 19 kg tytoniu w chwili gdy iisito 
a' W;j enieść- przem y prze-/ gran'cc. Wartość towa 
Wyr.osi.ć. 5.600 rt.

^ Z A S Ą D Z E N IE  KOMUNISTÓW W POZNANIU 
' Przed sąd u, okręgowym w Foznaiflu odbyt;: 

Wczoraj ro zp r^  a karna przeciw a git a tor om ko 
JOfetycznym Danielakowi z Poznania ' Warszaw 
y lemo z Warszawy oskaiżonym o kolpotraż dru 

W komuti stycznych. Sad skazał obu oskarżonych 
je<le<r rok trie/lenia 

łT7  SUNT W IĘŹNIÓW W NIEŚWIEŻU (Sio) W  
tnłełskk b 1* Nitświe-żu wybuchł bunt u- 

^ t i o cych tam 43 przestępców k 'ćrzy zaczęli de 
°waC cala { rzacŁ ai< na dozorców. Przyczyn®

JYpweęo r>v’rnn;hnr
miejsce zjechała komisja celem zbadania przy 
czyn katastrofy,

• • •

A k w i z g r a n  21. 2. (Sch ) Do wieczora wydo­
byto wszystkie ofiary katastrofy w kopalni „Esch 
\veiler-Reserve“ Jest ich ogółem 30 zabitych, 3 
ciężko rannych i 7 lżej rannych. W  kopalni po­
niosło śmierć 29 górników, 1 zmarł w szpitali w  
następstwie odniesionych ran Przyczyna wybuchu 
me została jeszcze ustalona. Wybuch zdarzył - ’•» 
na pokładzie leżącym GOC* ni pod powierzchnią - te- 
mi. Zabici są do tego stopnia zniekształceni, -i
tylko trzech z nich zdołano zidentyfikować.

buntu było skuć.© w ka.Xit.ny ednego z aresztan- 
tów Na miejscu t awd się prokurator wraz z od 
działem policji, k.ćra przywróciła porządek.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W 
GRECJI. (R) Kolo Leontarjon na Peloponezie zde­
rzy! s.ę ubiegłej nocy pociąg mieszany z parowo­
zem. Sda zderzen;a była tak wielka że oba parowo 
zy i 4 wagony p ciągu zostały doszczętnie rozbite. 
Pięć osób zostało zabitych i no nad 40 rajmy ch 

— BURZA NAD HISZPAN JA. (P A T ) Nad Hiszpa­
nią rr/eszia bur/,., śttcgt-- która przerwała komu 
nśkacje, kolejową. samochodc wą, telefoniczna i tele- 
grafic-zjią. W  prowincjach Santande i Palcncia w 
niektórych' miejscach warstwa śniegi. sięga ? me­
trów. —

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Niedziela: 3‘30 pop. „Gdy krew się burzy' (Ra­

sa) ceny zniżone; w iecz „Gdy krew się burzy" 
(Rasa).

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa. 21. 2. P A T  Akcje. Bank Handlów/ 

w W arszawie 108, Bank Polski 153, Siła i św ia­
tło 73, W ęgieł 32 i jedna czw, Ostrowiec ser. B 
45, Starachowice 11 i trzy czw.. Pożyczki: 3-p: oc. 
budowlana 50. 5-proc. konwersyjna 40 i pól. 6- 
proc. dolarową 71 i pól. 10-proc kolejowa 105. 
8-proc. L. Z. Banku Gusp Kraj. 01

Waluty: Dolary 8.91. 8.93. 8.80 Dewizy: Beigja 
12-1.40, 124.71. 124.09. Londyn 43 3) i pół, 43.43, 
43.24. Novvv Jork 8.01 S. 8.0381 8.898. Nowy Jork Le- 
legr, 8.927" 8 97, 8.907, Paryż 3-1.00. iS.08, 34 90. 
Praga 26 42 i pół. 26.49. 26.36. W ed  en 125.38, 125.89 
125.07, W łochy 46.72, 46 84, 46.60, Berlin 212.05.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dni r 21 2. 1931. 

Żyło parytet Poznań 30 lon cena transakcyjna 
17.65— 18, ojerntacyjna 17 25—-17.50. pszena 30 lo.i 
22 i pół orjentac. Iransakc. 22—22 i pół, jęczmień 
przem iałowy 19 i jedna czw. do 20 i jedna c zw , 
mąka żytnia 27 i pól. pszenna 36—30. Tendencjt 
spokojna, reszta kursów niezmieniona

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 21. 2 PA T . Waluty i dewizy* Berlin 

168.03— 169.43, Budapeszt 124.02 i pół do 124.32 i 
pół, Londyn 34.51 i pół do 31.61 i pół, Now y Jork 
710.45-712.95, Paryż 2784 i pół do 27.94 i pół, 
W arszawa 79.57 i pół do 79.85 i  pół, Zurych 
136.93 i pół do 137.43 i pół, Amerykańskie ~0S50 
—71250, Niemieckie 168.68—-109.28, Francuskie 
27.80—2796, W łoskie 37.15—37.31, Polskie 795*— 
79.94. Szwajcarskie 13658—13738, Czeskie 2HK— 
2113, W ęgierskie 123.97—12437.

Papiery wartościowe; Renta majowa 1.02, L o ­
sy Tureckie 16 i  jedna w\v., Gal. Karpaty 2iR, 
Galicja 19.30.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 21. 2 PA T . Paryż 2033 i  jedna roWT,

Londyn 25.18 i  trzy czw , N ow y Jork 5.18.70, Bel- 
gja  72.30, W łochy 27.14 i  jedna czw., Berlin 12332, 
Wiedeń 72.88, Praga 15.36, W arszawa 56.05, Bu- 
daipeszt 90.42 i pół, Bukare&st 3D8 i  jedna ozw.

PO TR Ą C E N IA  OD DOCHODU. Zarówno odset­
ki (kary) za zwłokę, jak i  koszta egzekucyjne pod­
legają odliczeniu od ogólnego dochodu w  mydl 
art. 10 p. 5 ustawy o podatku dodbodowytn be* 
względu na to, od jakiej zaległości podatkowej 
przypadają (w yrok  N  T. A  z 1 grodina 1900 r. 
N r 1234/30).

Dwa i pół miljona dolarów
na pomoc dla Ży d ó w  w Europie 

wschodniej
N o w y  Y  o r k 21. 2. ŻAT. Komitet wyko* 

nawczy Jointu komunikuje, że wkrótce w  Sfak 
nach Zjednoczonych zostanie zaingurowana 

kampanja, celem zebrania 2  i  pół m iljon a  do­
larów na pomoc dla żydów w  krajach wscho­
dniej Europy.

Co zeznała świadkowie 
obrony?

C z ę s t o c h o w a .  21. 2. (Z ) Dz.i£, w  trzecim Ópłr 
roziprawy o morderstw-o w  częs4ochow6fciej Kasta* 
Chorych, przesłuchano szereg świadków obrony ktÓ 
rzy stwierdzają, że w  czasie tragicznego zajścia W 
Kasće ChoTych oskarżeni Kaczyk i CzapiMsid oto 
byli obecni na miejscu.

W  teku wczoTajNzei rozipmawy obrońca, aówolćai 
Dąbi o-w ski wystą-p.1 z sensacyjnym wotoskłem, U i  
rego treści przewodniczący trie pozwolił ogłosić w  
piasi*. Wniosek ten jest tak ważny, iegdyby mai tri 
potwierdź tnie w  zeznaniach świadków, to obron* 
podważyłaby prawdawość zeznań głównych śwtetd 
ków oskrrżenia. Przewodniczący zwiróoS się dsS 
do p-rzedstawicieh prasy .mówiąc: WcawraJ zwróci­
łem się do prasy, prosząc o nieujawolantó pewnel 
części posiedzenia, dotyczącej wniosku obrony, Mi­
mo to w iednem z pism pojawiła się o tern wzmlan 
ką. Zwracam uw^ge. że w razie powtórzenia słę 
'rkiegc, mci’den/c. wydalę prasę z  sali sądowej.

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela- pop „Broadway" (ceriy zniżone); 
wiecz. „Stary łobuz" (wyst- K. Junoszy- Skopow­
skiego).

Poniedziałek: .,Tragedia Florencka*1 —  „R a i,
dwa trzy..'- (wys:. K  Junoszy Stępo w * kiego — 
ceny zniżone).
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KAŻD Y kto Jbce zająć
się Timrnacz-eniau* 
zawodowo), źedhce nap: 
sać (w  cnmajmnieó 2 je­
żykach — z dołączeniem 
znaczka na odipowiedź) 
pod 106 dc Polskiej Pro­
pagandy w Poznaniu, ni. 
św. Mań ina 13. 400/,

Z D O L N A  ekspedpentk i
do  s p r i t d a ż y  ' 'a p e t o s iy  

d a m sk ich  zos>tanie przy 
jęta. Zgł-iszorwa: Gie+zcr. 
G ro d z k a  36. 288x

ZASTĘPCÓW, korespon 
dentów. fotografów (ró­
wnież amatorów) poszu 
k ije się we wiazj-stŁl-ch 
miejscowościach Potem 
Obszerne zgłoszenia — 
(znaczek na odpowiedź!) 
do Polskiej Propagaao.. 
W Poffinaniu., iw . Marci­
na 13. pod .P r. 17",

401 x

I  Pierwsze gowoczEsne jcdrgcanihl religii ■ hisierji Żyd d w
Od nowego półrocza szkolnego v ększo >0 nauczycieli teligji wprowadza 
do swoich szkół nowe według ostatnich wymogów pedagogiki ułożone, 
bogato ilustrowane w dwócn barwach drukowane podręczniki do naul. 

religji i historji Żydów
D r .  M . T a u b o r  i  J .  W a  j n g a r l e n

KM A HUT0U.1 iilEhUKA
Część pierwsza (dla II. oddziału) cena 2 20 zl.
Część druga (dla III. oddziału) cena 2 40 zł.
Zupełna nowość stanowi załączony na końcu książki 

bogaty dział samodzielnej pracy dziecka.
Podręczniki zostały juz wprowadzone w p erwszycb tygouniact po ukł 
zaniu się do przeważającej iiości szkół pubL powszechnych dla dzieci 

żydowskich w Warszawie.
W  przygotowaniu : cały kurs nanki religji i hiótori Żydów od pierw 

siego dc siódmego oddziału (o odm podręczników).
Egzemplarze okazowe rozdaje nauczycielom religji w Krakowie 

ZUPEŁNIE GUAT1S Księgarnia A FAUSTA, Krakowska 13, tek 161-31

i Tom. Wydawn „CENTRAL",  Warszawa, Nowolipki 7. — P. K. O. 3.791.

tynłne dla wyjefdżajĄeh do Warszawy 11 B Pn̂ , h„,. w Poi^T

'DOKTOR praw poszoku 
|s posady feonsypjenta.
Z®. Każenia do M u ł J L  
Dzfcrrtka" ftłod j Fnajk- 
rykr. sądowa*. 294g

P o d r ó ż u j ą c y  t »a a iy
pończoszniczej obejmie 
tcUJock' spokrewni ocej 
branży Zgl /saenia pod 
tFMerwSBOirzędne rderen 
kjo" do Arku. J L  Bażen- 
Mką". 388g

MAGISTER praw. z pr? 
Ł yk a  sądową, zdołu*. 
praccwiity poszukuje po 
»ady konc.t j-eeta od 16 
mazca — Zgłoszenia do 
Adm. J łow . Dztenaika" 
pod „StUiilbdrny Mgr. R. ‘ 

374x

R  a  I d  M I N U T Ę
W a r s z u w Ł  n i .  S to .  K riE .v& ua  4 S  (przy Marszałkowsm&j) 
T e ł  8 4 1 .4 3  w,, te. S. Wajchendler
zawiadamia Sz. Konsumentów, iż z powodu o g ó l n e g o  kryzysu, 

ceny zoutały z n a c z n i e  z r e d u k o w a n e .  
O B I A D Y  z 3 -c r  dań z wielkim wyborem drobiu, pieczywem 

wraz z usługą tylko 2*SO zł.
UWAGAI Balet saepałneaf w (erące 1 zlauae mfcąckl.

FOJRTEPiANY, pianina, 
mebłe w>w D cze& je , dy­
wany orygjnałne perek.e 
i jMizor/o poleca na do­
godnych waiuiutoch Szy 
mon Gjijhner, Rzeszów, 
Bernardyńska 9, ted. 88.

405x

URZĄDZENIA sklepowe 
1 himro-we w dobrym s-ta 
nie okazyjnie do s-prze 
dania. Zgłoszenia: Nat- 
teł ni Mostowa 14.

364x

D '“ i j ? 2 D * R  /  . r  j y j^ ir iy  ayn  P K

e c n r s jK ja a  s TO Jyro K a u t

ratr-Tis
lyi^yyya js jtb w*® —  ,*71 5 BjyegJtpt? -yrb-iny 
ujypiliOEy": iyia uimiusBDSD) —  .u 50 'pou

W } t i .  „ C  W I S Z E N  W I N D M I D I  £ N “
K R A K Ó W ,  UL. D U N A J E W S K I E G O  9

LOKAL nadający się na 
fabryczkę Icób magazyn 
do wynajęcia. Wkul, 
(d ość : °odgónze, tu. Tar 
nowisl. egc 5. 291g

POKÓJ umeblowany z 
oddzi-e nem wejściem w y 
najmę w  Ryr-kn głów­
nym tato w  na-jbL4szeI o- 
kohey. Zgłoszenia pod 
.,D. S.“  do AAnin. „Now. 
LzA tmika1. 266g

DO WYNAJĘCIA lokat 
kortow y przy ulicy Sta­
rowiślnej $4. Wiadomość 
e dozorcy. 285g

POKÓJ kawalerski z o- 
so-bnem wejściem do wy 
najęcia zaraz: Podgórze 
uil. Józ-ei fUka “*3, dr z w 
Nr, I. 2S3g

POKÓJ dla 2 pan.eii po 
szntoiwany. Zgłoszenia 
pod Irafeligenfoe" — d- 
Biura Staftera Rynek 8 

363er

SPÓLNIKA z kapitałem 
około 2.600 dolarów po- 
„juujpę do interesu na 
pryncypalnej uBcy Kra­
kowa. Oferty skierować 
Sj>-elvogei. Kraków XXI: 
u i Traugtiita 12, III pdę 
tro. 2S6ig

POŻYCZĘ kilka ys ięcy  
dolarów na hipotekę, od­
kupy resztę ceny kupne 
Zgłoszenia rod „Hipote­
ka" do Adm. JL  Dzden- 
aflea". 2»Og

N APRAW A dywanów 
kilimów. .J ly^an". Tka 
nia D:-wanów Kólómów 
Kraków—Podgórza, ni
Kingii 9. Telefon 116-09 

120m

KAMERA, skład apara­
tów ; Przyborów fo-togra 
licznych — wykomnle 
wszelkie roboty amator­
skie — tego samego dnia 
Kraków ul. Szewska 27 
telefon 12298. 1006x

5 B 1 1 1
najdzie ka/dy, władający 

oiegle ję.ykiem polskim- 
bez względu ca miejsce za- 1 
n ieszkania i zawód. Szcze­
góły za nadesłaniem zna­
czka na odpowiedz Zgło­
szenia przesyłać należy 
pod „Pr. 16“  do Polskiej

POSADĘ inkasenta lub 
akąkolwiekbąaź inn^ 

przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia pod „22-le'Lnj" do A- 
dmin Now. Dz 190 i>p

| ZDROJOWISKA B
mmmmmm

Propagandy w Poznania, 
sw. Marcina 15. sur ZAKOPANE. J^aJaci 

Chałubińskiego — kom­
fortowy pensjonat poleca 
pokoje na marzec Ceny 
zniżone. 386x

WYSZYNK r  powodi: 
chc.roby do sprzedaj z 
Czamownoiska 7. 27b

T R O C H Ę  H U M O R U

DAR SPOSTRZEGA WCZY.

— Popati-z, jak śmiesznie wygląda ta karłowata 
wierzba, rosnąca obok wysmukłej topoli.

F-o ważna, ,ju wi-eiu lat zapr&waazon* 
fabryka mydła, pragrdc ztr. e’;ić

Frze^fawlcieii 
“ KRAKÓW

oraz odazielnie w rejonie Górnego Śląska —

W  rachubę ^chodtą tytko astosiunłcowan', 
pierwszo rzędra zastępcy, mogący złożyć 
zabezpieczenie ; wykazać się owocm; prac<i 
Szczegółowe oferty, możliwie z foto*rafią, 
oraz z podaniem referencyj, do Tow. K«ki- 
Międzynarod Ru:d’0H Mosso, Kraków, ał 
Zyblikivwicza 16, pod „Soap‘‘ 379m

Ogłoszenie
StoKowne do § 29 regulaminu wyborełC*^ 

dla wyborów labinów i podialdnów z  ( fe f t  &  
padTienr -ka 193lt, Ni- 75, poz. 593 D*. TJ R- P* 
Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej " f  
Tarnowie lozpisoje

K O N K U R S
na opróżnijue siauowksko podiabfau

Refiektanoi swoje kandydatury zgłosić 
w tormiinie Im 14 od daty ukazaiiia de trtP* 
ogłoszenia da Zarządu Gnuny przy doła- 
świadectw, wykazujących ich kwalifikację 
sprawowania uirzędu pudiabima.

Zarząd Gnuny Wyzuarnuweg Żydowrid®^ 
w Tarnowie.

K f  S Z Y N Y  C3 O P IS A N I*
Inifrrwood, Sentington L. C. Smiłii i W e  ujtaBl*!

i na dogodnych wariuhtch |ol*€A .

Mahs Ldwensfein , Krcllr., Zwierzyniecsa I

OSOBY
iint-oreaujące się ukullyzmom, spirytyzmoiu, mi*®1 .
gją, higieną i t. p. proszone są o podanie łWJf . 
adresów pod „A  2/*' do Po-jsk.ej Propagandy W 
zmamitt. św. Marciu 13 ym odaiowiedź załączyć 
czek).______________________________________________ &

C H E R Y I
rtyhCŻIO DO ZĘB<3W

«,PA.-EUKŚIB 
MSKOTtÓŻNiBł

Dwudniowy kurs goiuwani*
obetjmagttcy

a) kanapk- gorące.
b) ałoue keksy.
c) pasizitedld w cieścde francusfciem, 

rozipo^anie się duia 26 b- m- c g ^ .  4 tej 
łudnłu, w szkole zawodowej „Ogmsko 
Wpisy i info-rmacje w kancelarii szkoły
iR Mikołajsl iej 9. oó godż. 11— 1 codza©0**^ 
z wyjątkiem sobóL Telefon 158^1_________

blećsBUCHALTER biegle pi­
szący na maszynie, w ła­
dający językiem polek ~n 
i mecnieckim, zna.acy ste 
-  .grafi-' pos-zukmle po­
sady. Ogłoszenia pod 
,J’ “ do Aidm. ^1. Dzien- 
nBca“  281 z

PANNA pisząca
ta maszynie. <* 

móon° z wszelkietni

»jir
na maszynie,

de*tf
nościamd k*łjcii"r>|?j^-fJfi'
— zmieni posadę. fF jo 
szeuia pod .JIAanz®0 
Adm. JL  DB*eai*J^ ^

PREN*. MFRA1A: a. Krakc-wie t na pro w m esęczn Zł. 6‘00. kwartał Zł.
w Krakowie z odneszen d< dotr.o i, „  6‘20 .  „  I8‘60
Na prowincji 2 . p r z y tk a  Pocztowa M 6*60 k k 19*80
ZagTanlca y przesyłka pocztowa „  „  10*60 .  k 30‘0f'

^JOVV"l D7fFVNfK*' w rrhrdj- ecdrć-nn> takie w ponJedzlafki dni pośwat

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest ! n d s t u  w Jednym lamie. — Str®®8 y  
tełaloit I mdesłarzem ma 3 tamy po 74 nklim. — Strona xa teks***1 „tamy po
mów po 37 m ««n  — Najmniejsze ogłoszenie dro bne Uczymy a  10 
»JY w złotych: I. strona 1*28. — Tekst 1*— . Nade stene 0*78. —  Zr 
0*25. Drobne od tkara t^2U Dla poszntcwląc ycb pracy n*i0. — 
cje 12*50. — Za u  stizciefce mieisca dolicza się 25%.
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